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Wystąpienie 

. p z cl ł •ic:i I 

l'rezydium awlatowej "Rady 
Pokoju kontynuowało w sobotę 
dyskusję nad problemami Bli ­
skiego Wschodu, Indochin, bez 
pleczeństwa europejskiego I 
rozbrojenia. ze szczególną u-
wagą wysłuchano na posiedze­
niu porannym wystąpienia dele 
gata radzieckiego prof. Jefg1e­
n!ja Fiodorowa, który omó.wli 
ogłoszone w tych dniach w mo 
sk!ewskiej „Prawdzie" propo· 
zycje ZSRR w sprawie Bliskie 
go Wschodu. 

Minister Thi Binh 
przyjęta 

przez M. Schumanna 
W sobote w godzinach przed­

l)ołudniowych francuski m ini­
ster spraw :r:agranicznych M. 
Schumann l)rzyjął ministra 
spraw zal(ranlczr:-ych i przewod 
nicząca delegac1i Tymczasowe­
go Rewolucyjnel(0 Rządu Repuh 
lik; Połudnfowel(o Wietnamu na 
parvska konferencje w sprawie 
Wietnamu. oania Th; Binh. Roz 
mowa trwała orawie l(odzine. 

Po ~potkąniu mir:·. Thi Binr 
ośw!adczvła przedstawiciPlom 
Prasy, te 1el wizvta na Quai 
d'Orsay miała przede wszystk:m 
chorakter kurtuazyJnv · ale nczv 
wiście omawiała z ministrem 
Schumannem oroblem W!etn•m ­
ski, a przebieii: konferencli pa­
r"s:k!e1 w ~nraw ie Wie tnamu w 
szczególności, 

Tragiczna katastrofa 
w Seulu 

W sobati:, 17 bm. wydanyla 
sli: tragiczna katastrofa w tu­
nelu kolejowym w odległości 
90 km na wschód od stolicy 
Korei południowej - Seulu. Po 
ciąg osobowy wiozący 450 stu -
dentów zderzył sii: z pociąg!e·n 
towarowym. 18 osób zostało za 
bitych, a 175 odniosło rany. 

Trzęsienie ziemi 
w Japonii 

Ponad 230 zniszczonych do· 
mów, poprzerywane linie wyso 
kiego . napięcia, telefńniczne 
zdewastowane oto skutki 
trzi:sienla ziemi, które nawie­
dziło w piątek rano północną 
J'aponli:. 
W.strząsv spowodo\"l'łl,ly usunie 

cl• sle ziemi. w kopalni w 
Yuda . uwięzionych zostało z teJ 
go powodu 8 górników. 

Kolejny 

• W Warszawie odbyła się wczoraj akademia z okazji Dnia Łącznościowca • W "Kdirze za· 
przysiężony został jako prezydent M. A. Sadat • Na terenie NRD zakończyły się wielkie ma· 
newry armii państw socjalistycznych, które odbywały się pod kryptonimem „Braterstwo broni" 
• Z Jordanii donoszą o odwołaniu przez króla Husajna dotychczasowego gubernatora gene· 
rolnego, marszałka Madiali. 
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Nowoczesne dworce kolejowe 
' ' Ło .... ·-r..i 

Rozbudowa i modernizacja_ urządżeó 
warszawskiej DOKP 

sklej 

llka lat prowadzi się In• 
tensywne prace przy roz 
budowie, porządkowaniu 
I modernizacji węzła war 
szawskiego I innyrb li­
nii kolejowych warszaw· 

DOKP. 
Buduje się nowoczesną stację 

postojową Warszawa - Gro· 
chów, dąty do oddzielenia ru· 

chu dalekobieżnego od pod• 
miejskiei;o. Rozbudowuje się 
sieć tor.ów umożliwiającą kon• 
centrację ruchu towarowefO• 

W przyszłości " przewiduje się 
dalsze prace przy r.ozbulfowlt i 
modernizacji DOKP Warszawa. 
Planuje się elektryfikacje Jlnji: 

z OKAZJI 

ia Łączno' 
• 

ca 
Mohammed A·nwar Sadat 
drugim prezydentem -ZRA 

Warszawa - Nasielsk ' z odgałę 
zieniem do Zegrza, Kolusz.kl .­
Tomaszów oraz Skierniewice -
Pilawa - Łuk6w. Trwaja .pra 
ce przv odbudowie starej, nie 
czynnej linii kolejowej Pilawa 
- Mińsk Maz. - Tłuszcz I mo 
dPrnizacj! dals7.ego lei odcinka 
Tłuszcz - t.eginnowo. Linia ta 
będzie takie zelPktrvfikowana. 
Pozwoli ona usprawnić orzewo 
zv kierowane do p6lnocno· 
wsrhodnich ręjonńw kraju. 

Oprócz nowej stacji postojo• 
\\lej Warszawa - Grochów, bę 
dą budowane I rozbudowywane 
podobne stacje dla pociągów O• 
sobowych, m. in. w Białym­
stoku, Ostrołęce. Łukowie, Eł· 
ku, Siedlcach, Kutnie I Suwał 
kach, Rozbudowane zostaną sta 
cje to wa ro we w Ostrołęce, Ku· 
tnie, Sierpcu, Lawldzu, Piotr· 
kowle. Planuje się t<ikże budo 
wę llcztlycb dwupoziomowych 
skrzy:i:owań to16w kolejowych s 
drogami. Warszaw!ka DOKP za 
mierza tet budować I tmoder 
nizowat kilka dworców. Nowe 
dworce powstana m. In. w Ur· 
susie. Mińsku, Nasielsku. Bi&• 
łowiety, Łomży, Małkini. Prze 

Nowe centrale telefoniczne 
Akademia w Warszawie 
Odznaczenia dla zasłużonych 

Ponad 160 tys. 1>racownik6w nie większej nit pracujący O· 

Próba powrotu 
do rządów 
cywilnych 
w Jordanii? 

łączności obchodzi swoje świę· hecnie - dla potrzeb 11 prOJl"ra· 
to Dzień Łącznościowca. mu TV JP.śli chodzi 0 urządze· W sobotę wieczorem, na po-
Uświetniłn je oddanie do użyt· nia dla Polskiego Radia, odno- siedzeniu Zgromadzen~ Naro-
ku automatycznych central te· !.owa~ naldy rozpoczeciP. bu· dowego ZRA, Mohammed An-
i f · h ł h t 1· war Sadat został zaprzysi<(żony 
e on1cznvc , ączącyc s o 1cę (Da,lszy CiAg na. str. 2) j j d j 

z dalszym; 9 miastami: Wrocła :·-________ „ __________ a_k_o __ P_r_e_z_y_d_en_t ___ z_e_n_o_c_z_o_n_e 
\Viem. Poznaniem. K'atowicami, 
Łodzią Szczecinem. Krakowem, 
Kielcami. Radomiem 1 Rzeszo­
wem. Właśnie w .,Dniu Łarznoś 
ciowca" abonenci beda molfli 
rozooczać rozmowy na tych tu 
sach be7 l>(>Średnictwa central. 
a tylko za pnmo~a nakrecani• 
numerów kierunkowych. W 
oierwszych dniach listooad.„ o­
twarta też zostanie calodollowa. 
taczność automatvr7.na międ-iy 
\V;tfS7..::iwa .; l\.1oskwa. 

Z okar.ji doroczne1:0 ~wleta 
łaczno~cicnvr.6w nrzynomnieć na 
lety o nied•wo,•m oddaniu do 
użytku mat?htrali r~diowei War 
szawa - ł,6dź - Katowice I 
nrzewirJ'T.ianvm aa l"Ol<" orzv•7.fv 
zainst~lowaniu w PKill.T nowee-o 
nadajnika - o mocy 30 krot-

proces 

Rzad kanadyj. 
1ki Qlflosił stan 
wvJatkowv na 
nodstawie u-ta· 
wv z 1952 r. Po• 
dvktowane to so 
9talo akclaml '" 
para tv stów z 
Quebecu. W 
Montrealu pod-
.leto wviatl<owe 
środki nstrotno• 
ści w celu za• 
1>ewoienia bez· 
1>iPCZPństwa. Waż 
nrel!C'.Ze urzed:v 
obsadzone &a 1>0 
lic.ia I wo.iskiem. 
N/z: posterunek 
wo.lskowv przed 
cmachem 1>0czty 
w Montrealu. 

Republiki Ara bskleJ. Jest on 
więc, po śmierci Nasera, dru­
gim prezydentem ZRA. 
Otwierając posiedzenie Zgro­

madzenia · Narodowegb. przewo 
dni czą cy parlilmentu dr Szu­
kelr . oświadczył, Iż wynik ple 
biscytu dowodzi, że naród e­
gipski jest zjednoczony I zde­
cydowanv doprowadzić dn koń 
ca rozpoczete dzieło. "'Egipt -
powiedział dr Szukelr - hę· 
dzle nadal szedł drO!fa socjaliz 
mu I nadal będzie !pełnia~ 
swe ~.adania w walce Arah6w. 

Nowy prezydent wypowiedzfał 
rotę przysięgi. w której zobo­
wfazuje sle strzec władzy, pra 
wa I konstyturii, bronić lntere 
sów narodn eir!nskiego oraz nie 
z•leżności I bezpieczeństwa kra 
ju. 

Jak informuje Ąe-enr.Ja MF:NĄ I 
prezydent Sadat wygło91 dziś 
po południu IH7em6wlenle do 

. nnrodu e11:ińsklegó. 

(Da ls:r:y ciąg na str 2) 

budowane 7.0Staną dworce w l 
Łodzi: Kaliski, Fabryczny I 
Łńdt·Chojny. 

Program usprawnienia komu• • 
nikacji kolejowej przewiduje 
także zakrojone na szeroką ska 
Tę remontv główńycb linii ko­
le,jowych łączących Warszawę 
z reszta kraju. Z:uto·sowane zo 
staną ~ nowe ty1>y szyn I pod· 
kładów. umozliw\ajace zwięk· 
szenie szybkości pociągów, 

zamachowców w Libii. 
CAF - AP -
telefoto 
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Trybunał wojskowy w stoli­

cy Libii Trypolisie skaza! w 
soboti: 5 spośród 30 oskarżo­
nych oficerów I żołnierzy na 
karę śmierci przez rozstrzela­
nie. Wyrok śmierci otrzymali 

Na lotnisku pod Atlanta w 
stanie Georgia, soloną! naJwięk 
szy S'ł-molot n.a sw•1ecie „C-5 
Galaxy" produkc.1i zakładów 
lotniczych Lo-ckhee<i - Gee>rgia I 
co. 

S.amolot ten, którego wyso-
kość wynosi około 6 pieter. 
poddawanv był ostatnim oró­
bom . Wybuch na.staoi-ł w chwi­
li ta-nkowanla pali-wa. Pożar 
samolotu td·ołano ugasić dopie­
ro Po godzinie. W ka tastrofie 
te1 zi;rinął !eden z pracown ików 
zakładów Lockheed. 

Stanisław 
Mikulski 

w Berlinie 
Do Berlina 

przybył bohater 
telewizyjnego se 
rialu „Stawka 
wiel<sza niż ży· 
cie" Stanisłlłw 
Mikulski. Cieszy 
sie on w NRD 
nie mniejsza po· 
nularnościa niż 
w kraju. GdY 
tylko noiaw; sie 
na berlińskiej u­
Iicv nątyrhmiast 
oblel{aja 110 łow­
cy au"tografów 

CAF - PI 
I. - telefoto 

równiet dwaj byll ministrowie 
Adam Hawas I Musa Ahmed. 
Grupa 30 oficerów I żołnierzy 
stanęła przed sądem pod zarzu 
tern próby dokonania przewro 
tu. 
Był to drugi proces przeciw­

ko uczestnikom • próby przewro 
tu. W pierwszym procesie, któ 
ry zakończył się 7 sierpnia, Ha 
was (b. minister obrony) i Ah­
med (b. minister spraw we­
wnętrznych) w pierwszym re­
wolucyjnym rządzie Libii zo· 
stali skazani na kary dożywot 
niego więzienia. 

W obecnym procesie trybu­
nał wojskowy skazał ponadto 
4 oskarżonych na kary doży­
wotniego więzienia a 18 oskar 
żonych na kary od 3 do 13 lat 
więzienia. Trzech oskarżonych 
uniewinniono. Wszyscy zostali 
wykluczeni z a rmi! libi .lsk iej. 

Akt oskarżenia zarzucał u­
czestnikom spi9ku, że w gru­
dniu 1969 roku usiłowali otruć 
członków Libijskiej Rady Re ­
wolucyjnej, w tym Jej prze­
wodnlcząceg0 El-Kaddafiego a­
by przechwycić władzę I prze­
kreślić rewolucję. 

Po ogłoszeratu stanu wvi<xtkoweoo 

Masowe aresztowania i rewi,zje 
w Quebecu 

W 110botę rano aresztowano Minister uważa, te sytuacja 
w Montrealu trzy osoby. poclej- 1est bardzo poważna I te rzad 
rzane o sympatyzowanie z musi działać szybko l zdecydo-
„Frontem Wyzwolenia Quebe- wanie, 
cu". Ogólna liczba aresztowa- ---------------­
nych w ciacu ostatnich dwóch 
dni sięga 255: nazwiska aresz. 
towar:ych •a trzymane w zu­
oełnej tajemnicy. Wiadomo jed­
nak. te wśród zatrzvmanych sa 
osoby reprezentujące środowi­
ska naukowe. kulturalne i stu­
denckie. 

Pot:cja przeprowadz!la 170 re 
wlz.11. rekwirując całe tony ma 
teriału propagandoweito. 

Minister dis l(OS"POdarczeit:n ro, 
woju reg!onów. Marchand o­
św!adczył w wywiadzit. telewi­
zvJr.ym. te „Fron\ Wy7wolen'~ 
Quebecu" . dysponuje całym ar­
senałem broni, bomb I mate­
r i ałow wybuchowych, tak. że 
mógłby „wysadz:ć w pow'etrze 
centrum Montrealu". Ponadto 
za oośrednlctwem radia przesy­
ła swoim członkom komunika­
ty, ooslu!luJąc się specjalnym 
kodem. 

Cholera w Tur ej i 
Gubern.a-t-or :Stambułu ogłosił 

„sta·n alarmowy" w związku z 
epidemia „tajemniczej choro­
by". która o<Statecznle zidenty­
fiko-wano Jako paracholerę. 

W m i eście pr zy.Jeta do szpi­
tali przeszło 70<! chorych pa­
cjentów z objawami oa cachole­
PY. 27 osób zmarto, Eoidemia 
5'7.e : zy sie p r zede w~zystkim w 
dzielnirv biedo-tv. Aia rmu 1ą r e 
1nrormac .1e nadch'bdza również 
~ ilnnych miast tu-re.okith. 

Kardynał Wyszyński 
przyjęty przez papieża 
Kardynał Stef.an Wyszyński 

został przYhllY w sobote orzez 
oaoieta Pa·wła VI na audiencii 
prywatnej. Audiencja trwała 
ok. l[odziny, 

W Rzymie 
skradziono 
słynnq statuę 

Chrystusa 
Rzecznik policji rzymskiej po 

dal w piątek do wladomośd, 

te skradziono rzeźbion11 w drze 
wie statuę Chrystusa, której 
autorstwo wielu historyków 
sztuk! przypisują Michałowi A· I 
niołowi. 

Wartość statui ocenia się na 
mili ard lirów. Ostatnio znajdo 
wa ła s i ę ona w pomieszcze­
niach należących do rady miej 
.tkiej. 

w czoraJ o codz, t5 wYpelnltl Sale Kameralna Filhar· 
monii Narodowe.i wszyscy uczestnicy VIII Miedzy• 
narodowe!fo Konkursu Chopinowskie1:0, a także to· 
warzyszące Im osoby. aby usłyszeć werdykt jury, 
które tego dnia wyłoniło s1>ośród 80 młodych piani· 

. stów, jacy stanęl! w konkursowe ~zranki - 24 ucze· 
1t!'1ków n etapu. Decyzje sadu konkursowego ogłosił dyrektor 
~1ędzynarodowycb konkursów pianistycznych im. Fryderyka Cho• 
moa w Warszawie - Wiktor Weinbaum. 

Decyzja jury Pod 1>rzewodnic· Reltel Yo (Ja1>onia) I Christian 
twem prof, Kazimierza Sikor· Zacharlas (NRF). 
skiego clo n etapu zakwalifiko- Fakt obecności w te.I ęru1>ie 
wani zostali naste1>ujacy 1>lanl· siedmiu adeptów naszej 1>iani­
ści: Emanuel Ax (USA). Ewa styki, oznacza również triumf 
Buko.lemska I Paweł Chęciński polskich pedago1:6w. Wlekszość 
(Polska). Anoa Maria Ci1:oli naszych młodvch cb0Pini~M•1 
(Włochy). ~tarek Drewnowski to wychowankowie 1>rof. Zbi· 
(Pols~a). lkuko Endo (Japonia), 1P;niewa Drzewieckie1:0. pozosta-
Nataha Gawriłowa (ZSRR), li uczyli sie pod kierunkiem 
BArbara Grajewska (Polska), 1>rof. Prof. Barbarv Szvmooo-
Eugene lndji~ (USA), Ivan wiczowel. Jana Ekiera i Ludwi· 
Klaosky (Czechosłowacja), Alain ka Stefańskie1:0. 
Neveux (Franc.la), Karol Nicze 
(Polska). Garrick Oblsson (USA), 
Janusz Olejniczak i Piotr Pa­
leczny !Polska), Verena Pfe· 
11ninger (Szwajcaria). Walida 
Rasulowa I Irina Smolina 
(ZSRR). Joaquin Soriano de 
Castro (Ris7.1>ania), Jeffrev 
Swann <USA). Mitsuko Ucbida 
(Japonia), Diana Walsh (USA). 

Mini -
samochód 

W zatloczo,lym 
pojazdami P11-'.ry­
żu couz trud'Iiej 
znalezć mie lsce 
nit zaoarkow-ł-nie 
samochodu. nie 
m6wiac Już · o 
korkach na jezd 
niach ł szk7dli· 
wycb dla zdro· 
wia spalin ich-. 

Rozwiązan·iem 
tych wszystl~icb 
problemów m ?7e 
był ten mini-ja· 

moehód o na~·t:· 
dzie elektryl;z. 
nym . oroduko,,ra 
nv orzez jedna z 
francm•'kirh fi"'nt 

CAF·AP • 
- telefoto - · • 



Działalność delegacji polskiej 
na XVI Konferencii Generalnei 

UNESCO 
Przybyła do Paryża na szes­

:r.a stą Konferencj ę G e ne r alna 
UNESCO delegacja polska ak­
tywnie uczestniczy w obradach 
konferencji. 

W tokt• debaty ~enero l nej n:•d 
wn ioskiem 0 przyjęcie do 
UNESCO N iemieck'.ef Repuhl ' ­
ki Demokratycznej zabrał Jtlos 
P r7.edstawlc.iel Pol<ki. wicedy­
rektor departa mentu MSZ. M 
Żuławgk ' . Przec '. wstawił sie on 
propozycji amerykańskiej oostu-

Dzień Łącznościowca 
(Dokończenie ze str. 1) 

dowy ośrodka w re.ionie r.:ibi­
na. który emitować ma I prog­
ram PR rrn fatach długich. No 
wa radiostac.ia ohPjmie swyn1 
za~i('gien1 cały kra.j. • 

1u .Jące1 zdjęcie z oorzadku dz'er' 
nego sesji tego tak w.iżr.ego dla 
dalszego ro:iwuju UNl!:SCO wnio 
sku. 

W czasie debaty w podkomi­
sii nauk ścisłych delegat Pol­
ski, zastępca p rzewodniczącego 
Knm!'etu Nauki i Techn'.k:. ,T. 
Melera Po•tulowal poJ!!łeb ; cn'r 
prowadzonych nrzez UNESCO 
bieżących i perspektyw'. cznych 
analiz tendencil ro zwoiowych 
nauki. 7.l(toszona w tej spraw;e 
przez delegację polska rezolu­
cja została uchwalor.a jedno­
myśln:e. 

Sekretar7. Polskiego Kom itetu 
dis UNESCO W. Grzedz'elsk! wy 
oow i edz'.ał s ię w komisji 0 rogra 
mowei za podic:c!em konkret­
nych kroków w kierunku 7,;i­
c i eśnien i a w•półoracy europej­
skiej w dziedz'nach. którymi 
zajmuje się UNESCO. 

. 
Manewry 
.„Braterstwo broni" 
dobiegły końca 

Wczoraj n.i terenie NRD za­
knńczyly sie manewry siedmiu 

' zaprzyiażnionych armil państw 
Ukta du Warszawskiego. Ma­
newry te ood nazwa .. Brater­
stwo b!·oni" obserwował w 
dni•u wczorajszym I sekreta-rz 
KC SED. przewodniczący Rar!y 
Pań•twa NRD - Walter Ul­
b:·icht. a także ministrowie l 
wicem"nis~rowie oraz przedsta­
wiciele resortów ohronv pań s tw 
socjalistycznych. Obecny byt 
cłowódca Ziednoczo.nych Sil 
Zbrojnych państw - uczestni­
ków Układu Wa.rszawskirgo -
marszałek Zwią1-ku Radzieckie­
go Iwa.n Jakubowski. 

Dziś odbed"->ie sie defilada 
fodnostek bie>racych udział w 
manewrach. Defilada la bedzie 
końcowym akcentem wielkich 
manewrów. 

Zadanie opracowania strategii i taktyki walki 
przeciwko próbom ograniczenia 
swobód demokratycznych w Anglii 
~------------------------------------
' lutym nadzwyczajny zjazd 
związków zawodowych 
W Wielkiej Brytanii zwołany 

zostai1le w lutym przyszłego 
roku nadzwyczajny kongre> 

wodowe obowiązku rejestracji, 
co umożliwia ingerencję w lch 
wewnętrzne zasady postępowa­

nia, wypracowane niejednokrot 
nie drogą wieloletnich doświad 
czeń i tradycji. 

Ruch związkowy zacieśnia o­
becnie swe szeregi, aby móc 
przeciwstawić się zamiarom rtą 

du. 

Centralne uroc7.v..,.to.'.:"ci nni ... 
Łącznościowca odbyły się 17 
bm. w War~zawie. \V c:odzin~rh 
przedpołudniowych grune zasłu­
żnnyrh nrarowriik6w ł!lr7.11nśri 
J>rtY.ią! pre7e~ Rarlv Ministrów 
- Jó~ef Cyrankiewic:t. 

„Izwiestia" o szczegółach porwania 

związków zawodowych. Decyzję 
w tej sprawie podjęła na ostat 
nim posiedzeniu związkowa ra 
da generalna w wyniku naci­
sku brytyjskich mas pracują­
cych, domagających się opraco 
wania strategii i taktyki walki 
przeciw zan1ierzeniom obecne­
go r tą du, przygotowującego 
akty normatywne wymierzone 
przeciw demokratycznym swo­
bodom i interesom ludzi pra· 
cy. Zawarte są one w tzw. pro 
jektach Carra konserwa· 
tywnego ministra dis zatrudn '.e 
nia, które już w niedługim cLa 
sie prtedstawione zostaną Izb;e 
Gmin do akceptacji w formie 
ustawy. Przewidują one m. in.: 

Profanacia 
flagi ku bańskiej 
w siedzibie OHZ 

PrMduhc~· pracownicy resor­
tu udekorowani zostali odzna­
C'r.e11ja1ni 0;1Ustwowyn1i oraz C1d­
zn;:acr.rnian1i Tes0Ttowyn1i 

samolotu radzieckiego - ograniczenie prawa do straj 
ku wraz z zawieszeniem decy­
zji pod.i~cia akcji strajkowej 
na okres 60 dni; 

Profanacja flagi kubańskiej 

Po uol11dnhi w Snli li-00,ą:reso 
1'•et PKiN o•lh>;la się okolicz­
no~ciowa ak!łderuia ~ ud7ia.łem 
1H1.ectst awicieli najwyższych 
wl•dz. 

Na akaden1ie 1u·zvhyJi m. jn.: 
zastepc:-1 czhlJlk::a Bitu:.;\ Potitycz; 
llPgo KC P7.PR, wicepremier 
Piotr Jaros7Pwic.,, i w!rPnf7flwrul 
nirzący CRZZ Wacław TUIO­
dzierki. 

Zehranvch nowit"lł JH7.ewncłni 
CT.acy ZG Zw. Zaw. praco\vni­
ków laczności - Adam S11111jg-a.. 

\V in1ieniu kicr-tn\·nictwa 11ar­
tii i rz~du serdec:T.ne pozdrowir 
nie ł podziękowanie T.a oiiarną 
nracp Of7('kaZ;ł!ł dl;t WS"t.VS1ki<'h 
pracowników łaczności wicepre­
mier Piotr Jaroszewicz. 

\V dniu 17. X. 1970 r. 7mar~ 
tt'lglP, prz'"7yws1v lat 67 t nas.,, 
najukorhańszy .Mąż, Ojciec i 
Dziadziuś 

S. t P. 

WALERY KLIMCZAK 

Pogrzeh odh~d„ie się 20 hm. 
o godz. 15.30 z k•plicy cmeu­
tarza na Zarze\'Vie, o czy1n 
zawiadamia pogrążona w bólu 

RODZINA 

Jak 
stia". 

PodaJe dzi~nnik .• rzwie· 
na podstawie relacji pa 

• Na ul. Zgierskie.i 256 me>­
te>rn 1czy tramwa.iu lhnii 46/5 
Fra.ndszek A. prowadząc po­
jazd. uclerzył w tył tramwaju 
li·nii 19/8. Stra.ty wynikłe z wy 
oaciku sa znacz.ne. 

• W oołudnne na ul. Dolne.i 
34 wsiada ląc do ruszającego 
tramwa.ju li·nii 817 uoadl na 
jezdnie 82-letni Mateusz B., któ 
ry doznał obra.żełl ciała. 

e Wskutek nieuszanowania 
pierwszeństw.a. przeiazdu samo­
chód .• N.vsa" IR 42-85. pro-wa-. 
dzony przez Józefa J. ućlerzył 
w samq-chód cieżarowY. a na­
stępnie oo-tracił na chodniku 
Józefa z„ który doznał cid­
kirh obraże1i ciała. 

e W · Kutnie 22-!etni Woj­
ciech T. wyprzedzając nie-właś­
ci wie. zderzył sie z samo-cho­
dem cieżarowym. Motocyklista 
poniósł śmierć. Jego że>na do­
znała leklkich obrażeń ciała. 

e Będący w stanie nietrzeź­
wym 29-letnó Paweł M. wpadł 

Pod motocykl i doa;nał obrażeń 
ciała. 

(z) 

W dniu 17 paźdciernika 1970 roku zmarł, przei.ywszy 
lat 3ii 

S. t P, 

WALDEMAR MURLIKIEWICZ 
TOWARZYSZ SZTUKI DRUKARSKIEJ 

Wyrazy szczerego współczucia RODZINIE skład11.jlł 

KOLEDZY-DRUKARZE 
z RSW „PRASA" 
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Niepotrzebna konkurencja 
Utys'l<i•wanla na brak frekwencji w czasie zaWlO<dów spor­

towych, która to pro·wadzi do zmniejszenia dochodów z 
imprez. stały się iedną z zasadniczych części zebrali spra­
wozdawczych w łódzki.eh klubach. Narzekać iest łatwo, 
trudnie.f jest nieco 2la •pobiegać temu. nie mówiąc już o 2lna­
lezleniU odPoWied2li na pytanie - dlaczego się tak dz.ieje? 

Weźmy dla przykładu dzisiejszy kalendarzyk imprez 
sportowych. O te 1 s a m e j po r z e rozpoczynają się 
dwa ciekawe mecze piłkarskie: Start - Odra i włóknia.r­
skie derby w liJd.ze mdędzywoiewódzklie.i Łód.ź - Pa·bi•ni~e. 
Pół god2li•nY woześniej zaczyna się nie mniej atrakcyjny 
pojedynek ekstraklasy piłki reczne.1 Anilana - Odra Opa­
le. O godz. Il rozpoczyna się pierws201igowe spe>tkanie w 
ten>sie stołowym Włókniarz Siemfano•wiczanka. Jest 
z pewnościa wielu takich kibiców w naszym mieśc.ie. któ­
rzy chcieliby obejrzeć oba atrakcyjne mecze pilkaTskie 
i piłki ręcznej, czy chociażby diwie z wyżei wymienio·nych 
imprez. Z koniecz·ności będą się musieli ogra,n,iczyć do 
jed·nej. 

Dzi~i.ejszy przykład molina pawtórzyć w każdą lub pra­
wi~ każda niedzielę. Imiprezy kolidują ze sobą, a potem 
słyszymy narzekan.1a na brak frekwencji i pieniedzy. Dla 
dobra i klubów i kibiców ŁKKFiT pe>wi11ien koordynować 
termi.ny imprez sportowych, a z pewno.ścią wszyscy bedą 
zadowoleni. (ms) 

• Automobilklub propagu1e karting 
Sport 

cieszyć 
kartingowy 

slę c;oraz 
zaczyna 

większym 

w. St1nlień 
leczy kontuzią 
Jak się dowi1~dujemy, rekor• 

dzista Polski ?.v skoku w dal 
w. Stępień ułe4L w czasie te­
goroczntgo 9eznpu kontuzji od 
bicia stopy. , 

w. Stępień z'ajduje się pod 
opieką dr H. P~~uly. Pro.~es le 
czenia tego tyl.'I" kontuzJ1 jest 
na ogół dość d(ł'gl. Pny oka-
zji przypominan.y, że rekord I 
Polski Stępnia wynosi 8.21. 

zainteresowaniem. Łódzki Auto­
mobilklub posiada .)uż 6 „samo 
chodzi.ków", a w p1zyszlym se­
zonie będzie d;>t~ponowat 20. 
Istnieje projekt, '!;iY przy ul. 
Szczecińskiej zorga,hizować ~e­
cjalny tor do nauk~ jazdy. 

Dzlś w godzinach od 10 do 12 
na Placu Zwycięstwa odbędzie 
się jazda szkolenio\\'a. zawodni 
cy przejadą od 10 ' do 15 okrą 
teń trasy. Kartingi o mocy 125 
ccm mogą rozwijać szybkość do 
6-0 km na godzinG'. Z licznego 
grona entuzjastów '. tej dyscypll 
ny sportu na wyr. ,żnienie zaslu 
gują: I. Wierzbick \1 I A. Pawlak. 
Trenerem karting:;wców Jest !!. 
Kowner. Łcirlzian',; 25 bm. star­
tować będą w trzy.-odzLnnym 
wyścigu we Wrocławiu, 

I DZIENNIK ŁÓDZKI Dt 24ą ~69111 

s~żerów porwanel{o 15 11ażdzler· 
n ika do Tu re.ii samolotu ra· 
dzieckiPl?O •• AN-24" - stewar­
dessa tciro samolotu Nadzieżda 
Kurczenko zginęła od str..alu w 
serce. Nie miała .ieszcze 20 lat. 
Pasażerowie ouo-wiada.ia. że 

możliwość zastosowania 
sankcji materialnych l jurys­
dykcyjnych w przypadku, gdy 
sądy „industrialne", których 
powołanie przewidują rządowe 
propozycje, U?.nają. że akcja 
pracownicza okazala się nie­
zgodna z kodeksem dysput mię 
dzy pracodawcą a zalogą; 

- nakladanie na związki za-

w siedzibie ONZ w Nowym 
Jorku wywołała głębokie obu­
rzenie w społeczeństwie Kuby. 
Ambasador tego kraju w ONZ 
Ricardo Alarcon przekazał w 
piątek U Thantowi notę swego 
rządu zawierającą ostry pro­
test przeciw tej nowej prowo­
kacji antykubań&kiej. Nota o­
skarża rząd USA o współdziala 
nie z grupą kontrrewolucjoni­
stów, którzy dopuścili się pro 
fanacji flagi kubańskiej. 

irdy samolot zaczai nabierać 
wysoko"1ci. oo wystartowaniu z 
Batumi. jeden z pasażeri1w pod 
niósł sie ze sweiro miejsca i 
wreczył Nadieżdzie Kurczenko 
kopertę. prosząc o przekazanie 
je.i pilotowi. Gdy stewardessa 
Qt.worzyła drzwi kabiny uilo­
tów, meżczyzna rzucił sic na 
nia. a gdy próbowała mu prze­
szkodzić w przedostaniu sie do 
kabiny. strzełil z nistoletu. za· 

Sytuacja w Jordanii 
bi.iaJac .ia na miejscu. Nastco- (Dokończenie ze str. 1) 
nie irroźac bronia członkom za- Z Jordanii napływają infor· 
logi. zażaclal skierowania samo- macje o dalszych krokach zmie 
lotu do Turcji. rzających do zastą1>ienia nie-

';l')(mrnsem w kabinie pasa- których organów wojskowych 
Ż!'rSkie.ł. młody · człowiek. lat instytucjami cywilnymi • tym 
okolo 20. wvial z kieszeni Pi- samym do powrotu do svtuacji 
slolet i zażadał. bY nikt z pa- •przed · krwawych wydarzeń. 
S37.Prów nie opuo;;zczał miejsc, Pierws-iym takim krokien1 bY· 
gdyż wYsadzi samolot w powie- Io od wołanie ze stanowiska J!!U 
trze. Wskazał przy tym na gra bernatora generalneg0 marsza! 
naty zawieszone przy pasku. ka Madzali. Jego funkcję objął 
Nastę1mie bandyta udał się do premier Tukan. Szef rządu ze 
kabiny stewardess. zatrzaskując swej strony mianował ministra 
za soba drzwi. Gdy niektórzv spraw wewnętrznych AJ-Szari 
z pasażerów starali sie urzyiść zastępcą gubernatora generalne 
z pomoca znlodze. bandyci za- go i wyznaczył gubernatorów 
czeli strzelać. różnych okręgów. 

Band}'t.;l znaj(lujący. sie ;w ka Jak wynika z Informacji a-
binie zało.l!i - meżcz:vzna w~--;.;.;-,--,-------------
•wieku około 50 lat - oddal kil 
k;i strzalów .110 -uloKi. ranla,c 
głównego pilota i nawiKatora. 
Zalo1rn nie rhcac n.raż~ć ua•a­
ŻPrów na dalsze śmiertelne niP­
bezpif'czeństwo. mu~iala ~ie 
podpor1adkować bdaniom han­
dytów i w\•ladowała na jednym 
:i lotnisk tureckich. 

•. Izwiestia" podkreśla.ia. te 
bandyci. którzy zastrzelili Na­
dieżde Ku,rczenko oraz zranili 
dwórh członków załoiri i dwóch 
pasażerów. mieli ze soba wa­
łizk~ •. w której - .iak doniosły 
zachodnie ag~nc.ie prasowe -
zna.idowała sie pewna ilość zło­
ta oraz PTZP'zło 6 tys. dolarów 
w ballknotach. 

* SPORT * SPORT 

zachmurzenie duże. me>żli'We 
wiek•ze przejaśnienia. Rano 
mgły. Temperatura w ciągu 

d.nia około plus 8 st. c. Wiatry 
słabe i umiarkowane. 

Jubro zachmurzenie duże z 
p•zeJaśnlenlami. 
Słońce dziś zajdzie o l(odz. 

16.43. a jutro wzejdzie o 6.12. 
Imie-niny obchcxJ.zą Julia.ona. 

Łukasz i Wiktor. 

* SPORT * SPORT 

gencjl prasowych, powyższe de 
cyzje nie zadowalają jeszcze 
partyzantów palestyriskich, kto 
rzy domagają się gruntownej 
reorganizacji rządu ammańskie 
go. Sam premier mówił, Żp Je 
g 0 rząd jest ,.półwojskowv i 
półcywilny". Nieufność budzą 
także oświadczenia monarchy. 
nie wykluczajace możliwości po 
nownego użycia wojsk dQ wal 
ki z partyzantami. 

Ogłaszając decyzję zwolnienia 
Madzalj ze stanowiska guber­
natora generalnego, król Jorda 
nii Husajn wysoko ocenił woj­
ska rządowe. Nazwał je „tarczą 
I nadzieją". 

Z ostatniei chwili 
·A.11ende -zachodnie donosza. 

powoht.iac sie na rozirlośnie pa­
lestyńska w Bejrucie_ że w 
póhtocne.i Jordanii wybuchły w 
sobote uonownie walki miedzy 
armia a Palestyńczykami. We­
dłul? tych doniesień. wałki wy­
buchły wczesnym rankiem w 
miejscowości Mughajer w po­
bliżu Ramtha. niedaleko irrani­
cy syryjskiej. Armia miała U• 

żyć artylerii i czołl:ów, ataku­
jąc te mie.iscowo'1ł. Rozełośnia 
palestyńska twierd„i. że w 
dziesięć godz-in po rozpoczęciu 
walki jeszcze trwały. 
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Płłka nożna 
NRF - TURCJA 1:1 

W Kolonii rozegrano spotka­
nie 'el!minacyjne do piłkarskich 
mistrzostw Europy, w którym 
reprezentacja NRF n:espodzie­
wanie zrem:sowala z Turcją 1:1 
(1:1). Bramkę dla Turcji strze­
l'.! Kamuran w 16 min.. a dla 
NRF Mueller w 37 mir:· 

Wysokie zwycięstwo I 
szczypiornistów Anilany 

LEGIA - GWARDIA 1:0 
W jedynym rozegranym wczo­

raj meczt,1 o m!strzostwo I ligi 
pi!kąrsk!ej Legia wygrała z 
Gward:ą 1:0 (0:0). Jedyną bram­
kę zdobył w 73 m:n. Stachur­
ski z rzutu wcir.ego. · 

URANIA - ZAWISZA o:O 
Jedyny wczorajszy pojedynek 

o mistrzostwo II ligi p:łkarsk'.e• 
m!edZY Uranią i Zawiszą zak011 
czyi się wynikiem bezbram~o­
wym 

PUCHAR MICHAŁOWICZA 
W Gdańsku odbywają się eli­

minacyjne spotkar,ia. repreze'lta 
cji spartakiadowych o puchar 
Im. Micha!ówicza. Wczoraj 
Łódź woj. pokonała Bvdl!oszc7. 
1 :o. Jedyną bramkę zdobył za­
wodn'k oab:anickiego Włókn:a­
rz:a Zb, Tokarczyk. Na•om :ric;;t 
Gdańsk pokonał Wars~awę 2;1 

Siatkarze walczą 
o puchar CRZZ 

W dniach 22-25 bm. w Łodzi 
rozegrane wstana finałowe spot 
ka·nia o Puehar CRZZ w siat­
kówce meiczyzin„ Startować be­
d ą czO'lawe polskie zespoły -
z I Hg! Hut.n ik N. Huta. stal 
Mielec. Be. kid Andrychów. 
Płomień Miiowice. ResqYia i z 
II . ligi Chelmi·ec Wa}brzych. 
Sk•a Warszawa i Anilana Łódt. 

Mecze odbywać sie beda w 
dwóch grupach. jednocześn ie 
na - dw&ch boJskach hali ŁKS. 
Anna.na jest w gru;pie w.raz z 
Hutnikiem. Stala i Chełmcem. 
Począte-k zamo<lów rodziennie o 
godz. 15, a w ni.edzi.ele o 9. 

LDll 

Ba.rdzo ład1nie zai.naugurowall 
sezon ligowy w Łodzi szczy­
piorniści Ani·la.ny. którzy poko­
nali u siebie Gwardie Opole 
28:13 (17:5). Bramk·i dla zwy-
cięzców strzeU!i; Nowakowski 
o Kuchta w s. Kamii1ski 4, 
Jaroszczak. Wrembel i Wrzosek 
po 3, Wachow:icz i Pi1woński 
po 2 oraz Łukawski 1. Dla 
Gwardii na.iwięce.1 Konfisz 3. 

Bardzo korzystnie wypadll 
wc.zoraj przed własna publicz­
nośc·ia szczy pi om iści An iła.ny. 

DZISIEJSZE IMPREZY 
Piłka nożna. Start - Odra 

Opole II liga, godz. Il, ul. Te­
resy 56. Liga międzywojewódz-
ka. Włókniarz Łódź - Włók-
niarz Pabianice, godz. 11, ul. 
Kilińskiego 188, Concordia -
OZOS Olsztyn, godz. 11.15 w 
Piotrkowie. Liga okręgowa. 
ŁKS II - Lechia, godz. li, ul. 
Ogrodowa, Włókniarz II Ł. -
Orzeł godz. 9, ul. Kilińskiego 
188, Start II - Bzura godz: 13, 
ul. Teresy 56, S.kra Bełchatów 

Polonia godz. 14.30, Czarni 
Kutno - Warta godz. li, Czar 
ni Radomsko - Pogoń godz. H, 
Boruta Zgierz - Włókniarz II 
Pa b. godz. Il. 

Piłka ręczna. Anilana - Gwar 
dnia Opole I liga, godz. 10.30 w 
hali przy Al. Unii 2. ChKS -
Start Opole liga międzywoje­
wórlzka mężczyzn, godz. 15 na 
Chojnach. 

Z:ipasy. Budowlani - PiRst 
Sieradz liga międzywojewódzka 

st. wolny, godz. 11, ul. K"zy. 
towa 5. 

Teni9 stołowy. Włókniarz -
Siemianowiczanka I liga &odz. 
Il, ul. Przybyszewskiego 66. 
II liga: AZS - MRKS Gdańsk 
eodz. 10. Al. Politechniki 11. 
Elta - Elek"ryk' Toruń godz. 12 
u.i,. _ :reresy, ~ _ -

Szczególnie mogła się podobać 
pierwsą.a polowa spotkania. 
gdzie goście dosł·ownie nie mie 
ł·i nic do powiedzenia. Po zmia 
nie stron łodzianie nieco 2lWol­
nili tempo. ale nada•! przewa­
żali. Anilana zagrała dobrze za 
równo w ataku. ;ak i w obro­
nie. niepotrzel>nie tracąc jed­
nak z.byt dużo piłek w szyb­
kim ataku. 'a tle dobrze gra­
jącego zespołu lódzkiego wyróż 
nić należy bramkarza Nowiń-
skiego oraz Kuchte i Nowa 
kowskiego. (s) -
Pozostałe wyniki: Wybrzeże 

- Stal 19:15. Pogoń - Spójnia 
11:10. Sląsk - Gruhwald 1e:11. 

Murcki - t.KS 1:3 
Górnik Murcki przegra! w 

Tychach z ŁKS 1:3 (O:O. o:o, 
1:3). Bramki dla LKS zdobyli: 
Odorowicz. Urbański i Kop­
czyński - no 1. 

Przez dwie tercje irra wyrów· 
nana, przy czym oba zespoły 
zmarnowały wiele sytuacji 
bramkowych. W trzecie.i tere.ii 
lekka przewaga łodzian. W ze­
spole LKS na.iwieksza ofiarno­
ścia zadziwiał Chodakowski. 

Unia - GKS 2:5 (I :8. 0:3. 1 :2). 

Porażka koszykarzy 
Społem 

GKS Wybrzeże wygrało i be­
niaminkiem I l'g; Społem Łódż 
86:59 (41:30). Najwiecei punk'ńw 
dla Wybrzeża zdobył: Jurkie­
wicz 34. Dla Społem: Zalewsk! 
- 16. Kantorski - 12 i Błasz­
czyk 10. 
Pozostałe wyniki: Polonia -

- Leg:a 86:81 (46:39), Wisła -
- Lublir.:ank3 77:6t (45:28). Gór 
nik Włb. - AZS W3rszawa 7~:78 
(31:42\, Sląśk ~ Lech 82:72 
(37:34), 

Nasz komentarz 

J
ak można sądzić z pierw 
szych reakcji w nowo. 
jorskiej siedzibie ONZ, 
wystąpienip polskiego mi 
nistra spraw zagranicz­
nych, dr Stefana Jędry 

chowskicgo na· jubileuszowej 
sesji wywołało duże zaintereso 
wanie. W obszernej, rzeczowej 
analizie głównych elementów 
kształtujących oblicze współ· 
czesnego świata i wyznaczają· 
cych określone stosunki mię· 
dzynarodowe przedstawiciei pań· 
stwa, które starało się prakty 
cznie udowodnić, że ONZ ma 
wszelkie szanse, aby stać się 
instrumentem pokojowego współ 
istnienia, nakreślił znaną I nie 
zmienną w swych zasadach re· 
alistyczną polit}'kę zagra_!tlczną 
PRL. 

Agresje, zbrojne J)rowokacje, 
lokalne wojny inspirowane 
prowadzone przez imperializm, 
stwarzają st•łe zagrożenie po­
koju w wielu rejonach kuli 

Pokói 
nie jes-t 
utopią 

ziemskiej. Toteż nieodzowną po 
trzebą i obowiązkiem wszyst· 
kich społeczeństw jest zagro• 
dzenie drogi tym siłom, które 
usiłują rozwiązywać sporne pro 
bierny przemocą I bezprawiem. 

Sama ·negacja wojen jut dziś 

nie wystarcza - powied:tiał Ste 
fan Jędrychowski. Konieczne 
jest więc przejście do umocnie 
nia bezpieczeństwa międzynaró 

dowego, tj. do utworzenia kon 
kretnych gwarancji bezpieczeń· 

stwa dla wszystkich narodów. 

Minister Jędrychowski pod• 
kreślił doniosłe znaczenie, Ja• 
kie ma dla bezpieczeństwa eu• 
ropejskiego zawarty w sjerpniu 
układ między ZSRR i NRF, a 
także negocjowany układ mię• 
dzy PRL i NRF. 

Tłumacząc to na Język fai.. 
tów, polska dyplomacja wysu• 
wa konstruktywne propozycje 
zmierzające do zmniejszenia na 
uięcia, redukcji zbrojeń J we~~ 
cia na droJ!:ę calkowite11; 0 roz­
brojenia. Wachlan spraw, któ 
rymi zajmuje się polityka za• 
graniczna PRL jest szeroki I 
przedmiotowo i terytorialnie. 
Jedną z ważniejs:iych działał• 
ności na rzecz trwałego pako. 
ju powinna być międzynarodo· 
wa współpraca gospodarcza, 
gwarantująca jednak uczestnl· 
czącym w niej krajom pełne 

poszanowanie suwerenności. Nie 
zmiernip istotna może okazać 
się tu rola ONZ, zwłaszcza· w 
dziedzinie rozwoju krajów na· 
leżacych do tzw. trzeciego 
świata, 

* SPORT * SPORT 

W piłkarskim 

Pucharze Polski 

LKS- Stal (Mielec) 
i Concordia-Legia! 

Rozlosowano II rundę finałów 

piłkarskieiro Pucharu Polski. 
Mecze tej rundy odbędą się 
31 bm., bądź 1 listopada. 
ŁKS spotka się u siebie z 

pierwszoligową Stalą Mielec, a 
Concordia Piotrków w Piotrko­
wie grać będzie z mistrzem 
Polski Legią. o atrakcyjnofoi 
tych spotkań nie trzeba chyba 
mówić. 
Zwycięzca łódzkiego meczu 

zmierzy się ze zwycięzcą spot­
kania Bałtyk Gdynia - GKS Ka 
t0,\1ice, a żwycięzca spotkania 
piotrkowskiego, ze zwycięzcą 
meczu Gwardia Koszalin 
MZKS Gdynia. (s) 

Startowało 
22 tysiące harcerzy 
Dokonano podsumowania akc . 

spaytakiadowej łódzkiej Chorą 
~w1 ZHP. W czasie osta!n icl1 
trzech lat w różneg() rodzaju 
imprezach sparleki.;l.dowych star 
!owało 2.2 tysiące harcerek I 
harcerzy. Zwyciężył Hufiec z 
Górnej - 395 pkt., przed Po­
lesiem - 329 pkt. i Widzewem 
- 235 pkt. 

W lek,koatletyce w grach 
sportowych i badmińtonie zwy 
cu:żyh harcerze z Górne.I. w 
piłce nożnej Hufiec ze Sródmie 
scla a w strzelaniu, pływaniu i 
w marszobiegach Hufil!c Pole­
sia. 

Podsumowanie akcji Spartakia 
dowej harcerzy nastąpi w po­
niedziałek o goctz. 17 w sa!i 
Teatru Rozmaitości ,przy ul, 
Monius:1Jki, 



• Czy rządowi Jego Kró 

lewskiej Mości jest wiado· 

mo, ie kamerdyner jP.go 

<ekscelencji ambasadora Wicl 

kiej Brytanił UKradł .•• - roz 

poczynała się zgłoszona pr:iad 

20 laty (19. 10. 1950 r .) naj-

bardziej groteskowa Inter· 

pelacja, jaką zanotowano w 

wiekowych annałach angiel 

sklej Izby Gmin. 

by wyjaśnić treść lnteTpelacjl. trzeba 
się cofnąć jeszcze o cale 1 lat I prze· 
nieś ć do stolicv neutralnej w czasu~ 

li wojnv światowej - Turcji , Ankary 
dzie w odległości zaledwie kilku ulic 

. działałv ambasady rozdzielonych linia 
ml rrontów wojujących państw. I tu toczyla 
sie Jednak wojna - wojna wywiadów i kontr 
wywiadów. A .ieden z jej epizodów odbił sie 
późnie; głośnym echem w brytyjskim par· 
lamencie. 

Zaczęło się jednak od tajemnicze) wizyty . 
jaką późna nocą złożył nie znany gość atta• 
che ambasady hitlerowskiej Rzeszy. Ludwi· 
kowl Moyzischowl. Propozycja przybysza bv· 

la krótka' - Czy pańskich moc-oda wców inte 
resują fotokopie tajnych dokumentów spo• 
czywającyrh w kasie. pancerne.i ambasadora 
an.e:ielskiego? Moyzisch. którego pracodawca 
tylko formalnie bylo berlińskie MSZ. oorozu· 
miał sie ze swoim rzeczywistvm szerem, Wal· 
terem Schellenbngiem. szf'fem wywiadu SS. 
I mimo wysokiej cenv - oocnv <!OŚĆ zaiądał 
15 tys. funtów szterlingów za rolkę filmu 
uzyskał jego zgodę (i oczywiście gotówkę) na 
próbny zakup. 

f>osta wca. którv wybrał sobie kryptonim 
„Pierre". nie zawiódł zaufani, bitlerow•kiego 
wywiadu. Dostarczane przez niego zdjęcia by· 
ły autPntyczn ymi kopiami na.irournif'iszyrh 
brytyjskich dokumentów dvolomatvc7.nvcb. 
Niemcy ,.uc"Zciwie" płacili po · 15 tysięcy fun· 
tów za rolkę. 

A kim był „Plnre"? Nlgdv ole ustalono. 
czy naprawile nazywał sle Dielto, ale pod ta· 
kim nanviskiem zatrudniony byl w <tmb•sa• 
dzie angielskiej w Ankarze jako kamerdyner 
ambasadora wiekowego sir Knatchbnll·Ruges• 
sena. , A zaskarbiwszy sobie nieograniczone za 
ufanie swojego szefa. codziennie ukladal go 
do snu. dosypujac mu do orzv1?otowvwanych 
lekarstw odpowieilnia doze t<rodka na•ennego. 
Potem zdejmował z ambasadorskiea-o breloka 
klucz do kasv pancerne.i, otwierał ją I spo· 
kojnie oddawał się swojemu fotograficznemu 
„bobby". 

Był podobno najszczodrzej opłacanvm szpie 
glem wszechczasów, ftitlerowcv wypłacili mtt 
tywą gotówką ponad 300 tvs. funtów S'Zterlin 
gów, a hryty:iskl kontrwywiad, który po pew 
nym czasie zorientował się, te źródłem prze. 
cieków jest ambasada w Ankarze, nie notra• 
fil zgłębić tajemnicy ambasadorskie! sypialni. 

Ał i>ewnegó dnia do a~bas~dy m Rzeszy 
W Ankarze zjechała panna F.lżbieta Kapp. By· 
ła córką hitlerowskiego ambasadora w Sofii, 
sercem ł duszą oddana uwielbianemu FOhre• 
rowl, a dzięki protekcji wielu ludzi naJwY'fe.l 
postawionych w nazistowskiej hierarchii, za• 
angażowano ją tu na sekretarkę attache Moy­
zlscha. Nie od rzeczy będzie dodać, że Elżbie· 
ta Kapp była piękną dziewczyoą. 

Zaczęło się od niewinnego flirtu szefa z se. 
kretarką . potem byłv wspólne wyjazdv za 
miasto I długie spacerv (oczywiście po zakoń· 
czenlu nr•cy. w czaśie której zaufana sekre· . 
tarka miał„ możność przynajmniej rzucenia 
okiem na teczkę sygnowana „Pierre". s napl• 

~em „streng geheim"). Dalszy ciąg rozgrywał 

się„. również w sypialni. Tym razem była to 
sypialnia attache Ludwika Moyzischa. Ponie· 
waż piękna panna Kapp odgrywała tu zupcł· 

n.ie inna rolę, aniżeli kamerdyner Diello, mu• 
simy szczegóły potraktować z całą dyskrecja. 

Wystarczy powiedzieć. te któregoś dnia bom 

ba pękła. Elżbieta Kapp poprosiła o 3•dnlow'' 

urlop. celem odwledzeola swolcb rodziców w 
Sofii (ambasadorost"'o 111 Rzeszy), lecz do So• 
fii nie dojechała. Jaką drogą znalazła się w 

Londynie - wiedzą tylko szefowie Intelligence 

Service. Pojedyoek zakofJ.czyl się więc wynl· 

kiem remisowym. 

stępnego ranka „Pierre" zginął bez 
wieści. Po prostu zagubi! się w tłumie 

przelewającym się przez ankarski ba· 
~r. A attache Moyziscb otrzymał pilna 

szyrrówkę wzywającą go oatychmiast do Ber 
lioa. Ale Moyziscbowl nie spieszyło się do 
spotkania z Scbellenbergiem. Wybrał zupełnie 

looy kierunek podróży. „Odnalazł się" dopie• 
ro po wojnie w Szwajcarii. 

A w kilka lat potem wydał w Austrll pa· 
miętoik w którym barwnie opisał swoje kon 
takty z kamerdynerem brytyjskiego ambasa. 
dora. Mimo że wynik wywiadowczego poje­
dynku byl w ostatecznym rezultacie remiso· 
wy, jego szczegóły ole przyoosiły zaszczytu 
ani sir Knatchbull-Hugessenowi (który prosto 
z Aokary przeszedł na emeryturę), ani brytyj 
sklej służbie d ypJomatycznej. ł właśnie ta nie 
wątpi i wa kompromitacja był 3 przedmiotem 
p amiętnej Interpelacji w Izbie Gmin. 

Owczesny minister spraw zagranicznych la· 
bourzystowskiego rządu, Eroest Bevin, cieszył 

się może w ducbu z przypomnienia dyploma• 
tycznej wpadki konserwatystów. ale odpowie 
dzie~ musiał zgodnie z tradycjami brytyjskie· 
go parlameotaryzmu: „Jestem upoważniony do 
oświadc-zenia - powiedział on - te tajne do· 
kumenty ambasadv brytyjskiej w Ankarze nie 
zostały skradzione, co nie znaczy fednak. 
abym mógł stwierdzić, te oie zostały one •Io 
tografowane". A spiker Izby pospieszył mu 
natychmiast 'l pomocą, „Zamykam posiedze· 
nie''· Ale mimo „zamknięcia" ławv ~arówno 
labourzystów Jak I konserwatystów dług-0 jesz 
cze rozbrzmiewały salwami śmiechu. 

W nie mnleJ groteskowy sposób pnypom· 
nial o sobie w tym samym czasie ankarski 
„Pierre". W Stambule przeszedł on relnkarna• 
cję I odrodził się Jako kupiec Eliasz Buna. 
Któraś z jego kolejnych prób uplvnnienla za 
robionych w roił „Pierre'a" funtów szterlln· 
gów skończyła się stwierdzeniem, te banknoty 
sa fałszywe. Bazna zwrócił się wówczas z eła• 

~oratem d~ ~anclerza Adenauera, domagaJac 
się naprawie ma wyrządzonej mu przez Jego 
poprzedników „krzywdy" ł wvplarenla bono• 
rarium za usługi oddane Nie'mcom w czasie 
wojny , w „dobrych" markach zacbodnlonle· 
miecklch. NIP. trzeba chyba dodawać. te 
spotkała go zdecydowana odmowa. Tak więc 

powtórzył &tę morał: złapał Kozak Tatarzy. 
na .•• 
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Warto się przyjrzeć posta 
ci Mietka Biernacika. Twór­
ca ludowy z cenzusem, co 
może być zaskoczeniem ·dla 
bywalców salonów „Cepelii", 
którzy obraz ludowych arty 
stów kształtują sobie na po· 
dobieństwo ciemnego kmie­
cia - ni czytaty ni pisaty, 
a w dodatku przygłupi. Mie 
tek jest z zawodu techni­
kiem budowlany m ze specjal 
nością - konstrukcje stalo­
we, a także absolwentem 
szkoły drzewnej w Zakopa­
nem, w której ukończył 

dział kowalstwa artystycz­
nego. Twór~zość swą traktu­
je ja ko fach, a nie amator­
skie hobby. z niej żyje, a 
więc- poddanv jest prawom 
popytu I podaży. przepisom 
handlowym obowi11zującym 

drobną wytwórczość. Spod 
jego ręki wychodzą unikalne 
przedmioty kute w żelazie, 

ale jednocześnie prawa eko-
. nomii pchają go ku produk· 

cji seryjnej, powtarzalnej. 

O ile Mietek nie jest jesz­
cze postacią typową, przy­
najmniej pod wzglqdem wy 
kształcenia. to jednak prawa 
ekonomii oddziałujące na 
niego, oddziałuią podob­
nie i na innych kowali. garn 
carzy, rzeźbiarzy. tkaczy. 
Czasv Nikiforów. artv~tów z 
bożej łaski, mijają, tak jak 

- ~ą. SJĘ JA« JLolQ" :ll.&. J.l\J\~Anu - M-om 
.MIE:l'E.C lłlĘRNJ\Cl& 1li ZAKOP.A~GO - KA~DY 
MNIĘ OP:V~J2, ZAGLĄDA MI W Z:fi.IJ'l . t'A'.tllŻ.Y W 
OCZY. ETNOQRAYOWlE MóWlĄ ~I . J.Ą & MAM „ 'J:WOllż;YO, „ciLPJi;LlĄ" - C ó 1 Z A ILE. ,Ą J~ JAK 
'ł'Jl:N 'KON, NlE MĄ.~ ,JUZ w :n:M tOWśRZ:YS:nYJJa . 
.'.NlO OO p(>W1~D.Z~IA., . 

l kultura ludowa w jej tra· 
dycyjnym, autentycznym I 
niepowtarzalnym kształcie, z 
całą specyfiką obyczajowości 

i twórczości artystycznej. 

Do !lewnego czasu liczba 
wsnólnracowników .Cepelii" -
twórców ludowych, rosła. Nie 
znaczv to. fe rodzili sie nowi, 
oo orostu .Ceoelia" odkrY· 
w;iJa zanomnianvch. Od roku 
1968 grupa ta jednak zaczel'1 
~wałt.ownie sie zmniei(jzać . W 
cial!U tnech lat z kartotek 
.• Cenełii'' 7. rubrvk .. twórcv 
- artvśc j 1uflowi't ł „wy twór• 
cy ludowi" ubyło 120 osób. co 

w llczb•cb wzirlednych wyra· 
ża sie 26 pro~Pntamil Starzy 
wvmiera .la . bad?.„. przechodzą 
dn tnnvch rubrvk. młodych 
zał interesuja zupełnie Inne 
sprawy, 

Kowalstwo artystyczne to 
dziedzina obwarowana regu­
łami, do podstawowych na­
leży używanie tradycyjnych 
narzędzi oraz tradycyjnych 
wzorów. żadnych palników, 
śrub itp. - po prostu ogień, 

miech, kowadło i młot. Dlate-

(Dalszy ciąg na itr. 4) 

Czy chciałbyś mieszkać nad chmurami? 

KIEDY LOKATORZY NAJWYŻSZYCH PIĘTER ODDANEGO NIEDAWNO W CHICAGO 
DO UŻYTKU SUPERWYSOKOSCIOWCA „HANCOCK CENTER" CHCĄ WYJSC NA ULICĘ, 

TF.LEFONUJĄ PRZEDTEM ZWYKLE DO URZĘDUJĄCEGO NA PARTERZE PORTIERA Z 
ZAPYTANIEM: JAKA JEST DZIS POGODA? BO ZE SWOICH OKIEN WIDZĄ W GORZE 
CZYSTE NIEBO, A W DOLE CZĘSTO TYLKO CHMURY, 

PIONOWE -
,.Hancock eenter" jest najwyt 

szym domem mieszkalnym na 
świecie - ma ee pięter I 369 m 
wysokości. „Bije" go tylko wy 
budowany w latach 1929·31 „Em 
plre State Bulldlng" w Nowym 
Jorku (102 piętra I 381 m. a 
wra2 ze zmontowanym nad nim 
masztem telewizyjnym 448 m). 
Ale ten gigant wysokości Jest 
wyląc2nle biurowcem. Ola po­
równania warto pr:!!ypomnleć, 
że wars:!!awskl Pałac Kultury I 
Nauki ma 42 kondyl(nacje I 230 
metrów, nad którymi wznosi 
się 43-metrowa Iglica. 

A jak się w tym superwyso 
kośc!owcu naprawdę mieszka? 

No cóż, lokatorzy twierdza po 
dobno, że wyglądając przez 
okno (gmach ma 11495 okien) 
nie doznają zawrotu głowy I 

te bez włekszego trudu przy­
zwyczaili . sie do wahań budyn 
ku odchylenia na najwyż­
szych piętrach sięgają w czasie 
wiatru do 18 cm. Można nawet, 
Jak tW!erdzą, przywyknąć do 
ukośnie nad głową wiszącego 

żyrandola. „Jefdzl się" również 

w góre I w dól - gmach pod­
nosi się I opada na skutek 
zmian temperatury. Ruchy te 
odczuwalne są także nocą. 

Koszty budowy „Hancock Cen 
te~" były nawet Jak na amery­
kańskie stosunki horrendalnie 
wysokie. Superwysokośc!owiec 
zbudowany jest ze stall, two· 
rzyw sztucznych l szkła, przy 
czym konstrukcja wsparta Jest 
z czterech stron o gigantyczne 
stalowe krzyże skośne I ma być 
Ideałem stabilności. A budowni 

.\J 1edz1e In v 
Magazyn 

,,Dziennika 
Ł6<izk iee:o •· 

czowle chwalą się faktem, że 

na budowę zużyli 46 tysięcy ton 
stali. co wystarczyłoby na wy. 
produkowanie 33 tysięcy krążow 

nlków szos Nic -dziwnego, że 

komorne wielokrotnie przekra· 
cza tu ceny najbardziej lul<su· 
sowych mieszkań w amerykań· 
sklm budownictwie. 

011 - CZY MROWISK01 

le nie tylko z tych WJ:glę· 
dów nie należy się spodziewać, 
że wydzlat kwaterunkowy czy 
spółdzielnia mieszkaniowa zawla 
domi kiedyś nas (czy naszych 
wnuków) o pnydzłale mieszka· 
ni• w 96•plętrowym superdra­
paczu. prawdzie budowniczo­
wie „Hancock Center" zapowia 
dają, że Ich budowa stanie się 

wzorem budownictwa mieszka· 
niowego XI w., a m sta przy 
szloścl będą „miastami plono· 
wymi", w których cala ludność 

mieszkać będzie w gigantycz­
n ych, postawiony h na sztorc .•• 
pudełkach I oskiego makaronu, 
to mcżna chyba przewidywać, 

że ludzie nie byliby zachwyceni 
tego rodzaju perspektywą. I że 

nie będą chcieli mieszkać w 
olbrzymich ulach, n wlelotysję 

cznycb mrowiskach, w których 
człowieka musi przytłoczyć (nie 
zależnie od wysokości, na któ· 
rej przyszłoby mu bytować) 

bezustanna. niwecząca lndywldu 
alność, wspólobecnnść nlepr7ełl· 

c-zonej gromadv wspólmrówek, 
l(nleżdżących się pod wspólnym 
dachem. Nie. nie chcemy I nie 
będziemy mieszkat pod chmu­
rami. Tym bardziej. że w przy 
padku awarii enerl!etyczneJ -
a taki katakllzm Nowy Jork 
fu2 przeżyl - stanęlyby m . In. 
wszystkie superszybkośclowe 

windy. Przyoomnljmy 1850 
stopni po schodach„. 
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Autor wspomnień, Franciszek Koprowski, 

przebył wojnę w wojskowej służbie zdrowia. WOJ N ł;. 
Wrócił do kraju via Węgry, Jugosławia, Li-
ban, Syria, Libia, Włochy (Monte Cassino), 
Anglia. Dziś pisze o ostatnim etapie swej 
wędrówki. ~ 

Po kilko dnłacli !estelmy na Unii. Kledyl, b~dąe feszeze 
"" Egipcie I słyszą~ rozmowv o Tohruku. oabr•lem prze· 
konama, te musza byf tu llczne podziemne betonowe 
schrony 1 u~ocotenia wykuwan.e w •kalach. Tymczasem 
nic a teito. Piasek. piasek 1 kami~nle a w tvm wvgnebane 
i>rzez tołnlf'rzy n!Yfklp dziury _ Ż•dnvch burłvnków a.ni be· 
tonów nie ma, tvlko do~~ llc-zue sa oola minowe zakla· 
dane przez Włochów Niemców Australijc•vków I nas•Ycb 
łudzi. Czesto zdarza •le te tut nie wiailomo i:dzle 1a miny 
a e:dzie Ich oiP ma. · 
2:aiellśmv australijski Batallonowv Punkt Opatrunkowy 

(~ P 9 I Mieści sir on w metrowe! e:lehoko~cl dole Na 
w1.er7chn sa łe•zc7.e lclarokl wvtntone • worPczkllw • pia• 
1k1em do wvsoko~cl 7n cm. • nad tvm rozpostartv dach 
namiotu. w dziewteclu mie .lsr>rh 1>rze1!7.iurowlnnv porlska· 
mi. f, Pkar7 au•trali .ł•kl opnwi•<l'1 ł<' lea-n nnor•eduik 7.0stal 
" tvm namłode rannv w 7abitvrh I unnvch mlell oni 
strat 150 lndzl na •tan 60~ w b•talln!'ie Mv mamv 800 łudzi. 

Plerwszei:o dnia n•nel!'o tu oohvtu •trz Po1?odziński 
Wszedł n9 e"ran~t wło'ikl „ m„mu dawnPmu !:l.nit;łrit1~7.owl 
•!-•Z. Landowskit>mu a-ranat urwał 2 o•lce n nol!L Onarrzy~ 
lr~mv obydwu I naszee:o ma.lora. rannei:o w dniu dzlsieJ· 
17.V'm. 

Pr7.~d . nauvm B P O Jest e:rób oficera ! szeregowca au­
st,rallJsk1ei:o. Obok w Pl'1sku z.u•lefh<mv nelnv plerak toi· 
n!Pr•kł Zahrałi~my • niea-~ hlelizne I <karoetki . bo tego 
n1~dv nie ma -ta włPle A reszt• wvrznrili~mv ?.:nów w pia· 
1".k. MIP.l•ce. a-dzl" .rolmv n•zvwa •le Pllastrioo. cbociał 
DIP ma tadne-e:n Clarłu on budvnkarb 

Je_den • nauvch uoerów wvleclal na minie I resztki 
• n 1!'1tn ~ebrann do malej skrzvnkl oo am1111lcjl, 

l 
D'!'I~ w1dzl~lem łak nasza artvlerla •tr•cllp włoski oamo­

ot. Sn•l!I łle momentalnie wra7 1 •Alni:a na ziemi. 

1 
I wrzdnla w rncznlre oap•rłn Niemców na Polske DrZY• 

1 
eclalo tu 50 samolot6w · zrohllo nieklo. Zrzucali bnmby 

•ti:-zelall . • kar•hlnllw muzv11nwvch. Jetlnll , bomb spa• 
dla tak hlrsko nas>Pl!o srhronu te pl•<Pk zaczai n'1• zasy· 
PYwać. Ale t'lzlwnvm tr•fem <trot wiPJkirh nie bvlo 1 ••• 1. 

Svtuai;.t. nasza 1es1 rłnść clefkll . lllienr•v la ciel ma zna· 
cznle w1ek"7e O<! na. stlY I lotnictwo którel\'n my nip ma· 
mv

7 
..,, oe-6łe Ponlewa~ .Tobruk nil dlnł<•<'l!n „„ •• n nt>ier• się 

ws PJ\<lm atakom • letv on u~ fedvne! Hn•le utalrowej 
• Ber1~az1 do All'k••nrłrit Wln•i ~hurt n wali , Int nowa nose 
_;~;:~• ł•ra Tohruk "'" ""rf łe\t Im b"'"•r notrzehny, 

t 
&"towuJa _,!lę wie~ do ostatecznej • nani1 ro1.nrawv BI• 

1erov11 sł<a oropaa:anrla na.zvwa nas szczurarraf Tobruku. 
(„.I W norv ? 21 na 28 Wr>.P~nla nasz p~trol zrobił wv· 

i>ad. l>Y zd~bvć !Pńra . ale sle nie udało. l';zterPch naszvch 
zosta l o zab1tvch dwórh zae-lnelo a fPńra nie ma p~ kil· 
~!ina .;tu dniach nrzPchodzimv na lnnv odrfnPk. T~ znalez· 
l1~mv " ka walPk rowu betonow~~o . szPrbkiPi:,o na 120 cm. a 
Ir ebol;<IPe:n. na 2 mPtrv I roilo'ivli<mv onl\'i<t opatrunkowv. 
M•mv d\\6ch le!<arzv: opnr. Feliks Pa raso! I aspirant 
OIPch SzczPp•ńsk1. r1terech sanitariuszv: kpr. Antoni Gron• 
dalskl , st. szer. FranciS7.ł'k Pa.iak. szer. ?;v1?munt Kelz -
z ~vwi'la dPntvsta warszawski I szer. Zer1on PiPkut Kie· 
rowca sanitarki Jest szer. Tadeusz Mosk alskj. Ja Jestem 
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~~ go też Mietek Biernacik obu 
~~ rza się na „Cepelię", że sprze 
)~ daje w swych sklepach „ko­
~ walstwo artystyczne", które 
~ ognia i młota nie widziało, co 

najwyżej prasę. Dlatego też 

Mietek oburza się, że „Ce­
pelia" kopie dołki pod Fran­
kiem Bednorzem wyrabiają­

cym oryginalne spinki zwa­
ne parzenicami i zaczyna je 
produkować fabrycznie w ••• 
~oznanin. 

M~1;ka to Bi:~~i~fira ~ie Frti~t~ 
Bednorza. Liczba twórcow Ju 
dowycb maleje. ale POPYt w 
mjastacb na wyroby ludowe 
lub quasi - ludowe. rośnie. 
W raz •· nim rośnie cały prze· 
mysi. w rokn 1959 „Cepelia" 
zatrudniała 648 rękodzielni­
ków - chałupników wiejskich 
i 942 robotników w zakładach 
zwartych. w roku 1970 ju:i 
'811 chałupników i 1854 robot­
ników. Odpowiednio też przed 
stawia ~ie struktura wyrobów. 
Wartość wytwarzanycb przez 
artystów ludowych autenty• 
ków i przedmiotów unika!· 
nycb stanowi zaledwie li proc. 
ogólnej wartości skupu i pro· 
dukcii .• Cepelii',. 

I tak „Cepelia", mająca 

niezaprzeczalną rolę w ha­
mowaniu procesu zanikania 
sztuki ludowej, stając się 

~ przedsiębiorstwem, które jak 
S każde inne musi dbać o ren 
· towność, powoli podcina ko 

rzenie drzewa na którym 
wyrosła. 

l 
( 

Z „Cepelii" - tego maria­
żu mecenasa i przemysłow­
ca, rodzą się zabawne dla 
postronnych, ale przykre dla 
zainteresowanych nieporozu­
mienia. Oto jeden z kowa­
li, stosując klasyczną tech· 
nikę i regionalne zdobnictwo~ 
opracował wzór pięknej po­
pielniczki z uchwytem w for 
mie kogutka. Uczony profe­
sor - etnograf przyklasnął 
temu pomysłowi, zakwalifi­
kował popielniczkę jako ory­
ginalną adaptację ludowych 
wzorów. „Cepelia" jednak 
przedmiot odrzuciła, tłuma­
cząc że„. na wsiach nie u­
żywało się popielniczek, a 
więc. że jest to dzieło ni przy 
piął ni przyłatał. W końcu, 

po wielu perypetiach autory 
tet profestJra zwyciężył, ale 
dziwić musi, że „Cepelia" 

, 

tak ortodoksyjna z jednej 
strony, z drugiej, jakby inny 
mi drzwiami. wprowadza do 
swych sklepów produkty nie i 
mające ze sztuką ludową nic ł 
wspólnego - choćby wiele 
mebli których wieś nigdy na ' 
oczy nie widziała. 

Panuje w te.I materii .woiste 
pojeć pomieszanie. Etnografo­
wie maja swój uodział. roz­
ró:!niaia autentyki od "dap• 
tac.fi i insoirac.ii sztuki !udo· 
wej. W praktyce jednak. cboć 
by w polityce cen skupu i 
cen sorzedaży „Cepelia" tym 
oodzia1em ~ie nie przejmuje. 
Zh''t jest. ekonomia ciśnie nie 
tylko „Cepelie" lecz I twór­
r6w, nic wiec dziwneg-o. że 
ci cora, chetniej zmienia.la sle 
w chałupników - rekodzielni­
ków lub rzemieślników. 

A to nie tylko formalne 
przejście z rubryki do rubry­
ki w kartotek ach 0 racoda wcy, 
lecz także zmiana jakościowa. 
Wytwory unikalne staja sie 
coraz rzadsze. nie sa bowiem 
opłacalne. Twórca ludowv to 
ni zawód. ni szlachetne bob· 
by, nie ma żadnego statusu, 
którv broniłby go i jego twór 
czość. przed falsyfikatorami. 
sprytnym! naśladowcami wy 
korzystującymi koninnkturę, 
ani też przed orzemysłem pro 
dukujac,·m seryjne wyroby 
niby Podobne. lecz bezdusz­
ne, nie noszące śladu reki arty 
sty. Nabywcy · nie sa zorlento 
wani w tvm co kupuja - au­
tentyk. czy falsyfikat; icb 
świadomość estetyczna jest w 
tym wz=-1edzie. bardzo mała. a 
krótkowzroczna .„Cepelia" za„ 
ciera różnke miedzy jednym 
' dru~im Zr6inicowanie cen. 
trwale oznaczanie przedmio­
tów unikalnych - oto chyba 
logicine wnioski. !akie nowin· 
no wyciagnąć z tych faktów 
Pr7.edsiebiorstwn - mecenas. 

A tak w ogóle warto by 
się zastanowić, czy „Cepe­
lia" jako przedsiębiorstwo 
nie przekroczyła już etapu, 
na którym trzeba wydzielić 
z niego dział autentycznej 
twórczości ludowej i przeka­
zać go pod opiekę i ochronę 
powstałemu przed dwoma la 
ty Stowarzyszeniu Twórców 
Ludowych. 

Przemysłowi by to nie za­
szkodziło, pomogłoby zaś 

twórcom, którzy powoli za­
czynają być traktowani jak 
piąte kolo u zdobnego wozu 
„Cepelii" albo jak koń w 
państwowym ośrodku maszy 
nowym. Zwierzę ładne, ale 
bezużyteczne. 

JERZY KATARASIRSKI 

HISTORIA LEKU JEST PRAKTYCZNIE TAK STARA JAK I HISTORIA LUDZROSCI. ALE NIE O TO CHODZI. OSTAT· 
NIE DZIESIĄTKI LAT PRZYNIOSŁY ZASKAKUJĄCY ROZ WOJ FARMACJI I W TYM KRYJE SIĘ WŁASNlE NIEBEZ· 
PIECZEŃSTWO. „HOMO „SAPIENS" UWIERZYŁ BEZGRANICZNIE w CUDOWNE WŁASc1woSc1 I BEZGRANICZNĄ MOC 
PIGUŁKI. I TAK NARODZIŁA Sił'; TOKSYKOMANIA - POTRZEBA ZATRUWANIA SWOJEGO ORGANIZMU, A ZAWl';­
ŻAJĄC ZAGADNIENIE - LEKOMANIA. 

E 
kspercl Swiatowej Organi­
zacji Zdrowia określają ten 
stan jako okresową bądź 
chroniczną intoksykację spo 
wodowaną powtarzającym 
się zażywaniem leków natu-

ralnych lub syntetycznych. Charakte· 
ryzuje się e>n pragnieniem czy też po­
trzebą stałego zażywania leku I zdo· 
bywania go wszelkimd środkami, ten­
dencją do powiększania dawek, zależ­
nością ps ych 1czną I fizyczną. Jakie są 
przyczyny? N a ogół złoże>ne. Wyodręb­
nia się jednak kilka podstawowych. 
Przede wszystkim warunki życia I pra­
cy, stały pośpiech I napięcie nerwowe, 
niepokój o przyszłość, bezsenność, prze­
męcrnnie fizyczne I psychiczne. Postę­
pująca industrializacja środowisk two­
rzy trudności adaptacyjne, brak odprę­
żenia I wypoczynku. Wreszcie jest to 
wiara w skuteczność leku I łatwa je• 
go dostępność. 

W tej 05tatniej dviedzdnle kryje się 
najpoważniejsze chyba źródło. Proszę 
sobie wyobrazić, że trzy światowe po• 

tęgi farmaceutyczne: Stany Zjednoczo­
ne, Japonia I NRF - mają na swoich 
rynkach po około 12 tys. leków włas· 
nej produkcji w 24 tys. odmian. Są to 
oczywiście dane orientacyjne, bo do­
kładne ustalenie jest prawie niemoż­
liwe. W dodatku nje liczy się tutaj 
środków ziołowych. Na naszym lrrajo­
wym rynku farmaceutycznym mamy 
mniel więcej 600 leków własnej pro­
dukcji w 1300 odmianach, około 200 
preparatów ziołowych I ok. 200 mie­
szanek ziołowych. Znów nie wliczamy 
tutaj, ogromnego przecież, importu le­
ków. 

Choć nowych środków farmaceutycz­
nych przybywa z każdym rokiem, nie 
jest ich jednak tak wiele. Dla przy­
kładu: w 1967 roku dokonano w USA 
175.760 syntez nowych związków, z 
których pierwsze badania przebrnęło 

mniej niż 1 procent. Oblicza się tam, 
że )toszt otrzymania nowego leku wy-

nosi około 'I mln dolarów. Wszystko 
to oobrazuje problem, jakim jest 
otrzymanje nowego leku. 

Wróćmy jednak do zasadniczego te­
matu. Wśród cech charakteryzujących 

lekomanię nie wymieniliśmy jeszcze 
jednej, a są to ujemne skutki, jakie 
powoduje nadmierne zażywanie leku 
tak dla jednostkri jak I społeczeństwa. 
NA POCZĄTEK - JEDNOSTKA. Przy­
zwyczajenie do leków takich jak np. 
Elenium, Meprobamat, Bromural I in· 
ne nasenne I uspokajające, mogą w re­
zultacie prowadzić do zaburzeń I zwy­
rodnień nerwowych I psychicznych, 
otępienia myślowego, zaburzeń czynno­
sc1 wegetatywnych, pobudzenia psy­
chiczno-emocjonalnego, psychoz obłęd­

no-halucynacyjnych I tak dalej. Oczy. 
wiście, zaznaczam, wtedy gdy człowiek 
leczy się na własną rękę, bez kontroli 
lekarskiej. Nawet prozaiczne tabletki 
aspiryny I przeciw bólowi głowy, mo­
gą - przy nadmiarze - prowadzić do 
przyzwyczajenia I wynikających stąd 
skutków dla orga.nizmu. 

ALE ID:ZMY DALEJ. Człowiek jako 
istota społeczna z tego punktu może być 
analizowana także I wtedy gdy w grę 
wchodzą leki. I znów klasycznym . przy­
kładem jest analiza wypadków w ruchu 
kołowym. W NR~' w 1968 roku na IO tys. 
kierowców. którzy uczestniczyli w wy­
padkach, około 14,5 proc. znajdowało się 

pod działaniem leków. W Danii w tym 
okresie na 1226 kierowców - 10 proc. 
kierowców. I coś z naszego podwórka. 
W tym samym czasie (1968 rok) 11,9 proc. 
kierowców, którzy uczestniczyli w wy­
padkach na terenie Krakowa I woje­
wództwa krakowskiego - 11,9 proc. za­
żywało leki w ciągu 12 godzin przed wy­
padkiem. Jeden z kierowców zażył w 
tym okresie 12 tabletek od bólu głowy 
(anti dolorosa). 

I WRESZCIE PRZYKł..ADY NAJDRA­
STYCZNIEJSZE. W 1969 roku łódzkie Po­
gotowie Ratunkowe zanotowało 291 wy­
padków przypadkowego zatrucia lekami 
z czego 86 stanowiły dzieci w wieku do 

14 lat. Jednej osoby nie udało się ura­
tować. W ciągu lipca bieżącego roku za­
notowano 24 przypadkowe zatrucia w tym 
u 5 dzieci. I znów zaznaczyć trzeba, że 

są to jedynie dane pogotowia. Nie obej­
mują one tych chorych, do których nie 
zawezwano pomocy lekarskiej, . lub 
zgłoszonych bezpośrednio do Kliniki Tok­
sykologicznej W AM lub Instytutu Medy­
cyny Pracy. Biorąc zaś pod uwagę, że 

choć znaczny. jest to jednak tylko jeden 
ośrodek miejski w Polsce, statystyka ta 
jest dość niepokojąca. 

Pora wreszcie na sprawę l!!asadniczą 
powszechną dostępność leków powodu­
jących przyzwyczajenie i lekomanię. Jak 
już się rzekło, należą do nieb w pierw­
szym rzędzie leki psychotropowe, nasen­
ne, uspokajające, środki przeciwbólowe, 
aspiryna, tabletki przeciw bólowi głowy 
i inne. Jak jest z tą dostępnością? Wia­
domo, że te ostatnie można kupić w kiÓ­
sku „Ruchu". Ale Meprobamat czy Ele­
nium można kupić jedynie na receptę. Prak 
tyka uczy jednak, że tam gdzie w grę 

wchodzą tego rodzaju środki. ich „wy­
łudzenie" od lekarza nie jest sprawą 
trudną. W grę wchodzą · przecież bodźce 
tak abstrakcyjne, że precyzyjne ustalenie 
rzeczywistej potrzeby jest praktycznie 
niemożliwe. I TERAZ TROCHĘ LICZB. 

W Polsce w rDlm 1965 zjedzODD blisko 
660 mln. tabletek od bólu e:łowy, a w ro• 
ku ubiedym iuż 813 milionów. W Ło­
dzi wyglądało to mniej wiece.i tak. W 
1968 roku zjedJiśmv blisko 3,5 mln. tabl„ 
w ubiegłym 2.5 mln. " w pierwszym pól 
roczu bieżacego już 1.5 mln tabletek. 
Jeśli chodzl o słynne Elenium. to zje­

dzono go w ubiegłym roku w Polsce 80 
~In. tabletek Stale rośnie spożycie Pa· 
x1lu - w ub roku w Polsce 26,5 mln. 
tabletek a w Lodzi ,ponad 2 mln. W tYm 
roku zdaźyłi inż lodzianie skonsumo· 
wać blisko 1,3 mln drażetek te11:0 leku. 
Bez przerwy rośnie także spożycie Re­
lanium. kW:e na krajowym rynku u­
kazało sle w ub. roku !przedtem va­
lium!. RośnlP z roku na rok spożycie 
Luminalu. lmoraminy, Gardanu l tak 
dale i i tak dal ej 

Lekarze specjaliści z i:łziedziny psychia­
trii stwierdzają, że ten wzrost spożycia 
niektórych leków nie jest wcale wprost 
proporcjonalny do wzrostu liczby leczo­
nych nerwic I stanów nerwicowych. Po 
tabletki sięga się r;byt łatwo I zbyt lekką 
ręką, nie zdając sobie w pełni sprawy ze 
skutków. Nie oznacza to bynajmniej. że 
społeczeństwo nasze składa się w więk­
szości czy w mniejszości z lekomanów. 
Na szczęście takich przypadków nie ma­
my zbyt wieli:i, choć jak się dobrze ro· 
zejrzeć wśród • swoich znajomych, każdy 
z nas znajdzie kogoś, kto po tabletkę od 
bólu głowy sięga, bo - „czuję że będzie 
mnie boleć głowa", a po Elenium, bo -
„muszę się zrelaksować". Dlatego pamię· 
tajmy raczej, że lek jest sprawą lekarza, 
a twierdzenie Stańczyka, że ilu Polaków 
tylu lekarzy, miało być przenośnią, Mia­
ło być.'! 

LESZEK RUDNICKI 
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nefem Batalionowego Punktu Opatrunkowell.'o. Opatruje-i 
my rannych przv dwóch lata rniacb naftowych. 

· Któregoś dnia ranny został nasz żołnierz. Leiał na linii 
w takim miejscu. w którym w ciairu dnia nie można był0 
zdradzać żadnego ruchu. aby nie śclae:nać Oll.'nia na leżą. 
cych obok kolegów. Przycząłgał 4ię więc do nie.ro sanita· 
riusz s•er. Stanisław GajowniczeR. dal mu morfinę w ta• 
bletkach. zrobił opat.runek I łut. pozostał 7 nim do wie• 
czora. Co jakiś czas przekazywał tY·lko. przez leźacvch nie 
opodal kolegów, wiadomości o rannvch. które następnie 
byly telefonicznie przekazywane lekarzowi. Ludzie nasi 
zacbowu.fa sie wszedzi~ 1>0 bohatersku. Chorzv nie zda· 
szaja się do lekarza. bo chca razem z kolertami schodzić 
~ linii. A choruje wielu. trdvż warunki odżvwiania I by­
towania sa bardzo ciężkie. 

W naszym batalionie mamy swego bohatera. Jegt nim 
sierż. pchor. Adolf Bocheński. Przyszedł do nas SPOłl Nar· 
wiku. Bardzo Inteligentny l madrv człowiek. a cała dusza 
oddaoy sprawie polskiej. Kiedv stwierdzono. te iedna z 
włoskich wież obserwacyjnych na.ibardzie.l nam szkodzi. a 
nasza artyleria nie może jej rozbić. wvbral sie z kilkn 
'iołnierzami. dotarli do wieży I pod nosPm Włochów. obła• 
li Ja ben'!yną I podpalili. Rozpętali tym piekielny ogied 
włoskiej broni maszynowej, ale po kilkunastu rtodzinacb 
wrócili cało I zdrowo. 
Miał zawsze wyjatkowe azcześcle. Powstała nawet taka 

fama. te „jegn pociski ile nie ima.fa" NiPktórz•: jednak 
nie chciell z nim chodzić na wypady mówili: - On Idzie 
w najgorsz1 miejsca I zawsze wróci. ale tv bracie. możesz 
przy nim d11stać ! zostać. 

Po Tobru\rn odszedł z naszell.'O oddziału. został oficerem 
I we Włosz~cl> niedaleko Loretto. zginał. 

Wleczo.reD:J na pustyni jest tak ciemno . źe m'\mo §wle­
cacvch gwi3zd. Die widać nic na odf Pgłość 1~ metrów. 
Kiedyś kreciłem sie w kółko w promieniu 15~ metrów 
przez pół itodziny. Potem na plasku położono bi.ile szero· 
kie taśmy Dd dowództwa batalionu do kaZde.1 -. kompanii 
I po nich ch~dziliśmv w nocy. 

u listopad) najniespodziewanlej przyjechał do .nas gen. 
Sikorski. Wpadł raniutko. Oll.'ladał nasze schro-.v B.P.O 
f pocieszał. ~że jut niedłu11:0 WYjdziemy stad. B'~ł z nim 
a:en. Kopa~i<l I dwóch <>ficerów z Londynu. Pr1yleclał w 
nDCy samolotem. nie chciał żadnych hono·rów. skromnie 
odwiedzał whystkle oddziały. Przyznawał wirJu najlep· 
szym żołnier~om I oficerom odznaczenia I oami ;.tkl w po­
staci swoich , fotografii. Jedna z nieb otrzymał pój kolega 
Franek P;ijąli. Bardzo sie wszyscy z tego cieszv)ny. bo Pa­
lak jest "bańTawdę bardzo dobrym sanitariuszem I kolega. 

Wieczorem tetro dnia w są•lednim srhronie zginał S7er. 
Edmund Dobtzalsl<I. By! w oddziale artvlPrii. u sławn•go 
później por. Gruszki. Ponlewnź mieli za mało amunicii, 
wvszykowall zdobyczna wioska armatę i strzelali z niej 

g a p 
ile chcieli. bo amunlcjf włoskiej wnedzle leżało nełno. 
Ale po jakimś czasie ł tej zabrakło, rozbra.lali wiec a:n· 
naty włoskie. W tym dniu Jakoś im to rozbrajanie nie 
wyszło. Dobrzalskl zginał na miejscu. a letro dwaj koledzy 
zostali ciężko . ranni. 

17. XI. w nocv patrol wrócił z o~mloma ran nyml I jed• 
nym zabitym. Był nim szer. Władysław Kwatera.His. 19-!Ptnl 
ochotnik z naszPgO konsulatu w Pers.ii. Sam Polski na 
oczy nie widział W portfelu znaleźłiśmv list do matki. po­
dziurawiony odłamkiem pocisku moźd?.ierza. W liście tvm 
pociesza matke :!P „Jut mo'ie nledlug0 pojedziemv do Pol­
ski. do której tak zawsze tesknisz" . BY! bardzo luhianv 
przez ws·zystkich wiec spontanicznie zrobiliśmy zbi6rke 
pienieżna dla jego matki. Po k"ilku miesiarach natl<zPdł 
list z podziekowaniem. Mat.ka Władka nisała. źe naibar• 
dziej cieszy sie z tego. iż jej syn bYl tak lubianv przez 
kolegów. 

W połowie listopada ostre nogotowle. Brveada czoł.-.\w 
ane;ielsklcb w Tobruku dostała rozkaz przebicia się prze-z 
Niemców • oddania swoich czoleów odd•i•łom angielskim 
walczacym Pod Sidl Rez•h. Zrobiła to tracąc 200 ludzi w 
zabitych f rannvch. Teraz w ten .. tunel" wvra'1anv pTzez 
Anglików. poszli nasi sasiedzl. Tch dowót!ca ppłk Dołega­
Cieszkowski został r.leźko ranny w klatke piersiowa. por • 
Pruszyński e:dziPś zae;inał (odnalazł sie oo trzech dnfarh, 
irdyż trafił na strone .niemiecka). a trzech naszvch kole· 
g6w z obsługi działka p-panc. z~inęło pod i:asiPnicami czoł­
gu niemieckiPgo. Jak OPowiada.ia świadkowie bitwv. dział­
ko rozbiło siedem czołe:ów. ' ale ósmv na.i•chał na nieb 
z tylu i zgniótł ws7yst.kich z działkiem. Walka czole:ów 
trwa od kilku dni ze t.miennvm szc7.eści•m. ArtvlPria 
'>: jednej t z drugie.I strony tak bije. źe mv iuż nic nie 
wiemy, co sie W'1koło nas dzie.ie. tym hardziej. te cały 
teren jest zadymiany. Robi sie piekło, Juł I wiele angiel· 
skich samolotów kreci sie nad nami. 

W nocy 8 e:rudnia nasi zrobili wlekszv wvpad na odc!· 
nek Włochów i wzięli 70 f •ńców. nie tracac nikoe:o ze 
swoich ludzi. 9 grudnia o e:odz. 17 nasze batalionv ruszają 
do natarcia f d-0 nocy batalion :r,dobvwa wze:óne El Car· 
muzo (dziewicze piersi). batalionv 1 I 2 wzeórze Medaur. 
W naszym batalinnie jest 1 zabitvch I 21 rannych. Mv na 
B.P.O. mamy tak wiele pracy te słaniamy sie na nogach, 
bo prócz naszych rannych. ·musimy opatrywać wielu jeń· 
ców. Z nasze11:n batalionu zabici sa: pnor. Adam Wlo~h. 
plut. Tomasz Woliczko. kpr. Bolesław Torbus. szer. Bole· 
sław Oleksy, strz Hen ryk Sojka. strz. Zve:munt Grześlak 
i mój sanitariusz szer. Wacław Wiśnlew•ki. a w drodze 
do szpitala zmarł kpr. Stanisław Filaczyńskl. 

Zaraz ruszamv w oofoiit za nieprzviacielem. Tobruk Jest 
wolny! 

7 ma ia 1945 r„ kiedy znajdownliśmv sie we Wloszerh. PO• 
słyszeliśmy w radiu ogłoszenie . ŻP Nirmcv skanitulowoły 
ca łkowir.ie I brzwarunkowo. Odrtrhne1i~mV wszvscv. Za 
chwil~ poslyszeliśmy, l>icio d~wonów w kościołach. a wie• 

rz ez 
czonm jut O<lbywa.fa i.le uroc{yste nabożeństwa clzlekczyn­
ne, ze wszystkim! światłami I uroczystym Te Deum Iau• 
d:-mus". W mieście widać mnóstw11 rakiet k.;'lorowycb \ DO• 
c1sków świetlnych wystrzelanycll na wiwat. Są iui 
olbrzymie afisze o zakończeniu woinv. 
~Y. Polacy, cieszymy sie tylko połowicznie. Nasze do· 

wodztw? na od!'rawie mówi. ŻP leszcze nie możemy wracać . 
do .swoich. rodzin. ~ie powinniśmv nawet Pisać listów. bo 
to .1m moze zaszkodzić. A każdy z nas rhrlałbY wracać iak 
na lPredze.i do swoich. aby Im pomóc. nacieszyć sie nimi. 

Urzadza.ia teraz wvrleczki w różne okolice Wioch do 
B,'.'lonil. !"lorenc.ii. N•aoolu. 18 mala. w rocznice ~aszei 
bitwy pod Monte Cassino. sa odprawiane nabożeństwa ta~ 
łohne za noleełvch kolee:ów • 
~tóregoś dnia . Przviechal do nas e:en. Anders. Przema· 

Wiał przez e:łośn1k do około 2500 7olni.rzy Powiedział że 
chce z ."~ml rozmawiać nie lako dowódca. 

0

ale iako kol.eira. 
brat. 01r1ec. Chce -nam przed.ta wir szczerze rała svtuacie. 
kt.óra ka7e nam tu zostać. Mówił. że cz•ka na• fPs7.rze 
wie.le trudów. notu I krwi. ale Polska bedzie wolna. a on nas 
:~:~da"r~1::;?wadzić tylko z bronia w reku. ood naszymi 

Za kilka dni P~dall ~ radiu wiadomość. te rten. Rómmel. 
kardvnał Hlond I e:~n. Boruta-Soiechowicz >itłosili sie na 
powrót do ~ra lu. Z naszego oddziału zrtłosiło sle na w:v· 
Jazd 40 ludzi ale PO rozmowie z kolertami zaraz ośmiu sie 
'".'YCnfa}o. JPchać do kraju chca wszvscv. ale równocześnie 
sie bo•a. bo - powiada.ia - nie wiadomo co tam ,,;oźe 
~uotkać ezłowiPka Ja nie mam od rnd7inv tadnvch wiPiici. 

eraz p~zyszedł rozkaz gen. Anłlnsa. że wszvscv tolniPrze 
musza s1e. uczyć iaki!'O<OŚ rzemiosła. lub w innvm kierun­
ku. kształcić s1e. Zapisałem sie na kurs wvrobów ealante­
r,'.1no •. skórzanveh a tak:!P na Kor0<nonilencvinv Knrs 
G1mnaz.1um Ku!'iPcki•e:o w Glas~ow. Mól ob•,.enY dowódca 
Por. lek. Wvsp1ańskl powiedział ml ie moe:e oÓl°Pchać do 
Rzymu na G-tye:o!lniowv kurs dla orel•gpntów rnlniczych. 

Przy końcu marca 1946 r. An1<llcv poinformowali rten. 
Andersa. że cały nasz Korpus ma być 7demobilizowanv I w 
tvm. celu. wszvsc". Polacv ma.fa orzPni•ść sie do .4n1<1il. 
16 sierp'.'"': przy~1.!amv statkami do Liverpoolu. We Wło· 
szech m1Pl1śmv PleKna pogodę I wsnanfałP e-óry Tu mamy 
wodv brunatno-szare. a powietrzP oełne me:łv I ~adzv 

My zaczynamv dalszy ciag kursu rolniczego ale' fako§ 
nam !~ nie . id7;łe. tak iak we Włoszech. Nie. ma takiell.'o 
entuz1azmu. 1ak1 tam bYł. 

W. tvm czasi~ z n;ioim kolega - wykładowca na kursie 
rolniczym. wy1echalism:v do Londynu w sprawach ~łużbo­
wi;cb. ale orzv tym ooszliśmv zobaczyć sie z panem Lip­
skim. bvłYm ambasadorpm Polski w Niemczech. Bvł ou 
ku_zvnem .. czv. dobrvm zna.lomvm m•go kolee:!. u P. Lin­
sk1•1!''? szu . :ahśmv radv na nvtanie, czv mamv wra cać tlo 
Polsk.1 czy też nie. Po dokładnym >.a7.na lomiPniu sie z na· 
szym1 stosunkami rodzinnymi, koledze powiedział, że mo!e 
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{ Na ni!dużym głazie, jakich 
~ wiele leży na nadbrzeżu ko­
~ penhaskiego portu prześliczna 

'i dziewczyna neźbiona z brązu z 
( zaklętym na twarzy nieod-

~ 
i 

gadnionym smutkiem w1>atruje 
się w bijące o brzeg fale. Ile­
kroć 1>rzychodzilem o'!! wiedzić 
ową słynną, jak ją Duńczycy 

nazywają. Mała Syrenkę, u jej 
ni to stóp, Di to płetw za wsze 
siedzie!; samotni młodzi Judzie 
w ciszy i skupieniu wpatrujący 
się w tajemne oblicze zaklętej 

~ w brąz piękności. Owa rzeźba 

(~ znana jest na całym świecie ja 
ko symbol Kopenhagi, a poda-

~ 
rowana została miastu w 1913 r. 
1>rzez słynnego piwowara Car­
la Jacobsena - właściciela bro 

~ waru „carlsberg". 

PIWO I ••• 
Nie wiem, czy sława słyn­

nej rzeźby Edwarda Eriksena 
przedstawiającej notabene je­
go córkę, jest większa niż sła 
wa carlsberskiego piwa. Nim 
jednak oburzeni Czytelnicy za 
krzykną jak śmiem porówny­
wać jakieś piwsko z dziełem 

sztuki i co to w ogóle za po­
równanie, postaram się prze­
kazać tutaj trochę wiadomości 
o tym jednym z największych 
na świecie browa1·ów i poka­
zać, jak wielki wpływ może 

mieć właśnie piwo na sztukę 

i nie tylko, w tak wielkim 
mieście jakim jest Kopenhaga. 

Spotkanie z przewodnikiem 
ustaliliśmy przed Bramą ze 
Słoniami, będącą głównym 

wejściem do carlsberskiego 
browaru. Cztery wielkie rzeź­
bione w granicie słonie dźwi­

gają na grzebiecie potężną wie 
żę. Słoń jest symbolem piwa 
„Carlsberg", gdyż jak nam po 
wiedział nasz przewodnik -
uroczy brodacz, aktualnie stu 
dent historii Steen - symbo­
lizuje cechy, jakie rozwija spo 
żywanie piwa - dobroć, mą­

drość i siłę. Umówmy się od 
razu, że chodzi tu o picie te­
go napoju w sposób umiarko­
wany i kulturalny a nie uży 
wanie go jako tzw. „utrwala­
cza". 

Szybko przemierzamy wraz ze 
Steenem hale produkcyjne, w 
których odbywa 1ie nroces two 
rzeni" tego smakowitego napo­
ju. Oglądamy miedziane filtry, 
wanny czy olbrzymie beki. w 
których stale trwa proces leża­
kowania (najwieksza z nich 
ma pojemność 1783 hl). Najbar­
dziej jednak imponująco wy-

g!ąda hala taśmociągów buteJ­
kowych, najszybsza linia butel­
kowa w Europie. Tuta.i napeł­
nia sie i ka1>sluje butelki. Trzy 
linie osiągają wydajność 45 tys. 
butelek na godzinę. jedna 30 
tys. i ł oo 15 tys. Daje to dzien 
na produkcję 6 mia. butelek, 
z czego 1,5 mln wędruje do 
120 krajów świata, a 4,5 mln. 
dziennie wypijają Duńczycv. 
Dziwne. ale wypada to po ok. 
butelki na i:-lowe jednego oby· 
watela Danii. Cóż, alkohol w 
Danii jest szalenie drogi. a bu­
telka 1>iwa kosztu.ie tylko 2 ko· 
rony, wiec w ten sposób Duń­
czycy zaspokajają swoje ałkoho 
!owe pragnienia. 

Wychodzimy na podwórze. 
Podjeżdźa po nas specjalny po 
jazd elektryczny, którym ob­
jeżdżamy liczący 62 akry po­
wierzchni, zakład. Najbardziej 
imponująco wygląda 88-metro­
wy silos, mijamy ogromną wy 
twórnię wody mineralnej i 
oranzady. Kierujemy się do 
muzeum Carlsberg, gdzie w 
jednej z sal recepcyjnych de­
gustując 9-procentowe piwo 
poznajemy historię browaru. 

Dzieli się bna właściwie na 
2 etapy. Pierwszy od roku 
załoźenia 1847 przez Jakuba 
Christiana Jacobsena, a drugi 
od przejęcia go we władanie 

przez jego syna Carla Jacob­
sena w 1881 r. Działalności o­
bu tych słynnych piwowarów 
przyświecała maksyma, która 
zresztą wyryta jest nad głów­
nym wejściem - Bramą ze 
Słoniami, .,Laboramus pro pa­
tria" (pracujemy dla ojczyz­
ny). Załoźyli oni dwie funda­
cje, które do tej pory łoźą o­
gromne sumy na róźne cele. 
Inną sprawą jest fakt, że za-
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~ Pod bezchmurnym ~ 

I niebem Man~alii I 
- -=- Po raz pierwszy nowa Mangalia nad Morzem Czarnym =-

gościła w letnim sezonie turystyc7.nym 1>rzybyszów z Pol· 
: ski, Był to także 1>ierwszy w kronikach wymiany tury• : 
: styci..ne.i z Rumunia masowy ra.id Polaków w te strony. : 
: Nowa Mangalia, iak głosza 1>ros1>ektv i foldery rekla· : 
: mowe. i to bez żadne.i przesady - to najnowsze kąnie- : 
: lisko Rumunii, łączące zalety miasta, 1>ortu i u:odrowiska. : 
: Składa się z kilku dzielnic o nazwach 1>lanet: Venus, któ- : 
: rej budowa jPszcze trwa. Ju1>itera, którego budowa zbliż:i. : 
: się do końca. całkowicie wykończonego Ne1>tuna oraz Sa· · : = turna, który właśnie 1>owstaje, Ciagna sie on<i wzdłuż kil· : 
: kudziPsieciu kilometrów wybrzeża. 1>rezentuiąc hotele, res· : 
: tauracje I dansingi, jal<by wprost wyrasitaiace z morza. : 

§ :a~:po~~=~~~~~Y~a m~•;::~chur~k e11er::~~a::c~i~~t~~~~i;~~ § 
- folkloru. Cechy te noszą również camping-i rozmieszczone -
E na dużych obszarach. dysponu.iacycb również restauracjami 5 
- szybkie.i ol1sługi, skle1>ami. 1>oczta. -- -: Nowa l\fangalia jest dziełem dwóch architektów: Cezara : 

SZTUKA 
: Lazarescu i Gheorgha Dumistrescu. Nazwiska te 1>rze.ida : 
: na pewno do historii architektury nie tylko rumuń~kiei: : = na pustym, nieurod7ajnym pasie wvhrzeża. l>OZbawionym : 
: roślinności. wyczaro\\•ali miasto - kombinat rozrvwki i wy· : 
: poczynku. a także: parki, trawniki. kwiatowe klombv. : 
: ze względu na właściwości gie.by, wvmaitaiace szczPi::6lnei : 
: pielęgnacji. Wida~ to zwłaszcza w Neut11nie. tonącym w === 
: zieleni, podczas gdy w innych częściach Mangalii zieleńce 

: dopiero się zakłada. 

łożenie fundacji zmmeJsza po­
ważnie sumę podatków, jakie 
browar płaci państwu. Wystar 
czy powiedzieć, że np. słynna 
firma telekomunikacyjna „Stor 
no" wpłaca rocznie do skarbu 
państwa tytułem podatku 44 
proc. dochodu. Na plus funda­
cji Carlsberga policzyć naleźy 

to, że zajmują się one przede 
wszystkim popularyzacją sztu­
ki i kultury, dziedzin w Danii 
jeszcze dotychczas bardzo za­
niedbanych. Wymieńmy tu 
więc budowę chociażby Ny Carl 

sberg Glyptothek - muzeum 
posiadającego przepiękną ko­
lekcję starożytnych rzeźb grec 
kich i egipskich, dzieł Rodina, 
Degasa, Corota, Gaugina i in­
nych malarzy oraz rzeźbia­

rzy dawnych i współczesnych. 

Ponadto fundacja zbudowała i 
wyposaźyła Królewską Akade­
mię Nauk i Literatury, Insty­
tut Biologii, czy chociażby 

tzw. Dom dla Zasłużonych 

gdzie m. in. mieszkał słynny 

duński fizyk Niels Bohr. Z pie 
niędzy fundacji od budowano i 
wyposażono przepiękny zamek 
Frederiksborg. Browar poda­
rował miastu wiele przepięk­

nych rzeźb, a wśród nich i o­
wą śliczną Małą Syrenkę. Tak 
więc doszliśmy do punktu 
wyjścia naszego reportaźu. 

l\IIECZYSŁA W STOLARSKI 

: Architekci wyczarowali jednak 1>rzede wszy•tkim złote -
: jabłko dla rumuńskiej tury•tyki, stwarzajac baze dla ter;o : 
: rodzaju przemysłu. Turystyka 1>rzynosi Rumun!i 12-13 nroc. : 

~ ~::!~~i~1~/~~~~~~~~~Y:~e: ~l~c~~!~1=~::~:ć~T~zn:~t:zfc::::~~~ ~ 
: racje, sklepy, lokale rozrywkowe. _ 

§ cze':ia~ejcoch~~!!aje::o~~j~~~ug~ P;~~~~:ai:i': ~o ~o~~~z:s~y~~~ § 
: fascynujacym wystrofrm architPktonicznym, NiP wszystko : 
: w pięknych hotelach funkc,lonule jak należy. Zdarza słe, : 
: że windy stoją, a woda nie dociera na wvsokie 1>ittra. : 
: Również personel niektórych restaurac.ii nie iest jeszcM : 
- dostatecznie wyszkolony. Ale trzeba 1>amiętać, że nowa : 
: Mangalia Jeszcze dwa lata temu istniała tylko w wvohr„i- : 
: ni swych twórców; więc na pewno z biPgiem czasu nhsłu- -= 
: ga w restauracjach dojdzie do perfekcji, zwlaszc1a, że ku· 
: chnia rumuńska nic nie pozostawia do życzenia. l\foi:na =-
: też mieć nadzieję, że 1>oprawie ulei:nie komnnik3ria 
: wulłuż wybrzPża. Trzeba zreszta 1>owiedzieć. że autobu•ów : 
: jest niemało i kursują one co dziesieć minut, ale turyst<iw : 

jest widocznie jeszcze więcej. 5 
: Opuszczając czarnomorskie wybneże l\fana:alll, W91>omi· _ 

: na sie .iPdnak tylko to, co 1>rzyJP.mne i dobre. Ht'stTi"i, : 
: Pozo1tala też w pamieci obrazv 1>ołlliskiel : 
: której wyko1>aliska z VII wieku 1>rzed nasza na : 
- mówia o greckiej i rzymskie.i 1>rzes•łości tej ziPmi, a tak· : 

§ ~as~.0nt~~~:=~ :aj~[::~Je,1~~~ ~!e ':~::f~~iuPr:;:~~r. ~w~d~l~~~ § 
- unosi ze sobą wrażenia związane z histori• i wsuółr7ri;;no· ... 
5 ścią te~o kraju. M. Z. ~ 
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I
. Li~t z Londvnu _, serii, wychodziła za ~:z ·:·:::,~~:a --~;Ą;::Ąf~ 

staó aktorka Pat Phoenix dostała miliony ~ 
depesz gratulacyjnych i setki prezentów. 1 

~: „Coronation Street" cieszy i;ię też wielką ~ 
~ A N G I E L s c y popularnością w wielu krajach Commonwe- S 
>, althu, m. in. w Australii. Dla cudzoziem- ~ 
~.S ców „Coronation Street" stannwi kapitalny ) 

~( 19 sierpnia był dniem świątecznym dla syntetyczny portret przeciętnej brytyjskiej ~ 

~~ 7-mln widowni, która ogląda dwa razy w rodziny, z jej sposobem mówienia, re&gnwa ~ 
~~ tygodniu najpopularniejszą brytyjską sagę nia na życie I widzenia rzeczywistości. U- ~ 

> ( telewizyjną „Coronation Street". W dniu tysku je się tam więc oczywiście na staly ~ 

;~ tym nadano tysięczny odcinek programu, wzrost cen, przemiany obyczajowe· zachod11ą- !\: 

' ' którego pierwszy „rozdzial" emitowany był ce wśród młodzieży, mówi się o awansie )' 

~$ w telewizji w grudniu 1960 roku. Od tej gdy syn rodziny dostaje posadę w banku, 

~$ pory program miał 13 producentów, diało- utyskuje okolicznościowo na to iż „Brytania 

~ł gi zaś pisze dla niego kilkudziesięciu scena- nie jest już tym czym była". Ale naturalnie 

~ rzystów. Saga ma naturalnie stale tych sa- konkluzją jest to, iż nigdzie życie nie jest 

~ mych bohaterów, typowych Brytyjczyków tak piękne jak na telewizyjnej „Coron&tion 

•i-i=:::=i===•===•===•===•===•===• >$ tysięcy innych domków na głównej ulicy W pierwszym jej odcinku młodziutk& Eis;. 

~~ dolnych warstw klasy średniej, zamieszka- Street". Bohaterowie serii stale &wansują ~ 
~~ łych w jednym z bliźniaczo podobnych do życiowo i towarzysko. < 

l

iiiill ~.:~ ::z:~~~~:'a':!~ lui::~~s~c;::·tul~~ o~rroe~~:~ MATYSIAKOWIE ( 

wo i 
tu pozostać z toua I rodzicami, ale Ja. który mam w kra­
ju żonę I dwoje dzieci, powinienem. .ieg0 zdaniem. wró­
cić . do domu. Postanowiłem wiec natychmiast zaczać stara­
nia o wyjazd. 
Napisałem zaraz do tony. Nowy adres tony otrzymałem 

przed kilku dniami dro11:ą bardzo okrężną. We Włoszech. w 
naszej armii. miałem szwagra, brata mojej żony, który 
miał wujka w nasz•j armii w Egipcie, wujek natomiast 
miał tonę w Związku Radzieckim. która znów korespon­
dowała z moją żoną w Kielcach. Na zdobyty ta drogą 

adres wysłałem do żo·ny list zakons1>irowany (abv nie s1>ra· 
wić Jej kłopotów). Po powrocie z Londynu za kilka dni 
otrzymałem pierwszy list od żony, w którym pisze mi aby1n 
się nie konspirował, ale wracał jak najszybciej. nie zważając 
na nic. CM razu zgłosiłem w dowództwie angielskim chęć na 
wyjazd do kraju. Al„ tu każa mi spokojnie czekać i za· 
łatwiać wszystkie formalności z tym zwiazane. NiecierJ>li· 
wiłem się, a czekających przybywało coraz wiecej, W 1>01· 
skiej ambasadzie w Londynie mówia nam, że musimy cze· 
kać, bo teraz' statki nie od'pływają, Dopiero 17 maia wezwa 
la nas ambasada, Po kilku dniach odjP.żdżałiśmy już do 
obozu repatriacyjnego. Ci co 1>ozostawali w Angl ii, mówili 
mi kiedy wyjeżdżałem: - Koleitol Po dwóch latach my 
wszyscy tam będziemy, ale wszyscy razem, uzb'?o.ieni I w 
innym charakterze.„ 

Przechodzimy teraz z obozu do obozu. An11:1icy przywoża 

nam r6żne towary do sprzedaży, chcac w ten sposób za· 
trzymać w swym kraju jak najwięcej funtów angielskich. 
Poprzednio wolno nam było ku1>ować I wysyłać do rodzin 
tylko używane ubrania, czy obuwie. teraz możemy ku1>ować 
bez ograniczenia wszystko, czego tylko za1>ragniemy. 
· Nawet już na statkach, którymi plyneliśmv do polski, 
r,naleźli sie Anglicy, którzy wyku1>ywali od nas funty, 1>ła· 

cąc nam w złotych polskich wyższe ceny, aniżeli wła• 

dze na statku płaciły nam oficjalnie. 
Dziesiątego czerwca Anglicy wypłacili nam należności de· 

mobilizacyjne. żołd i strawne za 56 dni, wydali cywilne 
ubrania wełniane i rollwiązali z nami stosunek służbowy. 
Ksiądz odprawił jeszcze nabożeństwo w nasze.i intencji 
I li czerwca. 1>0 bardzo pobieżnej kontroli celne.i. zalado· 
waliśmy się na statek. Zdążyłem jeszcze wysiać do żony 

depeszę, że już odpływam z Anglii. 
Przed ruszeniem statku jeden ze Szkotów żea:nał nas bar. 

dzo serdecznie w języku angielskim. W końcu orkiestra 
zagrała nam „Jeszcze Polska nie zginęła" i hymn angiel­
ski, a ludzie machali rekami tegnajac nas na d ro11:e. Jeden 
z Anglików. chc"c P01>isać się znajomościa polskiego, krzvk­
nął nam na droge „smaczne,go"! Uświechneliśmy sie i od­
płynęliśmy by po dw6ch dniach 1>odróży, 1>owitać brzegi 
ukochanej o.iczyznv i 1>rzywitać swoil'h najdroższych. kt6· 
rycb nie widziało się przez 1>ra wie 8 lat. 

l'RANCISZEK KOPROWSKI 

~~ z „next door" (sąsiednich drzwi), rozmowy 1 

I 
dotyczą codziennego życia, jego przemian, ~~ 

• ~ cieni i blasków. Jednym słowem - jest to ~< 

Ili ~ 
brytyjski odpowiednik naszych radiowych czytała komiksy I piła kufle piwa, w ty. ~~ 
„Matysiaków". I takie same budzi tutaj e- sięcznym zaś odcinku wychyliła kielich ~~ 

mocje. Twórcy programu otrzymują tysią· szampana. Zapewne w dwutysięcznym mó- ~~ 

• ce listów adresowanych do bohaterów serii wić będzie po francusku i rozważać skutki ~< 

Ili 
jako do żywych, autentycznych, istniejących przystąpienia Brytanii do Wspólnego Ryn.. ~~ 

i ludzi. Gdy Elsie Tanner, jedna s bohaterek ku„. E. B. . ~ 

Na zdjęciu: 88 m silos w bro- ~'~~~· 1 

• warze carlsberg. ~· ... ~·;:::.:::::::;:;:::111.~c=-:::;:,.~,..~ 

Ili 
y 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111Ul11111111111111111111,!! 

:: M lody mies?kan!ec Llege części I akcesoriów, aby. uzy- nus. 196 stopni 2 całą zawar· Korespondencja Z Brukseli :: 
• : - Jules Georges, by· skany stop byl wartościowy. tośc1ą, odłączając przedtem 5 

Ili 
: ty mistrz Europy w Wszystko to się nie oplacalo. tylko gumowe opony. Zamre- co staloby się początkiem : 

wiośla1stw1e ma wszelkie szan Próbowano zatem nie rozbte· żona karoseria po calym przemysłu na wielką skalę :; 

• se, aby stać się mflionerem. 1·ać starych samochodów, lecz chlodniczym procesie uderza- światową. Sama bowiem Bel- : 

Ili 
= znaia.zl on bowiem rozwiązanie przerabiać je „jak leci" ze na młotkiem rozsypuje się na gia, choć wysoko zmotoryzo · = 
: problemu, który od lat jest wszystkimi częściami. Zdarza- metalowe listki dlugofol 3 cen wana, nie mogłaby przy tym : 

: przedmiotem jak dotychczas ty się jednak niebezpieczne tymetrów. Surowiec ;est pel· tempie zaspokoić apetytów fa• =-
• - bezskutecznych prób w USA niespodzianki: wybucha! gaz ne>wartośctowy do ponownego bryki zlomu. _ 

Ili 
= I zachodniej Europie. Chodzi nagromadzony od oparów ben wykorzystania. Po procesie zamrotimia t = 
_ o cmentarzyska starych sa· zyny w silniku, następowały Fabryka złomu Jut11s Ge- rozkruszenia. karoieril nastę· : = mochodów. Rozmiary tych niepożądane realccje chemlcz· orgesa mieicl się na w11sepce puje maszynowa selekcja su· = 

~ ~ cmentarz11sk stal11 1lę powięk· ne, które powodowal11, że su• Monsln w Belgii ł iatru.dnia rowca: rodzaj wlelklego mag- i 
~ ~ Czyżby koniec samochodowych cmentarzysk ~ 
• = szają. Stary. porzucony t bez- rowlec uzyskan11 ze zgnlec!o· obecnie 3 O osób. Posiada ·moc netycznego odl;urzacza pochla = 

Ili 
= użyteczn]I samochód, którego nego I przetopionego samo- produkcy ą pozwalającą na nia częfoi bawelniane i piast!· = 
- już nte można sprzedać, jest chodu b]I! calkowicie bezuźll· przetwor~enie okola ZOO tys. kowe oraz inne ntemetalo· : 

: przyjmowan11 za pewnq opla- teczny. Amerykanie obiecali ton najrozmaitszego telastwa we. w końcowe; fazie prze· : • = tq do skladnlc zlomu lub tez nawet wysoką nagrodę dla dziennie. W zakładzie przera- twarzanta pozostaje ezy•tll me E 

Ili 
: na tereny strzeżonego cmen- czlowleka, któr]I W]lmyśll me· bla llę na surowiec nie tylko tal gotowy do przetopienia -= tarzyska. Zgniatanie karoserii todę w 1tu procentach sku· samochody. 11111 i stare ma· bez niebezpieczeństwa jakich· E 
: stosowane przez niektóre kra teczną. sz11n11 I urządzenia. Obecnie k<>lwlek niespodzianek. : • = je, <Zbll uzyskać z nich stop I oto Belg wpadl na prosty fabr]lka likwiduje przeciętnie Przedsiębiorstwo !'ana Ge· E: 

Ili 
: źelaza, okazało się przedsię- pomysł. Odwróci! on rozumo· około 10 amochodów na go· orgesa jest coraz tłumniej 00• -= wzięciem całkowicie nieopla- wanie: zamiast szukać tempe- dzinę, co 0.Bt swoistym rekor· wiedzane przez specjalistów ; 

• : calnym: przed próbl>ą na su· ratur umożliwiających idealne dem, jedn4k nie zaspokajają- amel'ykańskich, którz11 jak : 

Ili 
E rowiec duża Ilość robotn ików stopnienie złomu, zastosował cym ambldjl belgijskiego w11- najszybciej chcą przenieść = 
S musiała uwolnić karoserię od met " <fę zamra żania karoser!t nalazcy. Pragnie on osiągnqó belgiiskl wvnalazek na swój ;: 

: wszelkich Innych tworzyw, starych samochodów do ml- liczbę 40 karosera na godzinę, wlasn11 gi·unt. A. z. : -- -
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tEDT 'PA<'MNYNT BTt. 
SZCZYTU SŁAWY, WYSTAR· 
CZYŁO PRZYLEPIC NA MU· 
RZE NIEWlELKĄ KARTKĘ 
„DZIS PAGANINI" A TŁUM 
NATYCHMIAST WYPEŁNIAŁ 
SALĘ, 

MNIEJ WIĘCEJ TAK SAMO 
PRZED LATY OZNAJMIALI 
SWE PRZYBYCIE ,CZERWO· 
!'JO-CZARNI" z MŁODZIUT­
KĄ GWIAZDĄ BEATU - KA · 
łUN STANEK. I CHOC MIĘ· 
OZY MUZYKĄ WIELKIEGO 
,,SZARLATANA SKRZYPIEC" 
4' PRODUKCJAMI KARIN 
STANEK Z .,CZ·CZ". SZCZE 
RZE MOW•ĄC, NJE MOŻE 
BYC ŻADNEGO POROWNA· 
l'JIA TO JEDNO MOGŁO ICH 
~ĄCZYC: ATRAKCYJNOś( 
WYSTĘPOW. 

TAK· OTO PISANO t MO· 
WIONO OSJEM. PIĘC, CZTE­
RY LATA TEMU O KARIN: 
,,ŻYWIOŁOWA DZIEWCZYN· 
KA Z WARKOCZYKAMI". 
,,WSCHODZĄCA GWIAZDA 
POLSKJEGO BIG-BEATU", 
,,NAJ\'VESELSZY. ŚPIEWAJĄ­
CY KRASNOLUDEK śWIA• 
trA", 

Karin Stanek wychodziła na 
estradę . W obcisłych spodniach, 
z gitarą, ootrząsała warkoczyka 
mi. grzy\\·ką I podobała się ów 
czesnej publlczrości. Jeszcze 
trzy lata temu była popularna 

Jednak nowe pokolenie ,,r.a­
stolatków". bardziej wyrobione 
muzycznie. pasjonuje się muzy­
ka trudn'.eJszą bardziej ambit­
na niż ta która Im proponowa­
ła Kark•. Przyszły więc nowe 
idole, a gwiazda Stanek zga­
sła. 

W ubiegłym miesiącu plosen. 
karka przyszła do naszej redak­
cji. Pogodna. uśmiechnięta. ni­
kogo nie oskarżała. Ale jedne­
mu ~ kolegów przekazał a sło· 
wa. które warto przytoczyć ku 
orzestrodze młodym śpiewają­
cym dziewczynom 1 młodym mu 
zykującym chłopcom, którym 
wydaje się, że nie oraca I na­
uka umożliwi Im egzystencję I 
zabezpieczy orzvszłość. lecz ta• 
lent. Talent to bardzo niebez­
Dieczne słowo. 

Mów; KARIN STANEK: „Nie 
wierzcie w mit o łatwej karie· 
rse! Trzeba pracować. praco• 
wać. pracować! Niektórym szyb 

- kle sukcPsy p0przewracaly w 
itlowacb, Ich nazwiska skandu­
je dzisiaj widownia. Jeżeli oni 
myślą. te to wny~tkn - nie 
wiedza jeszcze, jak wielką 

krzywdę czynla Im cl, którzy 
I a n s u ja c - widza nie czło­
wieka, lecz złotonośną kurę. 
Pieć lat temu panowie kompo-
7.Vtorzy i panowie tekściarze 
obiecywali mi wszystko. jeśli 
tylkn 7echce śpiewać jeb utwo­
ry_ Dziś otrzymuję - ochłapy. 
A ci. którzy mnie pchali do p;ó­
ry. mówi~ dzisiaj. zajęci n a­
s te pn v m I: kończy się Ka­
rio Stanek ••• " 

Czy Ka·rln wróci na estradę? 
Na to oYtanie odpowiedzieć mo 
te tYlko c-zas. Jak dotąd nie 
jest on przychylny dla Karin 
Stanek, 

ODCZYTY 1 WIECZORY 
MUZYCZNE 

Stowarzyszenie Współczesnej Mu 
zyki Rytmiczne! organizuje w 
październiku szereE: ciekawych 
imprez. które 7. pewnością za­
interesuj;. naszych Czytelników. 

e 18. X. br. godz. 19 - sala 
Spóldz1elczego Domu Kultury, 
ul. Piotrkowska 243 Wieczór 
muzyczny z udzialem Mieczy­
slawa Swtęcickieqo (ballady, 
nmanse) ł Jana Boby (akompa 
niament), 

e 19. X. br. - godz. I8 sala 
D::im u ·Kultury Im. li' Dzierżyń­
skiego, ul. Piotrkowska 282. W 
ramach met-oduki prowadzenia 
zespo!u gitarowego - otwarta 
próba Grupu „centrum" polą­
czona z dyskusia nt. prawfdlo· 
wego przebiegu prób. Podsta­
wa do duskusil będq dwa u­
twory opracowane „na żywo" 
przed DUblicznościq. 

e zo. X. br. - godz. 13 -
DK tm. F. Dzierżvńskieqo. Pre 
lekcje pt. „Muzyka w Ludo­
wym Wojsku Polskim", Spot­
kanie z oficerem WP. 

e 26. X. br. - godz. 20 -
Spóldzielczy Dom Kultury. Re­
cital Niny Urbana (akomp. 
Kwartet Muzyczn11 z Warsza-
wy). 

e 30. X. br. - godz. 19 -
DK tm. F. Dziedytiskiego. Od­
czut nt. .,Prasa muzyczna PRL. 
Muzyka w masowych śrOdkaĆh 
pr~ekazu". Wstęp woln11 na 
wszystkil: Imprezy. 

UW AGA MEL OMANU 

Od 22. X. br. do 25 X. w sali 
Teatru ,,Rozmaitości" przy ul. 
Moniuszki 4a odbeda sie reci· 
talowe koncertv !RENY SAN· 
TOR I KRZYSŻTOFA CWYNA· 
RA. Solistom akompaniuje 
zespół muzyczny nod dyr. Jacka 
Szczygła. a konferansjerke PTO 
wadzi Wacław Przybylski. War 
to dodać. te jest to pierwszy od 
kilku lat Wystep !RENY SAN­
TOR w naszym mieście. Bilety 
sa ju7 do nabvcia w Orbisie. 
Szczegółowe informacje: Stowa­
rzyszenie Wsnólczesnej Muzyki 
Rytmiczne.i ul. Wólczańska 
1211123 tel. 612-21 

DRUGA MŁODOSC PRESLEYA 

Cieka.we wydarzenie m!a!o 
miejsce w studio plytowym w 
No.shvl!le. Jego bohaterem jest 

WSZYSTKICH N A-
S ZYCH CZYTELNIKOW 
PROSIMY O TRAKTO­
WANIE HOROSKOPU Z 
LEKKIM ZMRUŻENIEM 
OKA, JAKO MIŁĄ ROZ­
RYWKĘ NIEDZIELNĄ. 

BARAN (21. IlI. - l8. IV.). 
W rodzinie zapanuje niemal 
Idealna harmonia. w pracy 
nie zadziera; ze wspólpracow­
n!kami. Moqq cl oni narobic:! 
trochę klopotów. 

BYK (19 IV. - 20. V.). Two 
Ja dwulicowośc:! nie ziednuie 
ci sympatii. Jeżeli nadal bę­
dziesz się podobnie zachowy­
wal. to okola soboty wynik· 
ną pewne komplikacie ł bę· 
dziesz żalowal, że do nich 
dopuścileś. W twoim otocze­
niu ;est sporo ludzi Ci przy· 
chylnych - postaw na nich. 
BLIŹNIĘTA (21. V. - 20. 

VI.). Plany rodzinne powinny 
być udane. W sprawach ser­
ca - nowe interesujqce prze­
życie. Doskonale perspektywy 
materialne. 

RAK (21. VI. - 22. VII.). 
Twó;e sprawy prywatne na­
reszcie się ustab!ltzują. Spot­
kasz slę z poparciem t dużq 
p'lmocą ludzi spod znaku 
LWA. Wystrzegaj aię młodego 
bruneta, 

która 
ODESZŁA 

Dzięki uprzeimolcl ZO Zw. Zaw. Pracowników Kultur11 
! Sztuki. któr11 udostępni! nam matertały archtwal'1e, mo· 
gllsm11 u: poprzednim odcinku oprowadzić państwa po naf· 
1tarszych iluz;onach l..odzl. Jak pisaliśmy, bylo Ich kilka -
poczqtkowo niewielkich, traktuJącuch film iako dodatek do 
normalnych pradukc;I artystycznych. ostatecznie jednak 
X Muza zdob11la sobie na stale prawo obywatelstwa ł roz· 
QOŚCi!a się W 16 f)Unktach miasta (rok 1914). 

llet to przeżył! I wzruszeń dostarczalo kino. odzie w ciągu 
kwadransa .• l<sleżntczka w11chodztla za mąż, gubila swoie 
dZlecko. rzucala ale do wody. zostawala wyratowan.a przez 
dziPlnego strażaka w l<asku t po 18 tatach 'dnaidyu:ala swq 
córkę. któr<1 rozpoznawala po monoqramte na koszulce", 
Albo t komPdle. tak rozpows>echnlone po I wojnie. Wtdzo­
wie wprost szaleli za zezowo.t11m Ben Turplnem, lub Fatty -
Grubaskiem. czy nieskazitelnym elegantem Maxem Linde­
rem, nie mówlqc iuż o Pacie t Patairho'1te. 

przeżywający drugą mlodośd 
muzycznq Elvis Presley. Nie· 
dawno uda! się on do Nashvil· 
le, by nagrać koleiny album 
dlugoqraiqcy. Elvis rozpoczynał 
pru,cę o godz. 18. a kończy! ra• 
no dnia następne90. Widocznie 
Elvis musial pracowac:! bardzo 

Wśród pelnometrażowych filmów, które szly wtedy ID l..o• 
dzl w .vmienit! trz.iba „Fausta", „Dzieje grzechu" 'wg po• 
wieści Żeromskiego. amer11kańskle „ż11cle Maiżesza" I wresz• 
cie wstrtąsa1qce dztelo Ern1co GuazzonieQo „Quo vadis". 
Z biegiem czasu f)~szcze9ólne kina wyspecjalizowaly się w 
pewnych określon:1ch gatunkach filmu. Na krymlnaly cho­
dzilo się z reguły do „Vranti" lub „Flory", na „kowboje" z 
niezapomnianymi Rl.o Jimem, Tom Mixem czy Ken Maynar­
dem d:> „Czaró11;". „Corso" I „Wenus". Filmu z gatunku 
„płaszcza I szpady" wyśwtetlalo „Apollo". znaidujące się w 
glębl podwórza przy ul. Konstant11nowskiei. w m i ejscu daw 
ne90 cyrku. Zapi~alo się ono w pamięci wldzów m. in. dzle­
•lecioma odcinkami prz11aód „Hrabtego Monte Chrtsto". 
Każde z łódzk ich kin mlalo swą specyfikę, swój „genre", 

który niejednokrotnie narzuca! przedsięb iorczy wlaścic i el. 
1 tak np. do najta1iszych ki.n w l.odz należaly „Oświatowe" 
ł „ Victoria". Pierwsze z nich (W Par 11 żródliska) bylo 

intensywnie, · skoro szóstego 
dnta na9ra1\, mając wielkq 

wtasnością n i ejekiego Ko.rbow1cza z zawcxtu rzeźnika. Ow 
człowiek wpadl na iści, azatańskl pom11ai - kupował za 
bezcen przeznaczone na przemial filmy. a qokonawszy prze­
myślnych kompilacji wvlwfetlal je t.11aodiiiamt. inkasuJąc 
a 25 gr od każdego biletu. Interes prospero wal znakomtc1e, 
czego dowodem było r11chle przystąpienie Karbow icza do 
spółki w kinie „Luna", a następnie bUdOllJa wlasnego kino­
teatru przy ul. Przybyszewskiego (di:IJ „ Wolność".) . Podob­
nie dzialal szef „ ViCt.(')rii" May11r. W starej ruderze (przy ul. 
Kllińsk1ego, niedaleko ul. Strzelczyka). cflyba tylko przez 
preekorę nosząceł miano kina. ustawi! on kilkanaście rzę­
dów lawek. poczekalnia znaidowala się !)Od chmurkq, nato­
miast kabina operatora w drewnianym „kurniku" przylepio­
nym do tylnej lclany budynku. Posklejane filmy lec1aly 
„ciurkiem", a te publika byla niewybredna I f)rzychodzila 
przede wszystkim „do kina nie zaś na film" Mayer nie na­
rzekal na brak frekwencit. W ostatecznych przypadkach ra­
towal ją rozwieszaniem kolorowych lampionów t maskara­
dowym strojem fakira. w którym zapoznawal widzów z „ciem-

chrypę mógl tylko„. mówic:! 
szeptem. Pierwsze lego slow11 
bl'Zmialy: „Tak wspaniale ro· 
zumie!iśmy się z orkiestrą. ż11 
zamiast 12 planowanych na9ra­
ltśmy aż 3? piosenki. które 
przedtem wcale nie tstnlaly". 

ANDRZEJ J02Wt.~K 

~lifldltCV~ 

Hobb Cl 

••• Tak więc uierwsze spot 
kanie członków Klubu Hob 
bi•tów mamy już poza so• 
bą. Przybyło nań kilku• 

'• dziesięciu kolekcjonerów, 
reprezentujących najprze· 
różniejsze dz.iedziny zbie· 
ractwa. Po ożywionej dy­
skusj; obecni zdecydowali 
ostatecznie. że klub będzie 
zupełnie luźnym związkielt\ 
ludzi pasjonujących sie 
zbieraniem „staroci0

• a ma 
jącym swą siedzibe w Kin 
bie Miedzynarodowej Pra· 
sy i Książki przy ul. Naru 
towicza 8/10. Pod patrona-
tem te.i bowiem instytucji 
będą się tam odbywać ko· 
lejne sputkania, wystawy 
kolekcji i zbiorów, wymia­
na doświadczeń itd. 

Swego rodzaju mecenat 
nad hobbistami sprawo· 
wać będzie nadal „Panora 
ma" oddając swe łamy na 
artykuły, reportaże i wy· 
wiady dotyczące tej jakże 
pięknej I pożytecznej pa· 
sJi. W tukcie piątkowego 
spotkania m. in głos za­
brał •• hetman kolekcjone­
rów polskich" u. mgr Je­
rzy Borkowski z Krośnie­
wic, który podzieli! sie 
swym bo11atym doświadcze 
niem w dziedzinie kolekcjo 
nerstwa. 

Następny wieczór hobbi· 
stów odbędzie sie w dru­
giei uołowie listopada (do· 
kładny termin Dodamy na 
łamach „Panoramy"). Wez­
mą w nim m. In, udział 

delegaci na zja2d zbiera· 
czy ekslibrisów w Buda­
peszcie p, Janu•z Dunin I 
Wacław Pryt, którzy po­
dzielą sie swymi wTażenia­
mi, a także zapr_ezentują 

swe najnowsze nabytki, 

LEW (%3. VII. - 22. V111.). 
Jakieś drobne komplil<ac;e. 
Jednak ID połowie t11aodnia 
wszystko się wyjafal. Bqdt 

· więc cierpliwy I wyrozum ta­
fy. Czekają cif nowe wydat-
ki.„ 

PANNA (!3. vm. - H. rX.). 
Ogólnie rzecz biorqc tydzień 
udo.ny, choi! bez większych 
atrakcji. 

WAGA (23. IX. - %2. X.), 
Nadchodzi czas. w którym po 
winieneś pomyśleć przede 
wszystkim o sobie. Osoba bli· 
ska coraz bardzie! się od ci9· 
bie oddala. Dlatego tak czę-
1to docho~ mtędz11 wo.mi do 

nymi tajnikami Ich przyszloścl". · 
Na zupelnl11 tnnych · zasadach oparr swe kino wlaściciel 

„Rekordu" - Gralak. Na pr~estrzenl szeregu miesięcy anall· 
zowal on wplywy kasowe. oraz Ich zależność od rodzaju fil· 
mu. Ostatecznie doszedł do wntosku, te widzowie mieszka• 
1ący w okolicy Górnego Rynku, gustują w filmach religii· 
nych. Na ekranie zaczynaiq się więc pojawiać obrazy w ro­
dzaju „Obrony Częstochowy", „Od zmroków katakumb do 
cudów Watykanu", „Golgoty" Itp. „Rekord" t 1eqo wlaścl· 
ciel niebawem z11sko.lt uznanie w pewnych sferach dzielnicy. 

Tymczasem szereQ kin plaitowalo, przechodzilo w ręce In­
nych wlascicleL•, zmtenialo nazwy, poszerzazo godziny pro­
;ekcjl - tocząc nieprzejednanq walkę o widza. Niektóre 
z faktów wydają ste dzU wprost nteprawdopOdobne. inne 
wręcz anegdotyczne. Zwlaszcza. te nieublaqo.ny czas zaciera 
w pamięci szczególy Ot, choćby taka historia o „Rakiecie", 
To 1tare kino przy ul. Sienkiewicza (dziś „Tatry") m ialo 
1ię rzekomo ratawac:! przed upadkiem wyświetlaniem fil· 
mów„. pornograficznych. Byly to seanse nocne, wylqczn!e 
dla wtajemniczonych panów z lódzklego high l!fe'u. Mimo 
dyskrecji. jaka otaczano owe nocne SP'ltkant'a. niebawem 
wieśc:! dotarla do czcigodnych matrpn. a przez rile podobno 
nawet do samego księdza biskupa. Co sfe działo później? 
W następnym odcinku, niestety. o tym nie napiszemy„. 

(D. c. n.) 

Wiadomości z t~j ziemi 
ROŻNI CB 

Jeden z dzienników pary. 
skich dal raz turystom takle 
rady: 

- "W Anglii wszystko jest 
dozwolone z wyjątkiem tego, 

Bes sł6w • .e 

drobnych sprzeeeek. !.!cz 
więcej na siebie. Bqdt bar­
dziej samodzielny. Wyjdzie to 
ci tylko na zdrowie. 

SKORPION (23. X. 22. 
XI.). Doskonaly tydzień dla 
zakochanych. Nie dopu~ć do 
zatargów z PANNĄ. Bądź wy­
rozumiały dla blisklcll, ale dla 
siebie surowy. 

STRZELEC (23. XI. - 2L 
'Xll.). Oczekuje cię dlużsey 
wyjazd. Ale nawei wtedy nie 
zapominaj o sprawach waż­
nych. Wszu~tko Idzie na !ep­
aze, !ecz musisz okazać sie 
jeszcztt !Jardzie; kon~ekwent­
ny I bardz!el liczy<! slę z na;­
bliżseym otoczeniem. 
KOZIOROŻEC (22. Xll. -

%0 . I.). Tydzień lnteresu;ącycll 
przeżyć. NaHepszy czas na u­
porządkowanie spraw osobl· 
stych . Zai:1rai tet w którąś 1 
gier l!czbowych. 

WODNIK (21. l. - 19. II.). 
Czeka cie jakaś duża sa tys­
fakcia. W trakcie podejmowa­
nia decyzji - pierwsza myśl 
najlepsza. Zaufaj iednei z 
RYB. DolJrze na tym wyj­
dziesz. 

RYBY (Z!I. II. - 20. lll.). 
Nie bierz do siebie każdej u­
wagi krytyczne;. Nadal klo­
poty fl'>ansowe. choć duży 
sukces zawodOWtl osiqgntesz 
niebawem. 

co jest zabronione. W Niem­
czech wszystko jest zabronio­
ne z wyjątkiem tego, co jest 
dozwolone. We Francji wszy. 
stko jest dozwolone - nawet 
to. co jest zabronione .•• "! --

WYNALAZEK 

We Francji produkuje slę 
kieszonkowe gaśnice do ga­
szenia.w brody i wąsów po 
nieostrożnym użyciu zapalnicz 
ki. 

SPIEWY DLA 
AUTOMOBILISTOW 

Przy szybkości 60 km'godz. 
piosenka „Co za radość 

żyć". 

75 kmfgodz. - „Rozkoszny 
wiatr". 

80 km/ godz. - „Naprzód 
do walki w chwale!" 

110 km'godz. - „Widzę clę, 
o piekne niebo". 

120 kmtgodz. - „Bliżej Cie­
bie. m6j Boże". 

130 km 1godz. śpiewają 

Im inni „Requiem aeternam" 
(napis na odwrocie poświęca­
DPR'O ohrnka. sprzedawanego 
w parafii Pacy-sur Eure) 

POSPIECH 
Kilkuset Kanadyjczyków za 

pisało już do przyszłych lo­
tów na Księżyc„. swe teścia. 
we. 

- Nte chcę l<rytykować, alii 
Wydaje mt się, że marvnar,ka 
niewla$c1w1e zapięto.„. 



OGŁOSZENIA DROBNE 
DZIAŁKI( 960 m kw. -
sprzedam. Plany budowy 
zatw·ierdzone. Wiadomość' 
Kosynierów Gdyńskich H 
m. 2 94328 g 

Dr Jadwiga ANFORO- UWAGA! Cierpiący na PLAC przy Warszaw· 
WICZ weneryczne skor· wady urody wrodzone sklej - sprzedam. ;>fer­
ne 19.31>-!9, Prbchnlka 1 lub ·nabyte. Operacje pia ty „94372" Prasa, Plotr­-------'-------t styczne twarzy, korek.:le kowska 96 
Dr ZIOMKOW~Kl wene- nosa t uszu, podnles\eme s""P_R_Z_E_D_A_M-...,d=-o-m-e""k-fe-d7"""no 
~~~~~ws::ór 5: ~~~2 obwisłej twarzy. usuwa- rodzinny z .ogródkletn 

b6t • 114948 nie bllzn oraz tatuażY: - przy ul. Ołowianej a 
so e wykonuje Gabinet :'.:h1rur 
SPOŁDZIELNIA Lekarz.v gil Kosmetycznej w Ło· DOM murowany jedl)oro 
Specjalistów „Zdrowie"' dzi. ul. Boya-Żeleńskiego dzinny z dużym ogrodem 
AL Kościuszki 117, lee%" 12. tel. , 15_67 5925 k w centrum rn. Zel?Wa -
l operui ~ tylald kończyn sprzed~m. Mle_~zkan1a wol 
dolnych wykonuje za- BEDLINGTON terrier su- ne. Wtadomosć: Zelów, 
biegi ginekologiczne, le- ka &-miesięczna po Im· ~oścluszki 7 (sklep <>buw 
czv w zakresie chorób portach z Ożechosłowa- mczy;) > • • 94547 g 
kobiecych t zaburzeń. boc c1! - sprteda~. Zyglet, DO~ ."fednąrodzlnny, wla. 
monalnych (tarczyca. za Sanocka 35' snośclO'WY. mieszkania 
burzen\8 wzrostu l roz- POŁOWĘ domu (!OO m wolne wraz z dz.ialką 
woju plc\owego, otylosć . kw.), garaż, ogród, okoli 1.68 ha - w Pabianicach 
nleolodnoś~ u kobiet \ ca Ronda Titowa sprze- - pilnie sprzedam. Tel. 
mężczyzn). Przeprowadl.8 dam lub oczekult: I.n- Pabla nice 71-06, w 11pdz. 
badania blstopatologicz_ nych propozycji. Oferty 18-20 94505 g 
ne l cytologiczne. Bltt- „94387" Prasa, Plotrkow- DOMEK jednorodzrnny 
sze lnformacje tel. 864-37 ska 96 - sprzedam. Warstaw-
)• ska 18 94384 g 

W dniu 15. x. 1971 r. zmarła 

S, ł P. 

HELENA FELICJA OLCZAK 
z d. GUSTOWSKA 

urodzona s. XI. 1898 r. 
Porrzeb odbędzie sle dnia 19, X. 1970 r, 

o irodz. 1ł z kaplicy cmentarnej na Zarze· 
wie, o czym zawiadamia 

RODZINA 

DZIAŁKĘ 685 m kw. -
Chojny, ul. Strażnicza -
sprzedam. Tel. 539-06, go 
dzina 16-18 94585 
DZIAŁKĘ ogrodniczą 
wezmę w dzierżawę . . Mo 
żliwość kupna. Oferty 
„94519" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

DOMEK jednorodzinny z 
budynkiem -&ospodarczym 
nadającym się na war­
sztat - sprzedam. Miesz 
kanie zaraz wolne. t.ódź· 
Stoki, Spartakusa 20 

••••••••••••••••••••I DZIAŁKI budowlane w 

Koletance EUGENII MIELCZAREK, kie­
rowniczce księgarni •• Domu Ksiażki" w Ło• 
dzi. WYrazy głębokieito współczucia z po· 
wodu tracicznej śmierci t 

1kladaJał 

SYNA 
Jerzego Mielczarka 

DYREKCJA. RADA ZAKŁADOWA, POD· 
STAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA, 
STOWARZYSZENIE KSIĘGARZY POL­
SKICH ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY 

s PP „DOM KSIĄZKI" w LODZI 

Dnia 15 października 1970 r. zmarł narle 

S. ł P, 

DOC. MGR INŻ, 

• LEON PFEIFER 
1amodzielny pracownik naukowy Instytutu 
Włókien Sztucznych i Syntetycznych, b. kie­
rownik Katedrv Dziewiarstwa oraz h. pro­
dziekan Wydziału Włókiennicze~o Politech­
niki Łódzkiej, Honorowy członek Stowarzy· 

!ł'Zenia Włókienników Polskich. 
Pogrzeb odbędzie sie 19 października br. 

o godz. 16 z kaplicy cmentana przy ul. 
OcrodoweJ, Pogrążone w głębokim talu 

:ZONA I CORKA 

Grotnikach sprzedam. 
Wiadomość: ł.ódź, tel. 
213-:tS, godz. 15-17 
GOSPODARSTWO rolne, 
dom murowany w okoli 
cy Łodzi sprzedam. Pod­
ciechowski. Łódź, Klliń· 
sklego 79 9454i g 
DOMEK jednorodzinny 
sprzedam. Tel. 554-61, 
godz. l 0-13 94998 g 
WYDZIERŻAWIĘ posesję 
·w Pabianicach - cen­
trum, przy autostradzie, 
nadającą się na każde 
przedsiębiorstwo (budyn­
ki, siła, światło). Oferty 
„94912" Prasa, Piotrkow­
ska 96 
PIANINO „Steinweg" -
sprzedam. Tel. 424-21 
BOJLER elektryczny 80 I 
- sprzedam. Tel. 523-04 
SKORKI - łapki kara­
kułowe beżowe sprze· 
dam. Oferty .„94329" Pra 
sa, Piotrkowska gę 

FORMY do produkcji su 
premy (nowe) sprzedam. 
Oferty „94454" Prasa, 
Piotrkowska 96 
SZYNSZYLE z klatkami 
sprzedam. Wesołowski . 
ul. Wschodnia 21, m. 18 
FUTRO czarne - łebki 
karakułowe - sprzedam. 
Wiadomość: tel. 528-28 

BOKSERY pręgowane 1,..-------------------------------------------------------------~-------------------­rodowodem, 8-tygodniowe 
- sprzedam. Ciechoc!nek, 
ul. Sosnowa !O, tel. 573 
KOZUCH damski, nowy 
- sprzedam. Tatrzańska 
85. m. 38, bi. 519 !144&4 
MEBLE: stołowy - o­
rzech kaukaski I sypial­
nię - sykomora, wysoki 
połysk - sprzedam. Wia­
domość: tel. 360-41, ~odz. 
18-19 i4578 g 
FONENDOSKOPY n iemle 
ckie sprzedam. Oferty 
„94577" Prasa, Piotrkow­
ska 96 94577 g 
FUTRO - brązowe ' apki 
karakułowe - sprzedam. 
Tel. 237-83 94559 g 
KOZUCH bułgarski ::lam· 
ski - sprze(lam. Wzrost 
155 cm. Tel. 481-68 
DOPERMANY dorosłe ro 
dowodowe (psa I sukę) 
oraz owczarka niemie­
ckiego li-miesięcznego -
sukę sprzedam. Warszaw 
ska !OO 94374-94780 g 
FUTRO - popielice -
sprzedam. Tel. 336-44 

SAKSOFON tenor „Clas­
sic d·e Luxe". „Echoia· 
nę-2" - nowe sprzedam. 
Żeromskiego 63-9 94632 
KUCHNIĘ gazową sprze­
dam. Tel. 545-60 94620 
TOKARNIĘ 1,5 m w 
kiach - sprzedam. t.ódź . 
Telefoniczna 21, tel. 576-65 
FORTEPIAN „DUysen" 
- Berlin w dobrym sta­
nie tanio sprzedam. 
Rzgów, Rynek 500-lecla 
7a, Sa Iski 94531 g 
WANNĘ dużą, piec wę­
ii;lowy kapielowy sprze­
dam. Tel. 258-62 

KOŁNIERZE z lisów 
<przedaje hodowca pry­
watny. Zachodnia 238, 
m. 35 (bloki, front k. De 
llkatesów. wejście z bra 
mv na prawo, II kl. I I). 
Poniedziałki , soboty) 

ORGANY elektronowe no 
Wp sprzedam. L. Wawrz­
kow, Legnica. żwirki i 
Wigury 18-6, tel. 41-23 

:;i: POWODU choroby Wy 
dzierżawię kompletnie u­
rządzoną hodowlę lisów 

Najprostszy na świecie druk zwolnienia lekarskiego 

obowiązuje obecnie w Łodzi 
Tytułem próby zaczai obecnie obowlazywa~ w łódzkich leżnoścl od jednostki ube2pie• 

placówkach słutby zdrowia, jako w pierwszym w Polsce cza lace.I. w Anltlii ta·kże !est to 
ośrodku, nowv wzór wyłacznle JednorazowPito drukµ zwol- kilka druków. podobni.e W J\1-
nienia lekarskieiro. Mały format I u1>roszczonv schemat za- gQSławi!l l i•n. kra.lach. 
µisu pozwalala na znaczne skrócenie manlpulac.ii I 10 oroc .• ,-----------'-L_._R_u_d_.J_ 
oszczędności oapieru. zważywszy. te w kra.lu zwolnień wy-
daje się rocznie 15 mln sztuk. Dzieki nowej kodvfikarii 
zape.vnia on również oacjPntowi tajność. Powszechnie zna· 
ny jest teraz jeden tylko symbol - N 980, którym oznacza 
się zatrucie alkoholem. · 

Po rocznym okresie próbnym 
nowy druk. oznaczony symbo­
lem MZ/L-4a. obowiązywać bę­
dzie orawdo·podobnie w całym 
kra.lu. Łódź wvbrana została 
jako teren eksperymentu z kil­
ku wzgledów. Po Pierwsze dla­
teito. że w za·kła<lach obletych 
orzemystową słuO:ba zd rowla 
„szczycimy" sie najwyższym 
wskaini.kiem utraty dni robo. 
cz.vch w stosunku do planowa­
nych. a także na.iwvższa liczba 
wyplaconvch zasiłków chorobo­
w.vch na 180 ubezpiecz0onvch 
osób. Dru1ta przyczyna. to fakt 
istn ienia w Łodzi Zakładu Sta­
tystyki Medycznej z bo11atym 
zapleczem ma.szynow<>-<>blicze­
niowym. 
Korzvścl 1akle orzynosi no­

W'.V wzór zwolnienia są duże. 
Przystosowany jest on do wy­
korzystania orzez maszyny ma­
tematyczne I dzielci temu moż­
liwa bedzie na bieżaco orienta­
cja, 1aka liczba orzvpadków 
zwolnień orzypada na ooszcze­
l(ólne Jednostki lub grupy cho­
robO'We w rozróżnieni.u na oleć, 
grupy wieku, p052czególne ga-

lezie onemvslu oraz obllc7.enle 
ś c ednie1to cz;a•u zwolnień dla oo 
szczeitólnvch chorób. a także w 
rozbiciu na mleszk ańców Łod• i 
I pracowników spoza ntel. 39 
proc. zalóit łódzkich zakładów 
d<>Jeżdta bowiem do pracy spo­
za miasta. Możliwe bedzie tak­
że obserwowanie absencji w za 
leżno6ci od dnia tvitO<lni.a 0oraz 
placówki wvstaw!ającei zwol­
nienie. 
Ważne sa tutaj i takle szcze­

góły, jak no. fakt zlikwi<IO'\Va_ 
nia w nowym druku rubryki 
„zdolny do oracv". pe>nieważ z 
medyczneito ounktu widzenia 
nie można orzekać o przypusz· 
czalnei zdolności do p:-acy w 
okresie faktyczne1 niezdolności. 
Sprawa dru11a, to fakt komisyj 
neg0 ustalania <>kTesu zwolnie-
nia oacienta opuszcza.iaceito 
upita!, a nie 1a.k dotychczas 
przez lednelto lekarza. 
Mówiąc zaś na wsteoloe, te 

jest to druk naiprostszy na 
świecie. trzeba oowiedzieć . że 
w CSRS „zwolnienie" to 4-kart 
k0owa książeczka. ·we F:-ancj'. 
obowiązule kilka wzorów w za-

Ił' Szkole nr 117 
każdy uczeń wypił w ubiegłym roku szkolnym 
36!95 li,ro mleka 

Z ukosa 

,,Krótki'' termin 
Dorobiliśmy się formalnej do• 

skonalości usługowej w niektó· 
rych branżach. Np. gorseciar• 
sklej. Jest taki punkt uslugo­
wy na ul. Narutowicza tuż 
przy Piotrko wskiej . Drogą pro­
pagandy wizualnej, w formie 
kolorowych napisów na okien­
nych witrynach. zachęca klien· 
tów do korzystania z usluq. M. 
in. napisano: „ Wykonujemy 
drobne naprawy w skróconych . 
terminach", Wlaśnie tego nam 
po trzeba I 

Z uśmiech<?m zadowolenia na 
ustach i dwoma stanikami w 
torebce wkraczam 16 bm. do 
punktu z prośbą o zmianę za­
pięć. Punkt nie ma innych za­
pięć tylko takie. iakie ia wlaś­
nie chcę zmienić. Jeżeli · jednak 
sama znajdę qdzieś i przyniosę 
im właściwe zapięcia. to zmie­
nią. Gum/Ci mogą tm(enić bez 
pnynoszenia własnych. Dobre 
I to. 

- Kiedy będą potoweP 
- 25 pażdzlernika. 
- Czemu wobec tep>:J anonsu• 

ją paiistwo uslugi w skróca• 
nych terminach? 

- Kto~ tak sobie napisal. 
No l fajno. Napisy wystarNq. 

Dodałabym jeszcze jeden: .,Tu 
dowiesz się, iak moieso sam 
wykonać sobie drobnq napra· 
wę", ('ZO·TA) 

wra~ z mieszkaniem - Szklanka mleka rano ma du- która odbedzie sie ood kcmiec 
tego mlesiaca, zwvcieskim szko 
tom przekazane beda na11rody, 
na które orl!aniz"-torzy o rzezna­
czyll w sumie 15.090 zł. 

NTU odpowiada 
pod Łodzią oraz sprze- że znaczenie zdrowotne dla 
dam zarodowe lisy nie- każde110 dziecka. Nie•tety, nie 
bieskie. Wiadomość: t.ódź' we wszystkich szkołach doce-
tel. 476-38, po godz. 18 nia sle role te.1 akc:ii. której 

co rok oatroonują obok Ku•ra. 
KRAWCY kaletnicy! torium. takte Olaregowa Spół-
Wistram - materiał skó dz1elnia Mlecza.rska i Wydział 
ropodobny. błyszczący I Zdrowia. Konkurs zorganizowa­
matowy, marszczony I ny przy współudziale Central-
gladk\, we wszystkich nel(o Związku Soóldzielnl Mle-
kolora<;h, sprzedaje na cz.ar.skich wykazał. że najleosze 
miejscu l z dostawą fir POd tym W7..l(lędem wyniki w 
ma Antoni Kramarz, Kra Lodzi uzyskała Szkoła Podsta--
ków-Bteżanów, · Koloma wO'Wa nr 117 przy ul. Sędzi~w-
\l'rłlędnlcu . 636, • itel. ·" sk1eJ 8/ln. K.aż.dy z 212 " u<:zniów 

OSM dostarcza codziennie do 
s:z:kół w ćwierćlitrowych butel· 
kach oo·nad 1500 l mleka. Na­
turalnie iest w stanie dostar­
czyć znacznie wieceJ. Należało­
by sobie życ?.yć, aby wszystki~ 
szk.oly ootrafily tak zorganizo­
wać akcie „Szkla.nka mleka w 
szk,ole" J.ąk Sz$Qła 117~ , 

' , , · -ł'<as)''' 

ZAKAZ !llELDOW ANIA 

PW.: Zajmuję niewielki pokój 
w domu prze,.,naczonym do roz­
biórki. Czy żeniac się, będę 
miał prawo zameldować u sie­
bie żonę? 

RED.: Oczywiście , bo zak•t 
meldowania nowych lok"to­
rów w domach przeznaczonycn 

,do rozbiórki nie dotyczy to11. 
~ '. I (hl 

803-23, · wewn. 95. Sprze- w ubiegłym rctku szk0olnym wv ~--~~--'--~~.....:...~~~~~ 

daż rta> m1e}sco • w !(ndz. pił ~6.5 li~ra mleka. 

IC\odxfeń n 7-15 6930 k Wychowawczynie oila mleko 
razem z dziećmd. co ma duże 

KOŻUCH męski, nowy - znaczenie wychowawcze. 
sprzedam. Kasowa 2• Dzieci z rodzin wielodziet-
m. 34 94890 e: nyc h i nie7.amoż.n.vch otrzymu-
PLANDEKĘ na samochód Ja mleko nieodpłatnie. 

NIEDZIELA. • w sali Mu­
zeum Archeoloi:icznei:o i Etno­
graficzne.{o (Pl. Wolności 14. 
sala 212) o l(odz. 12 wyświetlo­
ne zostana filmy: „He.l. bystra 
Wo-da", ,,Zani.m opadną liście". 
„J~sienia w Kamoiinosie". · 

dla mieszkańców ul. P rzyl:iy. 
szewskiego od nr 19 do 153. sorzedam. Zielona 38. Drugie miejsce w konkursie 

m. 10 94410 g uzyskała Szkola nr 49 p rzy ul. e W zwi~zku z przebudowa 
ul. Krętej z dniem 19 bm. ule­
iina z.mia•ni e trasy linii autobu­
sowych „55" z ChocianowickieJ, 
Pabianicka. Fucika. Mierzyń­
skiel>;o. Demok ratycz.n a do ul. 
G:-anicznei: „62'' - z Dubois , 
Pabia·nkka. Fueoika. Mierzy1i­
skie1>;e>, Demokr atyczną do ul. 
G ra.nkzne.i. Autobusy liniii .. 55-
bis" kursować bedą na nie zmie 
nione.1 t rasie. tj. z Cho1en Da­
chowa. P r_v.ncypaJna, Kosynierów 
Gdyńskich i Trybu.nalska do 
Pa:·adne.1. z tym. że ulegnie 
zwiekszenlu częste>tliwość kh 
kurso·wania. 

NADWOZIE „Zastavy" Staszica. a trzecie - Szkoła 
- sprzedam. Łódź, Brze nr 133. Na uroczystej akademi•i , 
zińska 5, warsztat samo-
chodowy . 94471 g 
„SYRENĘ 104" (odbiór w 
Motozbvcie) - sprzedam. 
Tel. 374-06, do godz. 15 
.,TRABANTA 600" sprze­
dam. Jaracza 36 b, m. 3. 
Po 16 94312 g 
.,WARSZAWĘ M· 20" p1l­
nłe, tanio sprzedam. Teo­
filów. Łanowa 99, m . 21. 
P.0 15 94466 g 
,.SYRENĘ 104'" używaną 

- kupi-:. Oferty z ceną 
„94460" Prasa, Piotrkow­
ska 96 
„SKODĘ 1101" sprzedam. 
12 tys. - Łódf, Podhalań 
~a 10-23 94351 g 
„TAUNUS M-17" w do· 
brym stanie sprzedam. 
Piotrków Tryb., tel. 23-10 
.,WARSZAWĘ M-20" 
snrzedam. Łódf, Konsty­
tucyjna 7, m . IO, Po go-
dzinie 17 94289 g 

:RENAULT 16'', kolor 
biały, produkcja koniec 
1967 - stan bardzo do­
bry - sprzedam. Tele­
fon 434-23, po godz. 17 

„ WARTBURGA 1000" -
sprzedam. Żeromskiego 
23, m. 3a 94540 g 

„SYRENĘ 103" - stan 
idealny ·- sprzedam. Tel. 
315-10 . 89 g 
GARAŻU na Teofilowie 
lub " okolica poszukuję 
lub, odkupię. Ofer ty 
„94538" . Prasa. Piotrkow­
ska 96 
Mt.ODE bezdzietne mal­
teństwo poszukuje nle­
kreou.fąpego pokoju z 
Wygodami. Oferty „94455" 
Prasa, P iotrkowska· 96 
STUDENTCE odnajmę ;io 
kój. Oferty .. 94390" Pra­
sa. Pl otrknwska 96 

e W Klubie Rosyjskim Cui. 

Ponad 5 tys. premii 
dla oszczędnych 

Wieckowskie1to 13) o ito·dz. 18.30 
odczyt m!(r K. P.rz.esmyckięl!o 
nt. „Pamiętny W·rzesień", 
Wstęo wolny. 

PONIEDZIALEK. • „Jak bę­
dziemy mieszkać w Łodzi" -
spotkanie z Cz. Gląbs·kim -
p rezesem Łód-z·kiego' Zwiazku 

W ostatnim losowanl<U premio 
wanych ksiażec'lek oszczednoś­
cl0owych PKO wvlooowano 5025 
premii! oieniężnych. 

Spółdzielni Mieszkaniowych, o 
l(odz. 18 w czyteLni Klubu 
MPiK (ul. Naru.towic'L!I 8). Spot 
ka.nie orgJ!,n.ł·zowane Jest pr2ez 
Towarzystwo Przyjaciół Łc·dZi 
i Klub MPiK'. „Ruch" w ramach 
cyklu „Poniedz.iałek z łódka w 
he rbie". 

e Łódzki Dom Kultury za­
p r asza na spotkanie autorskie 
z red. Stefa.nem Atlasem nt. 
„z żolniersk.iel!o notatnika". 
F rar(menty z książkd wspom­
nień żołnierzą-kościuszkoW<:a, 
ilustr<>wane beda $ywym sło­
wem aktorki Zofii Rysiówny. 

• w wys0okośc! 2ot oroc. prze 
cletnege> wkładu kwartalnego 
na końcówki losów 777: 

• w wysokości 101 proc. -
na losy za.kończ<>ne liczbami 
674 I 575: 

• w wvsokośc-1 50 oroc. - na 
końcówki 066, 239 355, 555, 590, 
671, 686, 736, 782, 885, 931 I 950. 

(o) 

• Wystawa „Polski plakat 
do filmów radzieckich" czy·mna 
.le•t do 21. X. br. w itodz. 13-
20. w sali kawia·rnl ŁDK (ul. 
Tra·uitutta 18). 

Impreza o•d bedzie sie 19 bm. 
o itr>qz. 1.8 w ŁDK (ul, Trau­
gutta 18, ~Ja 306), • Badania radiofotoecraficzne 

Łódź-Widzew, ul. Sz,pitalna 6 -

- po- fŁ DA magister poszu-koje, Piotrkowska, zamie kuje mieszkania z o sob-
nlę na mieszkanie w nym wejściem. Tel. 
domku Jednorodzinnym. 218-59, po godz. 18 
Tel. 309-71 94355 g 

MIESZKANIE „M-4" wy-
DOBRZE sytuowany po- soki standard, centrum 
szukuje mieszkania sublo Szczecina, wlasnościowe, 
katorskiego z nlekrępu- zamienię na podobne w 
jącym wejściem. Oferty Łodzi. Wiadomość: Lód!:. 
„94361" Prasa, Piotrkow- Jaracza 59, m. 19 94596 

KOMFORTOWE 2 ·3 J\ o 

ska 96 STUDENTKA medycynv 
DO 2 pokoi z wygodami poszukuje komfortowego 

pokoju, nlekrępuJącel!o z przyjmę 3 studentki. 
Łódź-Górna, Błękitna 29a telefonem. Oferty „94ii25" 

DWOM studentom wynaj 
Prasa, Piotrkowska ·9.6 
MAŁZE~STWO poszuku-

mę pokój z kuchnią w Je mieszkania w Kolum 
śródmieściu. Tel. l38-8l. nie od listopada do ma-po 19 1144;3 g Ja . Oferty „94513" Prasa, 
POKOJ z kuchnią do wy Piotrkowska 96 
najęcia. Oferty „ 94569" DWA pokoje, kuchnia w Prasa, Piotrkowska 95 blokach do wynajęcia. 

2 POKOJE, kuchnia, par Ofertv „94507" Prasa. 
ter (stare budown lctwo), Piotrkowska 96 
zamienię na 2 lub 3 po KOREPETYCJE z mate-
koje, kuchnia w blokach. matykl - studentka T•e-
Wiadomość: róg Wsch od- la. Bratysławska 13--'34 
niej I Rewolucji 1905 w KRAWIEC poszukuje pra 

POMOC do póltorarocz-
n ego dziecka pilnie PO· 
trzebna. Lniana 12, m. 
115 bi. 333 (Teofilów) 

BARWIENIE, czyszcienle 
kotuchów, skór, płasz­
czv zamszowych. Chemi­
czne czyszczenie i:ardero 
by w ciągu 2 dni. Łódt IGNACY KILANOWICZ 

Łódź, Milionowa l83a ·Jaracza 5, H. Kawaler­
'ka, tel. 361-31, czynne 
g-)9 q~237 I( 

zgubił leg. przyznania 
Złotego Krzyża Zaslul(i. 
Znalazcę nroszę o z ·.vrot • SAMOTNI znaJdą z1e1<a­

we oferty malteńskie w Tel. 409-84 269 g 
· orywatnym Biurze M·a -

TELEWIZORY naprawia 
inz. P ruski, Tuwima 40 

trymonłalnym „SWAT• 
RA". t.ódż, Plotrk~W<ka 
133 94130 g tel. 621-85 94346-94402 

~"--"----.... ---.... ----"-"' ZCZENIE I 

ł 

I 

1• 

I 

I 
I 

Ił 

PO MIES 

o powierzchni m 
'Z przeznaczeniem 
larską 

lnimum 50 m kw. 

na pracown '. ę kreś­
. od instytucji pań­
elczych lub osób 

wydz.ierżaw; 
stwowych, spółdzi 
prywatnych 
Przemysłowy In 

I Pomiarów o 
ul. PIRAM 

Kol. MARII I MIECZYSŁAWOWI ANTO­
SIKOM wyTazy szczere&o współczucia s 110-
wodu śmierci W dniu 15 października 1970 · r. zmarł na• 

sle, przeżywszy lat 58 

cukierni. 

BAL UTY 

godz. 11-19 

- bloki, dwa 
cy chaluoniczej. 
ski ego 229, m. li 

Klliń- I 
94563 ~ .... ----........ -.... -

stytut Automatyki 
ddział w Łodzi, 

OWICZA 11. -.... --~-----"· ••••••••••••••••••••••• MATKI 

Katarzyny Walczak 

PRACOWNICY 
ZARZĄDU OKRĘGU M. ŁODZI 

ZWIĄZKU 
NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 

ORAZ OSRODKA 
USŁUG PEDAGOGICZNYCH 

J 

s. ł ~. 

MICHAŁ BUDNY. 
XALETNlK 

Pormb odbedi:ie sie w l>onie-dzialek·: 
19 patdo:iernika o irodz. 15.30 na cmentarzu 
św. Rocha na Radoiroszczu. Msza św. be­
dzie odprawiona o KOdz. 15 w kaplicy 
przycmentarnej, 0 czym powiadamia pogrą­
żona w cłębokim talu 

RODZINA 

pokoje, kuchnia zamienię OPIEKUNKA do trzylet-
na większe. Oferty niego dziecka potrzebna. 
„94494'' Prasa, Plotrkow- Zgłoszenia po 17. Tra kto 
ska 96 ro wa 53, m . 73, bi. \18 
POKÓJ z niekr~pującym OPIEKUNKA do pó!lora-
wejściem wszystkie wygo rocznego dziecka zaraz 
dy. c.o. studentce, stu - potrzebna. Aleksandrow-
dentowl lub solidnej oso ska 12, m. 5, godz. 17-20 
bie odstąpi rencistka. Wy KULTURALNA gosposia 
zerpujące oferty „94490" do dwuletn iego dzieqka 

Pr asa, Piotrkowska 91! na cały dzień potrzebna. 
POKOJ z wygodami do Warunkl bardzo do br e. 

c 

& 
wynajęcia. Płatne 7.3 rok Narutowicza 133, m. 4. 
z góry, Grunwa.ldz.Jta ł7 po 1 361 

•••••••••••••••••••••• 

na 

Zakład 

• 

Zie cen la 
prace grawe rskie v; n'letalu 

przy/ 
Usłu&' 

ul. 

Tecl mlcznych w Łodzi, 

skie&'o 87, Klllń 

• 
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lnJormacja telefo11lcz11a 09 
Straż Pożarna os, 666-41, 595-55 

499·90, Z57•17 
Pogotowie MO 07, too-oo, 500·00 

TEATR'!.': 

WIELKI - godz. 19 „Orfeusz w 
piekle''; 19.10. nieczynny 

POWSZECHNY - godz. 19.15 
„Lizystrata"; 19.10. nieczynny 

NOWY - godz. 14.30 „zemsta", 
gojz. 19.15 „Janosik, czyli na 
szkle malowane": 19.10. nie· 
czynny 

MAŁA SALA - godz. 20 „Teo­
ria E;;insteina": 19.10. nieczynny 

JARACZA - godz. 17 „Jegor 
Bułyczow": 19.10. nieczynny 

TEATR 1.15 - godz. 19.15 „Gru 
be ryby"; 19.10. nieczynny 

OPER•: TKA - godz. 10.311 I 19 
„Dama od Maxima"; 19.10. nie 
czynna 

ARLEKIN - godz. li I IS „Cu­
downa lampa Aladyna"; 19.10. 
nieczynny 

PINOKIO - godz, 12 „ Wesoły 
króliczek"; 
19.10·. godz. 10 „Szewczyk Dra­
tewka" 

STS „FONEM" - godz. 20 „Ko 
chanka"; 19.10. nieczynny 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Wii:ckowsk!ego 36) 
godz. 10-16; 19.10. nieczynne 

ARC'lłEOLOGICZNE I ETNO­
GRAFICZNE (Pl. Wolnosci i4) 
godz. 11-16; 19.10. nieczynne 

Hl::.TORll RUCHU REWOLU. 
CY J N EGO (ul. Gd a ńska 13) 
10-17; 19.10 nieczynne 

Hl ::d'ORll WŁOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 11-15; 
19. 10. nieczynne 

KATF:DRY EWOLUCJONIZMU 
UŁ ~Park Sienkiewicza) godz. 
10-lł; 19.10. nieczynne 

ŁODZKIE ZOO 

czynne od godziny 9-11 (kasa 
czynna do 16) 

KI N A 

BALTYK - „Mózg" od lat 14 
(franc.) godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20; 19.10 Jak wyżej 

LUTNIA - „Inwazja potworów" 
(Jap.) od lat 11, godz. 10, 12, 
14, 16, 18, 20; 19.10. jak wyżej 

POLONIA - „ Gang Olsena" od 
lat 16 (duński> godz. IO, 12, 14, 
16, 18. Przegląd filmów archi­
walnych polskich „Zabawka" 
godz. 20, 22; 19.10. „Gang Ol· 
sena" godz. 10, 12, 14, 16, 18, 
20. Przegląd archiwalnych fil­
mów polskich „ Wacuś" godz. 
22 

WISŁA - „Ostatni termin" od 
lat Id (USA) godz. IO, 12, 14, 
16, IS, 20; 19.10. jak wyżej 

WŁOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Piękny listopad" 

od lat 18 (wł.) godz. lO, 12, 14, 
16, 18, 20: 19.10 jak wyżej 

ZACHĘTA - „Słoń maruda'' 
od lat li (ang.) godz. 10, 12.15. 
14.Ja, „Panna z dziećmi" od 
lat 16 (czeski) godz. 11, 19.30; 
19. !O. Jak wyżej 

STYLOWY - „Razem z Gun!l­
lą" od lat 18 (szwedzki) godz. 
16, 18, 20; 19. 10. Jak wyżej 

STUDIO - „Wspaniały Red" od 
lat 1 (USA) godz. 15 „Buntow 
nik bez powodu" (USA) od lat 
16, godz. 17.15, 19.30; 19.19. 
„Buntownl~ bez powodu" g . 
11.15, 19.30 

ADRIA - Pożegnanie z tytu­
łem: „Dzieci kapitana Gran· 
ta" od lat Il godz. 10, 12, 14, 
16 „Piąty jeździec Ap0kalip­
sy" od lat 16 (czeski) godz. 
18, 20; 19.10. „zemsta OAS" 
od lat 16 (franc.) g odz. lO. 
12.15; 14.30. 17, 19.30 

TATRY - Bajki „Wojtuś I Ba­
cuś" godz. 12, 13, 14, 15" 16, 
17 „S•mi swoi" od lat 14 
(poi.) godz. IO, 18, 20; 19.10. 
Bajki: „Worek prezentów" g. 
16, 17 „Sami swoi" godz. IO. 
12, 14. 18, 20 

CZA.\KA - „Miłosne przygody 
Moll Flanders" (USAl od lat 
16, godz. !4.45, 17, 19.15; 19.10. 
nieczynne 

DKM - „Doczeka~ zmroku" 
(USA) od lat 16, godz. 16, 
18, 20; 19.10. nieczynne 

ENERGETYK - „ł.owcy skal­
pów" (USA) od lat 16. godz. 
17, 19; 19.10. nieczynne 

KOLEJARZ - Bajki godz . 15.30 
„Dywersanci" (jug.) od lat 14 
godz. 17, 19; 19.10. Jak wyżej 
(bez poranku) 

ŁDK - „Ruchomv cel" (USA) 
od lat 16, godz. 14.30, 17, 19.30; 
19.10. jak wyżej 

GDYNIA - „Okna czasu" od 
lat 14 (węg.) godz. IO, 12, 14 
„Szepczące ściany" od lat 16 

. (ang.) godz. 16, 18, 20; 19.10. 
„Abel. twój brat" od lat li 
(poi.) godz. IO. 12. 14, 16, 18, 20 

HALKA - Bajka „Urodziny" 
godz. !4.30 „Brylantowa ręka" 
od lat 14 (radz.) godz. 15.30, 
17.45 „Gl6d" od lat 16 (duński) 
godz. 20; 19.10. „Brylantowa r~ 
ka" godz. 15.30, 17.45 „Głód" 
godz. 20 

l l\IAJA - Bajki „Były dwa 
pieski" godz. 14 „znaki na 
drodze" od lat 14 (pal.) godz. 
15.15 17.30, 20; 19.10. „Most" 
od lat 14 (jug.) godz. 15.30. 
17.45. 20 

ŁĄCZNOSC - „Znicz olimpij­
ski'' od lat 14 (pal.) godz. 14, 
16, 18; 19.10. „znicz olimpiJ­
ski" godz . 18 

MŁODA GWARDIA - „Kraj­
obraz po bitwie" od lat 18 

(po!.) godz. 10, 12. 15, 14.30, IT, 
19.30; 19.10. „Zamek pułapka" 
od lat 16 (fr.) godz. IO, 12.13, 
14.30. 11. 19.30 

MUZA - „Lokis" od lat lł 
(po!.) godz. 15.30, 17.45, 20; 
19.10. „Sprawa honorowa'' o(f 
lat 16 (Wł.} godz. 15.30, 17.45, 20 

POKOJ - Bajka „Na tropach 
bengalskiego tygrysa" godz. 14 
„Dziura w ziemi" od lat :4 
(poi.) godz. 15. 17.30, 20: 19.10. 
„Dziura w ziemi" godz. 15, 
17.30, 20 

PIONrER - Bajka „w pewnym 
królestwie" godz. 14.30 .. Ange 
llka I sułtan" od lat 16 (fr.) 
godz. 15.30, 17.45. 20; 19.tO. 
„Angelika I sułtan" godz. 
15.30, 17.45. 20 

REKORD - Bajki „Władca pu. 
stynl" godz. 10, li, 12, 13 
„Barwv walki" od lat 14 (poi.) 
godz. 14. 16 „Poradnik tona. 
tego mężczyzny" od lat 18 
(USA), godz. 18, 20; 19.10. 
„Znaki na drodze" od lat 14 
(po!.) godz. IO, 12.30, 15, 17.30, 
20 

ROMA - Bajka „Psie m!astecz 
ko" godz. 10, Il. 12 „Białe wił 
kl" od lat 16 <NRDl godz. 13, 
15.15. 17.30. 20; 19.10. „Białe 
wilki" godz. 10, 12.30, 15, 
17.30. 20 

SOJtrsz - Bajka „Złota kacz· 
ka" godz. 14 „zwiadowca" od 
lat Il lradz.) godz. 15. 17.lS 
„Odraza" od lat 18 (węg.) g. 
19.30: 19.10. „Jak rozpętałem 
n wolnę światow~" cz. I 
., Ucieczka" od lat 14 (poi.) g. 
11, 19 

S'!'O«:I - Bajka „Zia królowa" 
godz. 14 30 „Most" od lat 14 
(lttJO godz. 15.JO. 17.45. 23: 
19. IO. „Bandvcl w Mediolanie" 
od lat 18 Iw!.) godz. 16. 18. 20 

SWIT - Ba.lka „Orze.:zek" g. 
IO. li „w królestwie -Jucha 
gór" od lat li (jug.) godz. 12. 
14. 16 „Obcy" od lat :6 !Wł . ) 
godz. 18. 20: 19.10. „w króle­
stwie ducha gór" !!Od7. 10. 12, 
14. 18, „Obcy" godz. 18, 20 

OKA - godz. 10 film dla teł· 
n\erzv „Gdz!p lest generał" 
(poi.) od lat 12 gad?. 12.30, 
15. 17.30. 20. 19. 10. „Raj M 
ziemi" (pot.) od lat 14 godz. 
10. IUO, 15, .20 

POT.ESIE Ba.fkl godz. 14. 
„Broń" (węg.) od lat :t, g. 
15. ,.Bitwa o Al!!ier" (wł.) od 
lat IB godz. 17. 19. 19. IO. „Po 
wrót rewnlwerowca" (USA) 
od lat 14 godz. 17, 19 

POPULARNE - „Powrót rewol 
wernwca" (USA) od lat 14 g, 
15. 17.15, 19.30. !9. IO. nieczyn­
ne 

PRZEOWIOSNJE - „Pojedynek 
w słońcu" (USA) od lat 18, 
godz. 14.30, 17.15. 20 
19. IO. jak wyżej 

DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 193, Jaracza 32. 
Przybyszewskle!!o 41, R. Luk­
SPmburg 3, Nlclarnian~ IS, Gdań 
ska 21. Łanowa 129/131. 

•• 
19. t~ 

Tuwima 19, Piotrkowska 25, 
Limanowskiego I, Przybyszew· 
skiego 86, Ossowskiego 4, Ga· 
garlna I, Bratysławska 2a. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Poł,·Glo. AM 
uL Curie ·Skłodowskiej 15 
dzielnica Górna. 
li Klinika Pol.-Gln. AM 

Sterlinga 13 - dzielnica Sród­
m!eśc!e I poradnie „K", ul. 
Nowotki 60 I Kopcińskiego 32. 

Klinika WAM - ul. M. For­
nalskiej 37 - dzielnice Polesie. 
Sródmleśc!e, rejonowe poradnie 
„K" ul. P!ntrkowska 107 I 
Plotrknwska 269. 

Szpital Im. e . Wolf - ni. ł..a 
glewoicka 3ł - dzielnica Balu· 
ty. 

Szpital Im. e. .Jordana - ul. 
Przyrodnicza 719 dzielnica 
Widzew. 

Chirurgia południe - Szpital 
Im. Pirogowa (Wólczańska 19:1) 

Chirurgia północ Szpital 
Im. Sterl!.nga <Sterlinga 115) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
Im. Radlińskiego (Drewnowska 
13) 

Laryngologia Szpital Im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka .- Szpital Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia t la ryngologla dzle 
c!ęca - Szpital im. Konopni· 
ckiej (Sporna 36150) 

Chirurgia szcz<:kowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop 
c!ń,kiego 22) 

Toksykologia - Centr. Szpital 
Klin. WAM (Żeromskiego 113) 

19. 10. 

Chirurgia południe - Szpital 
1m. Pasteura (Wigury 19) 

Chirurgia północ Szpital 
Im . Jordana (Przyrodnicza 7/9) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
tm. Biegańskiego (Kniazlewicza 
1/5) 

Laryngologia Szpital Im. 
Ba rl!ckiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka - Szpital Im. Jon 
schera <Milionowa 14) 

Chirurgia · I laryngologia dzle 
cti:ca - Szpital Im. Korczaka 
CA rmi! CzerwO:rieJ 15) 

Chirurgia szczi:kowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlicki?go <Kop , 
c!ńsk!ego 22) 

Toksykologia - Instytut Me· 
dycyny Pracy (Teresy I) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego . przv 
ul. Sienkiewicza 137, tel. &66-66 

Swlatec:ma pomoc lekarska 
dzielnica Sr-ódmisMle - Piotr 
kawska 102, tel. 271-80, Bal~ty 

z.- Pacanowskiej ł, tel. 
541-96, Górna - Lecznicza !14, 
tel. 440-62, Polesie - AL 1 Ma 
la 42, tel. 305-83. Widzew -
Szpi~alna 8, tel. 271-52. 
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PROGRAM I 

lonl1 łp\ewa. 18.30 Ekspresem 
przez świat. 18.35 Sylwetka pia· 
senkarza Chu,~k Berry. 19.00 „wv 

- Da dek" · - słuch Yvette Grag-
11en. 19.36 M ini max. 20.00 „oset" 
ma11azv1' uszczvpllwośc!. 20.20 
„Zapomn!ane knncertY fortepia­
nowe'• Glovannl Batt•ta. 21.05 
Balladv folewa Joan Bacz. 21.15 
O nle7.aoomnlane1 konfekc11 o­
powiada Jacek Stwora. 21.25 Me­
lodie ? autografem. 21.48 Gla­
comn Pu~elnl „Turandot" roor. 
Renat;i Mieszkowska) 22.00 Fak· 
ty ó'nla. ~2 .08 Gwlazrla •ledm in 
wieczorów - The Moodv Blu­
es. 22.20 SD<>tkar.·le 7 grzechot­
nikiem 22.35 Wedrówk• blue•a. 
(oPr . B. · ŁojakóW'1a). 23 .00 „Wieź" 

9.00 Wlad. 9.05 Fala 56 9.15 Ma 
itazvn Wojsk<>wy. 10.00 „List" 
słuch. 10.35 Muzyka jesienna. 
li.OO Rozgłośnia Harcerska, !1.40 
Orpn!busem po Edison!! 12.05 
Dziennik. 12.15 Tropami ludzi. 
13.15 Rad lonledzle!a tł.OO maga­
%Yl' orzebo1ów aud. 14.30 W Je­
zlnranach. IS.OO Koncert tyczeń. 
16.00 Wlad. 16.05 Przegląd WY· 
darzeń. 18.20 „Tajemn'ca or of 
Cze!awv" słuch. 17.10 Gra zesp. 
rozrvwk. 17.30 „Graj graczyku 
abyś mógł" aud. 18.05 Muzycz­
na oanorama. 18.30 Mistrzowskie 
w!eczorv ra zamku. 19.0o Kaba 
reclk reklamowy. 19.15 Przy mu • 
zyce 0 sporcie. 20.00 Dziennik 
wieczorny 20 .10 O czvm mówią 
w świecie. 20.25 W!ad. sport. 
20.30 Matvslakowle. 21.00 Gra 
Ork. Ta.neczna PR. 21.30 ZesP. 
Dziewlatka - Radloforum. 22.06 
VIII Międzynarodowy Konkurs 
P!anlstYc7.nY Im. Fr. Chopina. 
22.30 Do stucf!a S·l zaprasza Bo 
1111~law Klimczuk. 23.00 n wyda· 
nie dziennika. 23 .JO Kale.Ido· 
skop rytmu. 24.00 Wiad. 

PROGRAM li 

8.50 (Ł) Koncert tyczeń. 9.55 
<Łl „SPolrzenla I refleksje" -
mait. 10.15 (Ł) Poranek litęrac­
ko-muzyczny. 12.05 Wlad. !2.30 
Porar:·ek svmfnnicznv 13.30 Ra­
dlon'.edzlela. 15.00 .,Oko Proro· 
ka" cz li słuch. 15.45 N'edz'.el­
ne rendez-vous. 16.02 Koncert 

ork. mandolin. 16.30 Arie z tran 
cuskich oper J7 OO Wiad. 17.05 
Warszawski tygodnik dźwięko­
wy. 17.30 Rewia piosenek, 18.00 
Włodzimierz Majakowski „Wio· 
dzimierz Iljicz Lenin". 18.45 Wal 
ce Paryża. 19.00 Wlad. 19.15 Ra· 
dion'edz:ela . 19.30 Kącik Nowel 
Płyty. 19.45 Wojsko. strategia. 
obronność 20.00 Wieczór literac­
ko-muzyczny. 21.30 Gwiazdy e­
strad europejskich. 22.05 Ogól­
r.opolskie wiad. sport 22.25 Lo­
kalne wl ad. sport. 22.35 VIII Mię 
dzvnarodowy Konkurs Piani· 
stycznv Fr . Chopina. 23.30 Jazz. 
na dob ranoc;_. 23.50 Wiad. 

·PROGRAM nt 

to.oo Nowe. nowsze I najnow. 
sze. 10.40 Piosenki teatrzyku 
„Apokryf". 11.10 Recital van Cli 
burr:a 12.05 Piosenki 1 podwór­
ka. 12.30 Ek~presem Przez świat. 
12.35 Melodie z małego ekranu. 
13.00 Walter and Connie - raz· 
mówki angielskie. 13.15 4/4 maga 
zYn. !4.00 Ekspresem o rzez świat. 
14.05 Przeboje na star.tł 14.20 Pe 
rysk9p . . 14.45 A nalo'erw było 
maxi w„. muzyce. 15.05 „Galo 
pem prze, country and westerr."'· 
15.30 .Pańczatantra czyli madro· 
ścl Indii" - ksiega II. 15.50 Zwie 
rzer.fa orezentera . 16.15 „No To 
Co • po slowaeku". 16.ło „I w 
moim kraju wiers• sle rodzi" 
boez:\<i szwedzka. '17.0o' Perpetu­
um mobile - ma~azyn. 17.30 
„Mol!(ret w Dens1onacie" ndc. 14 
17.40 M61 magnetofon. 18.00 Pan 
mecena" nod palmami. JS.15 Po-

w!ersze Anatola Sterna (5). 23 .06 
„Muzyka nocą" koncert rozryw 
kowy, 

TELEWIZJA PROGRAM I 

T.50 TV Kurs Rolniczy (Szcze­
cin). 8.25 Przypominamy. radzi­
my (W). ~ . 40 Nowoczesnoś~ w 
domu I zaJ?rodzle (W). 9.00 TV 
Klub Smlalych· „Zł.OTA Pił.­
KA" rW). 9.35 ,Nieuchwytni 
mśc'clelP" f!lm fab. prod. 
radz. (W) . Jl .OO Relacja z NRD 
z zakończenia manewr6w „Bra­
terstwo bror.·l" (z Magrleburital. 
13.00 Dziennik TV IW). 13.1~ W'P• 
o al!ronomle (W) 13.45 „Próba" 
- film prod. czech. (W). 14.10 
„Przygndv •krzata Dz!eclelinka". 
14.40 „AdaJ?io" - fllm balPtnwy 
(W). 14.50 M' strzostwo J 11!!1 -
transmlsio TT cześci meczu piłki 
no7n~1 „Stal" (M ielec) - „Ruch" 

(ChorzóW'I (W), 15.40 z cyklu: 
Wielcy znani I nieznani „Pol­
sk;i tu oowró~I.„" (Michał Kaj­
ka) (W). 16.25 Studenck; turr.iel 
w:edzv oolltvczneJ IW). 17.25 
Estrada Poetycka: .,Bo tylko 
tam, gdzie światło" (Szczecin). 
18 .!5 PKF (W) 18.25 z cyklu: P'.ór 
k'.em i w~glem" (W) 18.50 „Artv 
ści areny" - film rozrvwkowv 
(Wl. 19.20 Dobranoc - „Porwar.ie 
Raltazera Gębki" !W). rn.~O D7\en 
n '.k TV (W). 20.05 .• z wizytą u 
mn!e" (W). 20.50 „Wielka wy­
grana" - f!lm fab. prod am 
(W), 22.20 Magazyn sportowy (W). 

TELEWIZJA PROGRAM Il 

17.40 „Trzy dni Wiktora Czer­
nyszewa" film fab, 0 rod. 
radz. (W) 19.20 Dobranoc (W). 
19.30 Dzier.·nlk TV (W). 20.05 
Studio 63: Adam Mickiewicz 
„PAN TADEUSZ" (Wl 21.00 !'iic 
nowegn - orzed kamerami Szv 
mon Kobyl!ńskl (W). 21.20 Klub 
Dobre1 Książki IW) . 21.40 Reflek 
sje na dobranoc (W), 

PONJEDZIAł,EK, 
l9 PAŻDZIERNIKA 

PROGRAM I 

l!.tlO Wla<!. li.OS Ple~ mlll'lut o 
gos'Podarce. 8.11 Mozaika mu· 
zycztia. 8.~9 Gra Orkiestra 'De~ 
ta Pomorskleii:o Okregu Woj­
skowego. 9.0~ Tańce do słucha· 
nia. 9,20 Znalom\ z anteny. 
IO.OO Wlad. I0.05 „Mała kslega" 

~~~~~~~ 

AGATA CHRr6Tlf 

YSPA PRt~MYrt11Kó\V 
przekład: Ta de.us; Joo Dehnel 

- Poszł„ całkiem nie najgorzej, prawda 
Ken? 

- Bo 1a wiem? 9dpowledzlal po 
~hwil!. 

- Co myśli policja? 
- Nie wiem. Ci panowie nie są wylewni. 
- A ten małv cudzoziemiec„. Poirot? 

Czy bierze w śledztwie czynny udział? 
- Wyg)ąda na to. te od początku Idzie 

ręka w ri:kę z komendantem policji hral>· 
stwa. 

- Masz rację„. Ale czy naprawdę coli 
robi? 

- Skądże ja mam to wiedzieć, Rosa· 
mund? 

- stary Jest - podjęła tonem iastan<>· 
wlenia. - Bardzo stary I pewno mniej lub 
więcei •ramolały. 

- Mote. 
Rozmawiając tak weszli na groblę. Przed 

sobą mieli Wyspę Przemytników, wspanla· 
lą w blaskach słońca. 

- Chwilami życie przedstawia sit: nlt­
realnle - powiedziała żywo Rosamund. -
w te1 chwili nie Jestem w stanie uwla• 
rzyć . że to stało sii: rzeczywiście. 

- Chyba rozumiem. co masz na myśli -
odrzekł z wolna Marshall. - Natura jest 
dziwnie bezwzględna. Jedna mrówka mniej 
lub wii:ce.1 ona nie dba o toi 

- Wlaśniel I tak., nie Inaczej na!ety oce 
olać życie powiedziała Rosamund. 

Szybko spoj rzal na nią z ukosa I podjął 
przytłumionym głosem: 

- Nie martw się, moja droga. Wszystko 
w pe>rządku. Zapewniam cii:, w zupełnym 
porządku. 

Linda wyszła Im na spotkan.!e do grobli. 
r.tuchv miala gwałtowne, kanciaste, niby 
nerwowv źrebak. Jej młodą twarz znaczy­
ły głębokie , ciemne Fińce pod oczami. War• 
gl bylv suche I spękane. 

- Co się stało? - zapytala zdławionym 
przerywanym głosem1 - Co.„ Co oni mó· 
wili? 

- Rozprawa zawieszona na dwa tygod· 
nie - odrzekł zwięźle ojciec. 

- A więc„. Wli:c nic nie postanowili? 
- Nie. Za mało byle dowodów. 
- Ale .„ Co oni myślą? 

- Tego, moje dziecko, nie wiadomo - po­
wiedział Marshall I uśmiechnął się bez­
wiednie. - A przede wszystkim Jacy 
„oni"? Coroner? Przysii:gll? Policja? Re· 
porterzy prasowi? Rybacy z Leathercombe 
Bay? 

- Chyba.„ Chyb" cl„. z pollcji - bąk• 
ni:la Linda po krótkie1 pauzie. 

Marshall zacisnął usta. 
- Cl z policji coś myślą, ale nie opo· 

w!ada .1ą 0 tym - rzucił krótko l wszedł 
do hotelu. 

Panna Darnley chciała pójść jego łla· 
dem, lecz zatrzyma! ją głos Lindy. 

- Rosamundl 
Odwróciła się. Wzruszyl 111 niemy wyraz 

prośby na zgni:bionej twarzv dziewczyny. 
Ujęła ją pod ri:ki: I wolno poprowadziła 
alejką wiodącą na przeciwległy kraniec 
wyspy. 

- Spróbuj nie przejmować sti: tak, Lin· 
do - zaczi:la tonem łagodnej perswazji. -
Przeżylaś silny wstrząs, wiem . I zdaję s.o· 
bie sprawt: że musisz czuć się okropn;e. 
Ale nie medytuj wciąż o tych spr a w ach. 
Przecież dręczy cię tylko„. tylko ~raza 
ostatnich dni. bo do Ar!env nie bylas nll 
prawdę przywiązana . 

- Tak„. Nic byłam naprawdę przywlą· 
zana do Arleny - odpowiedziała, a Ro­
samund odc:zuła raptowny dreszc z, który 
wstrząsnął ciałem dziewczyny. 

- żal po kimś to zupełnie Inna kwestia. 
Tego nie m'ożna zostawić za so.bą. Ale 
wstrząs _I uczucie grozy .„ Po co sit: gr•e· 
bać w takich rzeczach? 

- Nic pani nie rozumie! - rzuciła Lin· 
da z nagłym rozdrażnieniem . 

- Wydaje ml sli:, drogie dziecko, te ro· 
z:umiem. 

- Nie, nie! Pani nic nie rozumie I Kry­
styna także! Obie jesteście dla mnie do­
bre. ale wcale nie wiecie, co ja czuji:. 
Wyobrażacie sobie, że niepotrzebnie my­
śli: wciż o tel makabrze I na tym koniec„. 
- urwała by podjąć po chwili. - Chodzi 
o coś zupefoie Innego. Gdyby pan.I wie­
działa to, co ja wiem„. 

'Rosamund unartwlala. 
sli: - raczej od stóp do 
ła. Przez moment stala 
niej wysun~ła dłoń spod 
czyny 1 zapytała: 

me wzdrygni:ła 
głów zesztywnla· 
bez ruchu. PM· 
ramienia dzlew· 

- A co ty wiesz, Lindo? 
Popatrzała na nią, wolno pokręciła rlo· 

w~. 
- Nic nie wiem - szepni:ła. 

Panna Darnley chwyclla ją za ręki: tak 
mocno, te dziewczyna skrzywiła si<: z bólu. 

- Bądt ostrotna, Lindo - powiedziała. 
- Bądź piekielnie ostrotnal 

- Jestem bardzo.„ bardzo ostrożna prze• 
calv czas - odpowiedziała śmierteln~ bla­
da Linda. 

- Posłuchaj teraz! - rzuclla Rosamun:T 
gwałtownie. natarczywie. - To co przed 
chwilą mówiłam, Jest tutaj równie ważne.„ 
Nie! Stokroć ważniejsze! Zostaw za sobq 
całą te historię! Przestań o niej myśleć 
Zapomn!j. Lindo! Zapomnij! .„ Zdołasz za 
pomnieć, Jeżeli się naprawdi: postarasz. 
Ar!ena umarła„. Nic nie zdoła przywróc:l 
jej życia„; Wyrzuć to wszystko z oamię­
cl \„. mysl tylko 0 przyszłości. A nnede 
wszystkim, Lindo, trzymaj ti:zyk za zi:ba 
ml. 

Dziewczyna odsunęła się od niej. 
Tak„. Tal< pani mówi, jak gdyby„. 

wszystko wiedziała.„ 

- Nic nie wiem! - przerwała stanowczo 
Rosamund. - Jestem nrzekonana. że Jakiś 
szaleniec zabłądził na Wyspę Przemytników 
l zabił Arlenę. To rozwia-ianie n ~i i):::u ,·· ~ 
prawdopodobne. rozwiazanle. które z pew· 
nością przyjmie w końcu również po!icla 
Tak musiało być. Rozumiesz? Tak było! 

- Jeżeli ojciec.„ - zaczęła Linda. 
- Nie mów o tvm! - przerwała lej st•-

nowczo panna Darnley. 
- Jedno muszę powiedzieć. Mo1a matka. 
- Co twoja matka? 
- Była„. posądzona o morderstwo, praw-

da? 
-Tak. 

- A ojciec I tak się z n!a ożeni! - c!ą;!· 
ni:ła r. wolna Linda. - Wygląda na to, że 
według ojca zabó,istwo nie Jest... wielka 
zbrodnią„. Przynajmniej nie każde zaból~ 
st wo. 

- Takich rzeczy nie opowiadaj , nawet 
mnie! - rzuciła rozkazująco Rosamund. -
Policja nie ma nic przeciwko twojemu 
ojcu. Jego alibi !est nie do obalenia. Nir 
mu nie grozi. 

- Czy oni„. Czy z początku myśleli, tr 
to ojciec? 

(44) (Dalszy ciąg nastąp!) 

- traJ?m. tt.25 Muzvka Ot>ero­
wa. 11.55 Chwila muzvk1 . 11.H 
Rep. ze szczvtu. 11.25 DedvkU• 
lem:v U zmianie. tt.45 Poradv 
oraktvczne dla kobiet . 12.0S Z 
kralu t ze śW!ata. 12.25 Wiece!, 
lepiel ta.nie1 . 12.45 Rolntczv 
kwadrans. 13.00 Z tyc\11 Zw, 
Radz. 13.20 .. Oberek z Platko· 
we! I„, nie tv!ko oberek" . 13.40 
Melodie ! rytmy. 14.łł Ret>or• 
taż literacki. 14.21 Gra J?lta.rzY· 
!ta węgierski. 14.31 Co <>ie w am 
w tel audycl! na1bardz.le1 po• 
doba. 15.SO · Wlad 15.05 Godzina 
dla dzlewczat I chlopeów. 16.00 
Wlad. 16.05 Alfa t Omega . 18.51 
Muzyka I aktualnośct. 19.15 Z 
kslegar•kie1 !adv. 19.31 Mlstrzow 
skle wieczory. 28.10 Dzjennlk 
w1eczom:v. 20.25 Rytm:v t melo• 
die. 20.47 Kronika sportowa. 
21.00 Metodv stopnloweJ?o przel 
ścla z pasz letnkh na zimowe. 
21.31 Chwila muzyki. 21.25 Ple~ 
m~nut o w:vchowan\u. 21.30 A 
to Polska właśnie - aud. poe• 
tvcka. 22 .10 VIII Miedzynarodo­
w:v Konku.rs im. j'r. Chopina. 
22.31 Ił minut z Triem Adama 
Matyszkowtcza. 22.40 Gra Po· 
znańska 15-ka Radiowa. 23.00 
Jl wydanie dz!ennlka. 23.10 Ko­
respondenc1a z zagra.nicy 23.15 
Wieczornv koncert tvczeń 23.41 
Gra orkiestra Billy Maya. 24.00 
Wiad. 

PROGRAM lt 

9.39 Wl!d. 9.35 Humanizm f 
retormada w Szw•ica · 1t. 9.45 
Pogodne melodie. 9.55 Muzvka 

ludowa. 11.25 W Jezioran ach. 
10.55 Z dawa.vch I nalnow· 
szych kart muzyki. 12.05 z kra 
lu i ze świata, 12.25 Utwory 
klawesvnowe. 12.41 Komunika­
ty. 12.45 „M'.krofon w slużOie 
rolnictwa". 12.55 Melodie od 
Głowna. 13.05 5 minut e spor· 
cie. 13.lł „Od gawota do foX· 
trotta". 13.40 · .Skaza" - fragm. 
DOW. 14.01 Wiad. 14.05 Wirtuozi 
muzyki., 14.41 „ Wicehrabia de 
Bragelone" - fragm. 15.00 Kon· 
cert chóru a cappella, 15.21 
Wiązanka melodii. 15.30 „Spie· 
wamv I tańczymy". 16.10 Wiad. 
16.05 Nowości trzech radlofonLi. 
16 .43 (t,) A ktualnoścl łódzkie. 
17.00 (?:.) Na różnych lnstrumen 
tach. 17.21 CŁl „Dlaczel(o nie· 
obecni" - kom, J. Babińskie• 
l(o. 11.35 (?:.) Zespoły pieśni l 
tańca. 17.55 CŁ) „Poglądy na 
rzeczy rozma.l'l:e" - aud. 18.20 
Sonda, 19.00 Echa dnia. 19.15 8 
lekcla lez. ros. 19.31 „Gospoda 
pod dwiema wiedźmami" -
słuch. 20.11 Koncert. 20.51 No­
tatni·k kulturalny, 21.eo VIII 
Miedzynarodowy Konkurs im, 
Fr. Chopi.na - n etap. 22.0I Z 
kraju I ze ŚW!ata. 22 .27 Wiad. 
sport, 22.30 „Zwierzenia wieczo.; 
ne". 22.45 WS"lystko o Jednej 
piosence. 23.tO Muz. taneczna, 

PROGRAM III 

8.15 'Melodie nauych DrzyJa• 
ciól. 8.30 Ekspresem przez 
świat, 8.35 Muzyczna poczta 
UKF, 9.00 „Maigret w oensjo­
nacie" pow. 9,11 2ł minut na 
3/4. 9.31 Nasz rok 70-ty., 9.45 
Wariacje na tematy mazowlec• 
kie. 10.15 Komputer w kuchni. 
10.31 Ekspresem Drzez świat, 
10.35 Wszystko dla pań. 11.43 
„Anna Karen:na" pow. 12.05 Z 
kraju I ze świata. 12.25 Kon­
cert muzyki uniwersalnej. 13.01 
Na rzeszowskiej antenie. 15.60 
Ludzie, soraw:v. obyczaje. gaw, 
15.18 Trąbka w różnych stylach. 
15.30 Ekspresem przez świat. 
15.35 Król Jan Sobieski w ka· 
pieli. 15.51 Rock and roll. t6.15 
Na-;-z re>k 70-ty, 16.30 Instrumen 
ty śpiewają. . 16.45 Taki jest 
jazz. 17 ,Ot Ekspresem Drze z 
świat. 17.05 Quodlibet. 17.30 
„Maigret w oenslonac le" DOW. 
17.48 Nie tylko melodia, 18.00 
Tydzień na UKF. 18.15 Przebo.1e 
Skandynawii, 18.31 Ekspresem 
P"'ez świ-at. 18.35 Roman Wa· 
schko I Jego olyty. 19,09 „Piek· 
ny oan" Guv de Ma.uDassanta 
odc. 8. 19.39 Nagraj I zaśoie­
wa j. 19.45 Politvka dla · wszyst· 
kich. 20 .00 Muzyczne premler:v. 
20.29 Piosenka z rekontra. 20.35 
PlYt.v nasze. 21.00 Nie czytalis· 
cie to postucha.1cle. 21.20 
Jimmie Sm'.th - śpiewa. 21.45 
Cląude Debussy „P·1leas I Ma_ 
lisa.oda". 22.00 Fakty ' dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
Harry Belafonte . 22.15 Trzy kwa 
dranse !a'ZZ. 23.00 „W'et" -
wiersze A. Sterna. 23.05 Muzy­
ka neca. 23.50 Na dobranor. 
śpiewają "Wiatraki", 24.09 Wiad, 

TELEWIZJA PROGRAM l 

15.20 Politechnika TV: Fizyk.'! 
kurs pczygotowawczy (z Gdań­
ska) 15.55 Politechnika TV: Fi­
zyka. kurs p'zygotowa wczv (z 
Gdańska ) . 16 .30 Dziennik TV 
(Wl. 16.40 Dla dzieci: Zwieczy­
iiiec (W). 17.30 Echo stadio'1u 
(W). 17.55 „Gcuziński koncert" 
- film estrade>wv prod . radz. 
(Wl. 18.25 Eureka (W). 19.0.0 
Wi adomości dnia (?:.). 19.20 Do­
branoc - „Miś z okienka" (W). 
19.30 D'iennik TV IW) . 20.no 
Teatr Telewizii: „Anna Kowal­
ska" - Safona (W). 21.10 Lek­
turv wsoółczesne (W). 21.25 Kon 
cert muzvk.i klas:Vczne.1 Cz Mn­
skV.'Vl. 22.05 Przed ustawa (W). 
2UO Dziennik TV twt. 22.50 
Politechnika TV: Fizyka. ku·cs 
przygotowawczy (oowt. z Gdań­
ska). 23.25 Pe>litechnika TV: Fi­
.zyka. kurs orzygotowawczy 
(powt, z Gdańska}, 
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